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Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


6 marca br. posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego RP 


*W dniu 28 lutego br. Marsza- 
łek Sejmu Ustawodawczego RP 
— Władysław Kowalski, wydał 
zarządzenie treści 


następują- 


cej: Posiedzenie Sejmu Ustawo 
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 6 marca 41950 roku o 
godz. 10. 


Robotnicy Francji walczą 
przeciw obniżce stopy Życiowej 


GENEWA (PAP). Z Pary- 
ża donoszą: 


W całej Francji wzmaga się 
fala strajków pod hasłem wal- 
ki o miesięczny dodatek wyrów- 
nawczy w kwocie 8 tysięcy 
franków do czasu podwyższe- 
nia płac w ramach zbiorowych 
układów pracy. 


Według prowizorycznych ob- 
liczeń, ponad 80 proc. pracow- 
ników metra paryskiego i auto- 
busów wypowiedziało się za 
strajkiem. Około 80 proc. urzę- 
dników departamentu Sekwa- 
ny wypowiedziało się za straj- 
kiem. 


W okręgu paryskim w cią- 
gu poniedziałku (27 lutego) 
wiele tysięcy metalowców przy 
łączyło się dọ strajku. 

W Lyonie strajkują robot- 
nicy 28 fabryk, w departamen- 
cie Nord — 17, w Marsylii zaś 
— 19. 

Ruch strajkowy rozszerza 
się również w przemyśle budo- 
wlanym, gdzie strajk objął w 
poniedziałek nowych 10 przed- 
siębiorstw. W  depertamencie 
Rhone strajkuje ogółem 13 ty- 
sięcy robotników. 


W Marsylii i w Sete odbył 
się 24-godzinny strajk robot- 
ników portowych. 

* 


Na terenie całej Francji roz- 
wija się akcja solidarności ze 
strajkującymi robotnikami. W 
wielu wsiach chłopi serdecznie 
przyjęli robotników, którzy 
przybyli samochodami ciężaro- 
wymi po żywność. W wielu 
miejscowościach podparyskich 
rady miejskie zorganizowały 
rozdawanie bezpłatnych  posił- 
ków dla robotników i ich ro- 
dzin. 


SFIO przywraca prawa 
członkowskie zwolennikom 
Petaina 


GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, odbyło się tam 
posiedzenie, kierownictwa fran 
cuskiej partii socjalistycznej 
(SFIO). Na posiedzeniu tym 
postanowiono przywrócić pra- 
wa członkowskie byłym deputo- 
wanym do parlamentu — so- 
cjalistom, którzy w swoim cza- 

| sie głosowali za udzieleniem 
dyktatorskich pełnomocnictw 
Petainowi i którzy współpra- 
cowali z hitlerowcami. 


Kardynał Sapieha nie dopuszcza 
do Polski darów dla ubogich 


Według otrzymanych wiado- 
mości, do Gdyni w dniu 23 lu- 
tego br. zbliżał się statek 
„Mormacdale* z ładunkiem na- 
stępujących przedmiotów prze 
znaczonych dla „Caritas“: 

99 worków obuwia męskiego 
wagi — 2.694 kg. 

173 worków obuwia damskie- 
go wagi — 3.845 kg. 

57 worków obuwia dziecięce- 
go wagi — 1.551 kg. 

10 skrzyń używanego ubra- 
nia dla dzieci. 

472 skrzyń mydła do rąk wa- 
gi — 8.186 kg. 

266 skrzyń mydła do prania 
wagi — 5.430 kg. 

37 kart proszku do prania 
wagi 950 kg. 


ków antyseptycznych, jak rów- 
nież 

34 skrzynie modlitewników— 
3.100 egzempl. 

Działając pod wpływem reak 
cyjnych kół Episkopatu, które 
ze szkodą dla kraju usiłują do 
walki z zreorganizowaną „Ca- 
ritas“ wciągnąć również zagra- 
nicznych ofiarodawców, Kar- 
dynał Sapieha odwołał awizo- 
wanie transportu, uniemożli- 
wiając wyładowanie w Gdyni 
darów, przeznaczonych dla lud- 
ności w Polsce, 

Ten nowy krok Episkopatu 
świadczy wymownie, jak Epis- 
kopat pojmuje troskę o ubo- 
gich. 


| 1 skrzynia witamin i środ- 


200 tys. bezrobotnych w Danii 


w wyniku „pomocy“ Marshalla 
Konferencja prasowa Andersena Nexö 


w Bud 


BUDAPESZT (PAP). W 
siedzibie Towarzystwa Łączno- 
ści Kulturalnej z Zagranicą 
odbyła się konferencja praso- 
wa na cześć znakomitego pisa- 
rza duńskiego Martina Ander- 
sena Nexó, bawiącego obecnie 
na Węgrzech. 


Dzieląc się z przedstawicie- 
lami prasy węgierskiej i za- 
granicznej swymi wrażeniami 
z pobytu na Węgrzech, Ander- 
sen Nexö wyraził swój podziw 
dla wspaniałego dzieła odbudo- 
wy Węgier. 

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy, Nex6 nakreślił 
ponury obraz współczesnej Da- 
nii, ujętej w kleszcze pomocy 
marshallowskiej. 

W moim kraju — powie- 
dział on — liczba bezrobotnych 


apeszcie 


sięga 200 tysięcy. Nasz rynek 
wewnętrzny zalewają towary 
amerykańskie, dla nas bezuży- 
teczne. Rezultat „pomocy“ a- 
merykańskiej — to  bezczyn- 
ność naszych fabryk, to po- 
większająca się armia bezro- 
botnych. 

Jeszcze bardziej paradoksal- 
nie i katastrofalnie przedsta- 
wia się sytuacja na odcinku rol 
niczym. Mimo, że Dania jest 
krajem rolniczym ł 20 proc. 
jej produkcji rolnej wystarcza 
na pokrycie wewnętrznego za- 
potrzebowania — mamy jedy- 
nie prawo eksportować arty- 
kuły -romicze na zachód prze- 
de wszystkim do Angii. Docho- 
dzi do tego, że za nasze pro- 
dukty płacimy w kraju o 30 
proc. drożej aniżeli płacą za 
nie Anglicy, 


Nowa obniżka państwowych cen detalicznych w ZSRR 


na artykuły spożywcze i towary przemysłowe 
Wielki wzrost dobrobytu ludności Związku Radzieckiego 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego WKP(b) |” 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujący ko- 
munikat: 

W związku z nowymi suk- 
cesami w dziedzinie produkcji 
przemysłowej i rolnej, osiągnię 
tymi w roku 1949, w związku 
ze wzrostem wydajności pracy 
i zmniejszeniem kosztów włas- 
nych produkcji — rząd ra- 
dziecki i Komitet Centralny 
WKP(b) uznały za możliwe 
obniżyć z dniem 1 marca 1950 
roku — po raz trzeci z rzędu — 
państwowe ceny detaliczne ar- 
tykułów spożywczych i towa- 
rów przemysłowych powszech- 
nego użytku. 

Rada Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b) stwierdzają, że w 
wyniku nowej obniżki cen w 
handlu państwowym, ludność 
zyska w skali rocznej co naj- 
mniej 80 miliardów rubli. 


Ponadto biorąc pod uwagę, 
że pod wpływem obniżki cen w 
handlu państwowym nastąpi w 
przybliżeniu taka sama obniż- 
ka cen na rynku kołchozowym 
i w handlu spółdzielczym — 
ludność zyska dodatkowo co 
najmniej 30 miliardów rubli. 

Tak więc, ludność zyska łą- 
cznie w wyniku nowej obniżki 
cen co najmniej 110 miliardów 
rubli. 

Nie ulega wątpliwości, że w 
wyniku nowej obniżki cen: 

znowu wzrośnie w znacz- 
l nym stopniu siła nabywcza 


rubla; 

jeszcze bardziej wzrośnie 
2 wartość rubla radzieckie- 
go w porównaniu z kursem 


walut obcych; 

nastąpi dalsza, poważna 
3 podwyżka realnej wartości 
płac robotników i urzędników; 

w znacznym stopniu polep- 

szy się sytuacja emerytów 
i stypendystów, ponieważ, mi- 
mo obniżki cen, wysokość eme- 
rytur i stypendiów pozostaje 
bez zmiany; 


nastąpi dalszy, poważny 

wzrost dochodów ludności 
rolniczej, wskutek znacznego 
zmniejszenia się ich wydatków 
na zakup towarów przemysło- 
wych, których ceny zostały zni- 
żone, oraz dzięki temu, że bez 
zmiany pozostają państwowe 
ceny skupu produktów rolnych 
i zwierzęcych. 

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR i Komitetu Centralnego 
WKP(b) wymienia szczegóło- 
wo artykuły spożywcze i towa- 
ry przłmysłowe, których cena 
została obniżona. M. in. pota- 
niały: 

Chleb, mąka i wyroby mącz- 
ne o 20 — do 30 proc., w tym 
chleb żytni i pszenny o 25,9 
proc., suchary o 80 proc, mąka 
pszenna I i II gatunku o 30 
proc. 


Przedstawiciel Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
u Prezydenta RP 


27 lutego b. r. Prezydent R. P. Bolesław Bierut przyjął na audiencji Szefa Misji Dy- 


plomatycznej Niemieckiej Republiki Demokratycznej przy Rządzie R. P. ambasadora 
Friedricha Wolfa, który złożył Prezydentowi R. P. odręczne pismo Prezydenta Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycz nej, Wilhelma Piecka. 


Fot film Polski 


Kasze, ryż i rośliny strącz- 
kowe — o 12 do 20 proc., 

Makarony — o 25 proc., 

Przetwory spożywcze — od 
14,5 do 15,2 proc. 


Zboże i pasza — od 20 do 
25 proc. 

Mięso i przetwory mięsne — 
o 24 do 35 proc., w tym wo- 
łowina o 30 proc., baranina o 
35 proc., wieprzowina — o 24 
proc., kiełbasa o 24 proe., kon- 
serwy mięsne o 25 proc. 

Ryby i przetwory rybne — 
od 10 do 35 proc, w tym 
skumbria — o 30 proc., łosoś 
— o 20 proc., kawior czarny 
o 30 proc., konserwy w oliwie 
o 25 proc., inne konserwy 0 
30 proc., dorsz o 35 proc. 


Tłuszcze, ser i nabiał — od 
10 do 35 proc., w tym masło 
o 30 proc., wszelkie gatunki 
sera o 20 proc., mleko o 10 
proc., tłuszcze roślinne o 10 
proc. smalec — o 18 proc., 
margaryna — o 35 proc., jajka 
o 15 proc., jajka w proszku — 
o 20 proc. 

Cukier, wyroby cukiernicze 
i towary korzenne — od 8 do 
50 proc, w tym cukier rafino- 


wany — o 12 proc., czekola- 
da o 20 proc., kakao — o 16 
proc., powidła — o 25 proc., 


herbata o 10 proc., sól — od 40 
do 50 proc. 

Wódki, likiery, wina i piwo 
od 16,7 do 49 proc, w tym 
likiery o 25 proc., wina stołowe 
o 35 proc., wina deserowe — 
przeciętnie o 49 proc., piwo — 
o 30 proc, wódka — o 16,7 
proc. 

Owoce — od 20 do 30 proe. 

Ziemniaki i jarzyny — od 
10 do 35 proc. 

Uchwała wymienia następ- 


nie towary przemysłowe, któ- 
rych cena została obniżona. 

Materiały włókiennicze po- 
taniały o 12 do 24 proc, w 
tym bawełniane — o 15 proc., 
stuprocentowa wełna ubranio- 
wa — o 12 proc., stuprocento- 
wa wełna  płaszczowa o 24 
proc., jedwab sztuczny o 12 
proc. płótno lniane — o 15 
proc. 

Konfekcja, trykotaże i ka- 
pelusze o 10 do 35 proc., w 
tym płaszcze, ubrania, suknie 
i inne wyroby  konfekcyjne 
wełniane o 10 proc., a półweł- 
niane o 20 proc., suknie, bluz- 
ki, bielizna z jedwabiu sztucz- 
nego i materiałów półjedwab- 
nych — o 10 proc. a z tkanin 
lnianych o 14 proc., pończochy 
i skarpetki bawełniane, jed- 
wabne i wełniane o 15 proc., 
kołnierze i czapki futrzane o 
10 proc.„ koce wełniane o 20 
proc. Szycie ubrań na miarę w 
pracowniach krawieckich I ka- 
tegorii staniało o 10 proc., a 
w pracowniach II kategorii — 
o 15 proc. 

Obuwie — o 10 do 25 proc., 
w tym skórzane o 15 pree. 
gumowe o 10 proc., buty o 25 
proc. 

Galanteria i wyroby jubiler- 
skie — o 10 do 30 proc, w 
tym wyroby galanteryjne z 
bawełny, wełny i jedwabiu 
sztucznego o 20 proc., galan- 
teria skórzana o 20 proc, wo- 
da kolońska i perfumy o 15 
proc. do 25 proce., nici o 20 
proc., wyroby ze złota i sre- 
bra o 10 proc. 

Odbiorniki radiowe staniały 
o 15 proc., głośniki i lampy 
radiowe o 20 proc., aparaty 
fotograficzne o 20 proc., pate- 
fony, akordeony i harmonie o 
25 proc., płyty gramofonowe o 


16,7 proc., pianina — o 10 
proc., maszyny” do pisania -— 
o 22 proc., wieczne pióra —- 
o 80 proce. 

Materiały piśmienne i przy- 
bory szkolne o 20 proc. Za- 
bawki o 10 do 20 proc. 

Wyroby porcelanowe i fajan 
sowe potaniały o 20 proc., na- 
czynia aluminiowe o 15 do 30 
proc., emaliowane  naćzynia 
żelazne o 15 proc, naczynia 
ze stali nierdzewnej — o 20 
proc. 

Mydło gospodarcze — o 40 
proc. mydło toaletowe — o 
50 proc. 

Maszyny do szycia — o 2b 
proc., lampy o 11 proc:, że- 
lazka elektryczne o 25 proc. 

Elektroluxy — o 20 proc. 
Wyroby  nożownicze ze stali 
nierdzewnej o 30 proc. 

Wyroby rymarskie — o 15 
proc. 

Łóżka metalowe niklowane 
staniały o 15 proc., dywany — 
o 20 proc. wyroby z masy 
plastycznej — o 20 proc. 

Materiały budowlane — o 
10 do 20 proc., w tym cement, 
łupek, papa, szkło okienne, ta- 
pety i farby — o 20 proc. 

Rowery i motocykle — o 20 
do 25 proc. u 

Zegary ścienne — o 11 do 
28,7 proc., zegarki kieszonko- 
we, ręczne i inne o 20 proc. 

Papierosy, tytoń i macnorka 
— o 20 proc., zapałki o 25 
proc. . 

Uchwała przewiduje równo- 
cześnia odpowiednią obniżkę 
cen w restauracjach, jadłodaj- 
niach, stołówkach i w innych 
zakładach gastronomicznych. 

Uchwałę podpisali: Przewod 
niczący Rady Ministrów ZSRR 
— Stalin, oraz sekretarz KC 
WKP(b) — Malenkow. 


Oparcie rubla na bazie złota 


i wzrost wartości rubla 
Uchwała Rady Ministrów ZSRR 


MOSKWA. (PAP). — Agen- 
cja TASS opublikowała nastę- 
pującą uchwałę Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie oparcia kursu 
rubla na bazie złota i podwyż- 
ki kursu rubla w stosunku do 
walut obcych. 

Reforma pieniężna w ZSRR, 
przeprowadzona w grudniu 
1947 roku, zlikwidowała na- 
stępstwa drugiej wojny świa- 
towej w dziedzinie obiegu pie- 
niężnego i przywróciła pełno- 
wartościowy rubel radziecki. 

Zniesienie systemu kartkowe 
go, zrealizowane równocześnie 
z reformą pieniężną oraz do- 
konana 3-krotnie poważna ob- 
niżka cen na towary powszech- 
nego użytku w ciągu lat 1947 
— 1950 — doprowadziły do 


Zjazd KP 


jeszcze, większego wzmocnienia | wyższymi okolicznościami siła 
rubla, wzrostu jego siły nabyw |nabywcza rubla stała się wyż- 


czej i podwyższenia jego kur- 
su w stosunku do walut ob- 
cych. 


W tym samym czasie w kra- 
jach zachodnich nastąpiła i 
trwa nadal deprecjacja walut, 
co doprowadziło już do dewa- 
luacji walut europejskich. O 
ile chodzi o Stany Zjednoczo- 
ne Ameryki — to nieprzerwa- 
na zwyżka cen na artykuły po- 
wszechnego użytku i trwająca 
na tej podstawie inflacja, co 

iejednokrotnie stwierdzali w 
swych oświadczeniach odpowie- 
dzialni przedstawiciele rządu 
USA, doprowadziły również do 
istotnego spadku siły nabyw- 
czej dolara. W związku z po- 


Holandii 


pod znakiem walki o pokój 


HAGA (PAP). W Hadze to- 
czą się obrady Zjazdu Komu-, 
nistycznej Partii Holandii. 


Członek Biura Politycznego 
holenderskiej partii komuni- 
stycznej, deputowany do par- 
lamentu — Hacken wygłosił 
referat, w którym stwierdził, 
że w rezultacie planu Mar- 
shalla tysiące ton jarzyn i o- 
woców zostało zniszczonych na 
rozkaz władz podczas gdy ma- 
Sy pracujące głodują. 


Przewodniczący Zw. Młodzie- | 


ży Holenderskiej — Backer © 
świadczył, że młodzież Holan- 
dii bierze aktywny udział w 
walce o pokój, o trwałą przy- 
jaźń ze wszystkimi narodami, 
a przede wszystkim z wielkim 
Związkiem Radzieckim. 

Doker z Rotterdamu, Cervel 
oświadczył, że reakcja podej- 
muje wszelkie kroki, by wyko- 
rzystać jeden z największych 
portów europejskich — Rotter. 
dam jako bazę wojennną. Do- 
kerzy odmawiają wyładunku 
sprzętu wojennego. 


[ntelektualiści japońscy przeciw 


separatystycznemu traktatowi 


pokojowemu 


PRAGA (PAP). Jak donosi 
z Tokio. korespondent agencji 
Telepress, ponad 400 wybit- 
nych pisarzy, artystów, uczo- 
nych i dziennikarzy japoń- 
skich w okręgu Sionan (w po- 
bliżu Jakohamy) ogłosiło oœ 
świadczenie, w którym „wystę- 
pują przeciwko zawarciu sepa- 
ratystycznego traktatu pokojo- 


"wego, oraz przyznaniu baz wo- 


jennych jakiemukolwiek obce- 
mu państwu". 


Grupa w Sionan jest drugą 
organizacją przedstawicieli in 
teligencji japońskiej, która pro 
testuje przeciwko podpisaniu 
separatystycznego traktatu po- 
kojowego, oraz przeciwko przy 
znaniu USA baz na teryto- 
rium Japonii. 


sza, niż jego kurs oficjalny. 
Wobec powyższego rząd ra- 
dziecki uznał za rzecz koniecz- 
ną podwyższenie oficjalnego 
kursu rubla oraz obliczanie kur 
su rubla nie na bazie dolara 
— jak to ustanowiono w lipcu 
1937 roku — lecz na bardziej 
trwałej podstawie złota, stosow 
nie do zawartości złota w ru- 
blu. 
Z tych względów Rada 
nistrów ZSRR postanowiła: 
Zaniechać z dniem 1 mar- 
l ca 1950 roku określania 
kursu rubla w stosunku do wa 
lut obcych na bazie dolara 1 
wprowadzić określenie tego kur 
su na bardziej trwałej podsta- 
wie złota stosownie do zawar- 
tości złota w rublu. 
Ustalić zawartość złota w 
2 rublu na 0,222,168 grama 
czystego złota. 
Ustalić z dniem 1 marca 
1950 roku cenę kupna zło- 
ta przez Bank Państwowy 
ZSRR na 4 ruble 45 kopiejek 
za 1 gram czystego złota. 
Ustalić z dniem 1 marca 
1950 roku kurs rubla w sto 
sunku do walut obcych, opie- 
rając się na zawartości złota w 
rublu, ustalonej w punkcie 2, 
na: 
4 ruble za jeden dolar ame- 


Mi- 


rykański, zamiast dotych- 
czasowego kursu — 5 rubli 30 
kopiejek. 


11 rubli 20 kopiejek za jeden 
funt szterlingów, zamiast do- 
tychczasowego kursu — 14 ru- 
bh 84 kopiejki. 

Zlecić Bankowi Państwowe- 
mu ZSRR dokonanie odpowied. 
niej zmiany kursu rubla w sto- 
sunku do innych walut obcych 

W wypadku dalszych zmian 
zawartości złota w walutach 
obeych lub zmian ich kursu. 
Bank Państwowy ZSRR ma w 
stalić kurs rubla w stosunku 
de walut obcych z uwzgłędnie 
niem tych zmian. 


Kobiety obsługują precyzyjne 


maszyny 


W Wytwórni Mechaniczno — Precyzyjnej Państwowych 
Zakładów Pomocy Szkolnych w Warszawie kobiety, któ- 
re stanowią 25 proc. załogi, wykonują szereg odpowie= 
dzialnych prac. Na zdjęciu Aleksandra Młodanowska ob 

sługuje precyzyjną szlifierkę 


Foto AR 


Okupacyjne władze francuskie 
deportowały bezprawnie polskie 
dziecko 
Nota Polskiej Misji Wojskowej 


W 1944 r. samotnym 9-let- 
nim dzieckiem polskim Włady- 
sławem Strzeleckim zaopieko- 
wała się w Niemczech, wywie- 
ziona na roboty rodzina Biał- 
kowskich, która chłopca usy- 
nowiła. Po zakończeniu wojny, 
Białkowscy powrócili do Pol- 
ski, a Strzelecki pozostał na 
razie w sektorze francuskim 
Berlina, u pewnego Niemca. 

Za pośrednictwem Konsula- 
tu Polskiego w Berlinie Biał- 
kowski skontaktował się ze 
wspomnianym wyżej Niemcem, 
w celu zabrania chłopca do 
kraju. Jednocześnie Polska Mi. 
sja Wojskowa powiadomiła 
władze francuskie o zamierzo- 
nej repatriacji. W odpowiedzi 
na to, władze francuskie wy- 
słały chłopca do zachodnich 
Niemiec, motywując swe po- 
stępowanie tym, że władze pol- 
skie chciały „porwać“  Strze- 
leckiego i że 14-letni chłopiec 
jest pełnoletni i sam może de- 
cydować o swym losie. 

W związkz z tym, szef Pol- 
skiej Misji Wojskowej skiero- 
wał do francuskich władz oku. 
pacyjnych notę protestacyjną. 


W nocie tej Polska Misja 
Wojskowa protestując przeciw 
postępowaniu władz francus- 
kich w stosunku do małoletnie- 
go obywatela polskiego Wła- 
dysława Strzeleckiego - Biał. 
kowskiego, stwierdza m. in» 
że: 

1) nigdy władze polskie nia 
uznały za pełnoletnie dzieci 
czternastoletnich, ani nie przy» 
znały im prawa decydowania 
o swym losie: 


2) nie chodzi tu o dziecko 
opuszczone, lecz o dziecko, któ 
rego powrotu żąda rodzina 
znajdująca się w Polsce: 


3) metody zastosowane przez 
władze francuskie, przypomi- 
nają metody hitlerowców, któ- 
rzy przez deportację dzieci, uU- 
siłowali je wynarodowić. 


Władze polskie kategorycza 
nie  potępiają postępowanie 
władz francuskich i podkreśla. 
ją, że postępowanie polskich 
władz repatriacyjnych było cał 
kowicie zgodne z prawem i 0- 
bowiązkami władz w stosunku 
do niepełnoletniego dziecka. 


Poprawa na rynku mięsnym 


Dzięki stale rosnącej podaży 
| uzyskanym rezerwom, stopnio 
wo znoszome są ograniczenia w 
sprzedaży mięsa. W Szczecinie 
mięso sprzedaje się w dowol- 
nych ilościach we wszystkie dmi 
tygodnia już od przeszło trzech 
tygodni. Przed kilkoma dmiami 
wprowadzono analogiczną zasa- 
dę we Wrocławiu. 

Od 1 marca również i w War 


sząwie przestają obowiązywać 
wszelkie ograniczenia: mięso bę 
dzie sprzedawane bez ograni- 
czeń we wszystkie dni tygodnia, 
zarówno na bony i listy pracow 
nicze, jak i wszystkim innym 
konsumentom, 

Przewiduje się, że w najbliż- 
szych dniach podobne zarządze- 
nia wydane będą dla szeregu in 
nych wielkich miast. 


Rząd fiński więzi robotników 
a ukrywa zbrodniarzy wojennych 


HELSINKI. (PAP). — Po 
przeszło 5 miesiącach zakoń- 
czył się proces robotników z 
Kemi, których oskarżono o 
„bunt* i „naruszenie porządku 
społecznego“. Sąd uznał za 
winnych 80 oskarżonych, z któ 
rych część skazano na ciężkie 
roboty, a część na więzienia 
Terminy kar wahają się od 1 
roku i 8 miesięcy do trzech 
miesięcy. W stosunku do dwóch 
oskarżonych wyrok odroczono. 
6 małoletnich robotników zwułl- 
niono od odbywania kar. Pozo- 
stałych oskarżonych uniewinnio 
no (ogółem przed sądem stanę- 
to 116 robotników). 

Cały przebieg procesu ujaw- 
nił, że krwawe zajścia w Kemi 
zostały sprowokowane przez 
nolicję na rozkaz władz, 

W postępowych kołach poli- 
tycznych stolicy Finlandii pod 
kreśla się, że proces w Kemi 
zdemiaskował fińskich przywód 


ców socjaldemokratycznych, 
którzy rzucają robotników do 
więzienia, a ukrywają przed 
odpowiedzialnością zbrodniarzy 
wojennych. 


DZIŚ .W-NUMERŻE: 


STANISŁAW  TRACZOW, 
Wiceminister Rolnictwa i 
Reform Rolnych — Spra= 
wnie i hojowo przepro- 
wadzić akcję siewną — 
to bojowe zadanie robot- 


ników 1 administracji 
Państwowych Gospo- 
darstw Rolnvch. 

TEOFIL KONAR, Sekre- 


tarz Organizacyjny TPPR 
— Spotkania z ludźmi 
radzieckiini. 

IQZEF RAKOCZY, Sekre- 
tarz KM w Bvdgoszczy — 


Komitet Miejski PZPR 

w Bydgoszczy wzmacnia 

pracę polityczną wśród 

kolejarzy. 

JGANNY BERLIOZ = 

Błota | krew (List z Pa- 
* ryża). 


a r 


Obchód jubileuszu 


Raro a Adwentowicza 


Dnia 28 lutego br. odbył się 
w Państw. Teatrze Polskim u- 
roczysty obchód jubileuszu 55- 
lecia pracy scenicznej Karola 
Adwentowicza. 

Obchód, nad którym protek- 
torat objął minister kultury i 
sztuki — S. Dybowski, połączo- 
ny był z przedstawieniem sztu- 
ki „Niemcy* 
w wykonaniu zespołu Państw. 
Teatru Powszechnego z Łodzi 
pod dyr. Adwentowicza i z ju- 
bilatem w roli prof. Sonnebru- 
cha. 


Kruczkowskiego 


Wieczór świetlicowy 
w drugą rocznicę 


wydarzeń lutowych 


w CSR 


Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
gko - Czechosłowackiej zorga- 
nizowało dnia 27 lutego w War 
szawie wieczór $wietlicowy, po- 
święcony drugiej rocznicy wy- 
darzeń lutowych w Czechosło- 
wacji. 

Wieczór świetlicowy zagaił 
prezes Towarzystwa, min. dr 
Wacław Szymanowski. Prelek- 
cję okolicznościową wygłosił se 
kretarz generalny Komitetu 
Słowiańskiego — Trojanowski, 
podkreślając znaczenie histo- 
ryczne zwycięstwa ludu czecho- 
słowackiego nad kliką reakcji, 
która inspirowana i wspierana 
przez imperializm amerykań- 
ski, usiłowała drogą puczu 0 
balić ustrój ludowo - demokra- 
tyczny. 

Część artystyczną wypełniły 
recytacje rewolucyjnej poezji 
czechosłowackiej oraz pieśni re 
wałucyjne w wykonaniu chóru 
ZMP. 


Komitet Słowiański 
ZSRR dziekuje 


za życzenia 


Komitet Słowiański w Pol- 
sce otrzymał od bratniego Ko- 
mitetu Slowiańskiego w ZSRR 
depeszę z podziękowaniami za 
przesłane życzenia z okazji 32 
rocznicy Armii Radzieckiej. 


Komisja lekarska 
„Caritas“ powstała 
w Warszawie 


Przy Centrali „Caritas“ w 
Warszawie rozpoczęła działal- 
ność powołana przez nowy -za- 
rząd „Caritas* komisja lekar- 
ska dla spraw rozdziału anty- 
biotyków. 

W wypadkach nie cierpią- 
cych zwłoki decyzje o przy:lzia 
le leków zapadają bezzwłocznie 
po otrzymaniu odpowiednio u- 
motywowanego wniosku na za- 
sadzie decyżji Przewodniczące- 
go Komisji. 


Odbyły się już dwa posie- 
dzenia Komisji. Na pierwszym 
w dniu 21.1} rozpatrzono 51 
wniosków i w 14 wypadkach 
przyznano streptomycynę w o0- 
gólnej ilości 825 gr. Na dru- 
gim posiedzeniu w dniu 26.I] 
zbadano 70 wniosków i w. 48 
wypadkach przyznano z*repto- 
mycynę w ogólnej ilości 1.010 
gr. w tym 6 osobom także PAS 
po 500 gr. oraz dwu osobom 
sam PAS po 500 gr. 


Policja w Tel - Avivie 


atakuje bezrobotnych 


TEL-AVIV. (PAP). — W o- 
statnich dniach w Tel-Avivie i 
w Kiria odbyły się demonstra- 
cje bezrobotnych. 

Demonstrantów, wśród któ- 
rych znajdowali się zdemobili- 
zowani żołnierze, inwalidzi wo- 
jenni i kobiety, zaatakowała 
policja uzbrojona w pałki gu- 
mowe, Są ranni, 

W Lyddzie na znak solidar- 
ności z walką bezrobotnych 0- 
gloszono jednodniowy strajk po 
wszechny. Bezrobotni zajęli sa- 
mochody ministerstwa komuni- 
kacji i udali się do Tel-Avivu z 
żąduniem pracy i chleba. 


P"TWKILKU | 
|ZNANIACH | 


Gw LASS KUŚ LUE NÓÓŚAŚ AANUE UKAŃY LEKI 


SOFIA. — W obecności premie- 
ra Cze'wenkowa i wielu czoło 
we=ch działaczy tudowe) Bułgarii 
ojbyłta sie w Sofii podniosła uro 
czystość nadania 2el dzielnicy 
teze miasta imienia Wasyla Kota 
rowa. 


BUDATESZT. — Nakładem wy 
dawnictwa państwowego, ukazała 
sie ru w jezykach węgierskim I 
angielskim „Biała Księga", zawie 
ra'aca pełne sprawozdanie z prze 
biegu procesu szp'egowskiego 
Amesiykanina Roberta Vogelera ' 
Brytywzyka Fdegara Sanders3 
oraz ich wspólników. 


GUNFWA  — Jak donoszą z Pa 
rv'a. pod naciskiem opm) pu 
brczne minister suraw wewnetrz 
avzh zmuszony był przedłużyć 
prawą pobytu we Francil sekre 
tarzawi Swietowe! Federacji Mio 


dziezy Demokratycznej — Wil 
barrsowi. 
PSKIN — Jak donosi z Fuczou 


at Nowych Chin załoga pa 
rawa kuom'ntanzowskiega „Ha 
da" pizeciewadziła statek 2 wy 


TAE] 


say C7inmings naprzeciwko partu 
Amoi do portu Chińskiet Renu 
kiki Ludewe1l 1 przeszła na stro 
ne Centralnego Rządu Ludowego 
GYNEFEWA — Z Parvża ionoszą 
re w Nicet uslowano dokonać 
zamachu bombowego na loka' 
Parii Komunistyczne? Zbrodnia 


rze położyli jednak przez pomył 
kē ładunek wybuchowy pad 
gozwlami pałożoncega obok lakaiu 
Puri Komunistyczne sklepu KO 
rzennego Wybuch spowodował 
zraczne szkody. 


27 bm., w godzinach wieczornych, na apel bojowników o wol- 
ność i pokój, odbyła się manifestacja w XVIII dzielnicy Pary- 
ża, z udzialem kilku tysięcy osób, w związku z przewidywa- 
nym wyjazdem do Indochin 
w polożonych w tej dzielnicy koszarach. Policja i Gwardia Ru- 
choma pałkami gumowymi i kolbami 
manifestantów, zgromadzonych przed koszarami. 
z okien koszar rzucali okrzyki solidarności z manifestantami. 


wy tłumu policja zażądała po- 
siłków. Na 
kilkanaście wozów pancernych 
Gwardii Ruchomej, która ude- 


„Panowie, którzy brali czeki— 
aresztowano 26, jednak wsku- 


|/- YW E | = a 


tywu partyjnego w Bydgosz- 
czy, wzięli udział członek Biu- 
ra Politycznego 
tow. minister Henryk Świątkow 


mitetu Wojewódzkiego 
tow. Stefan Misiaszek, po czym 
zebrani 


dzielczości produkcyjnej oraz 7a 


równo wewnątrz okręgu, jak 1 


środków transportowych. 


datków wojskowych. Rezolucja 


TRYBUNA LUDU 


Wozy pancerne policji francuskiej 
atakują manifestację pokojową 


Policja występuje razem z bojówkami de Gaulle'a przeciw 


obrońcom pokoju 
GENEWA (PAP). — Z Paryża donoszą: W poniedziałek, 


nialne w krajach Francji Za- 
morskiej. 

Setki manifestantów sformo- 
wało pochód na pobliskim bul- 
warze. Policja oraz bojówki 
RPF zaatakowały manifestan- 
tów, usiłując ich rozproszyć. 
Dokonane licznych aresztowań. 

W porcie Oran (Alger) od- 
była się masowa demonstracja 
solidarności mas pracujących i 
ludności portu z dokerami fran 
cuskimi, odmawiającymi łado- 
wania i wyładunku sprzętu wo 
jennego. 

Żołnierze tzw. oddziału bez- 
pieczeństwa napadli na demon- 
strantów. Około 20 osób zosta- 
ło ciężko rannych, 9 demon- 
strantów aresztowano. á 


żołnierzy, zakwaterowanych 


brutalnie zaatakowała 
Żołnierze 


Wobec zdecydowanej posta- | nych, z wyjątkiem jednego, na- 
tychmiast zwolniono. 

Policja wdarła się na teren 
Sorbony, usiłując uniemożliwić 
odbycie manifestacji studentów 
przeciwko kolonializmowi. 

Ostatni wypadek wkroczenia 
policji na teren Sorbony miał 
miejsce w okresie okupacji. 
Studenci, mimo interwencji po- 
ticji, odbyli wiec, domagając 
tek postawy ludności robotni- | się zaprzestania wojny w, Viet 
czej — wszystkich aresztowa- i namie i piętnując metody kolo- 


miejsce przybyło 


rzyła na tłum, wznoszący 0- 
krzyki: „Pokój Vietnamowi!*, 


do więzienia!*. 

Raniono 14 manifestantów i Załogi 9 okrętów, zakotwi- 
czonych w porcie, proklamowa- 
ły strajk protestacyjny prze- 


ciwko represjom władz. 


O sprawne przeprowadzenie 
kampanii siewnej i skupu zboża 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z BYDGOSZCZY) 


W Wojewódzkiej naradzie akj Tow. Rybak, sekretarz Komi 
tetu Gminnego z Więcborga, 0- 
powiedział, w jaki sposób orga- 
nizacja partyjna zajęła się u- 
świadamianiem mało- i średnio 
rolnych chłopów o wyższości 
spółdzielczych form gospodarki 
na roli. Mówił on również o li- 
kwidacji ugorów. 

Tow. Chojnacki z powiatu 
lipnowskiego stwierdza, że 
gminny plan siewów wiosen- 
nych oparty o plam powiatowy 
został już przeniesiony na gro- 
mady. Stało się to w ten spo- 
sób, że podstawowe organizacje 
partyjne w ścisłej współpracy z 
ZSL ze ZSCh, zwołały zebrania 
gromadzkie, na których omówio 
no planowy siew. W ten sposób 
plan robót wiosennych na gro- 
madzie przedyskutowali chłopi 


darstw, które nie posiadają si- 
ty pociągowej. W całej pełni w 
pracach wiosennych chłopom 
mało- i średniorołnym pomagać 
będzie spółdzielczy ośrodek ma 
szynowy. 

"Tow. Sabich z wielkiego Lich 
nowa, w powiecie wąbrzeskim, 
stwierdza, że chłopi mało- i 
średniorolni bardzo żywo inte- 
resują się zagadnieniem spół- 
dzielczości produkcyjnej. 

Tow. Waszczuk — sekretarz 
KP w Szubimie stwierdził, że 
we wszystkich spółdzielniach 
ziemia pod zasiewy wiosenne 
jest przygotowana, orka zimo- 
wa została wykonana, nawozy 
sztuczne i ziarno siewne znaj- 
dują się na miejscu. Sporządzo 
no także umowę z POM, który 
dostarczy maszyn do prac wio- 


KC PZPR, 


ski oraz członek Komitetu Cen 
tralnego KC PZPR, tow. Jerzy 
Albrecht. 


Naradę zagaił I sekretarz Ko 
PZPR, 


wysłuchali referatu 
tow. Albrechta na temat zadať, 
stojących przed organizacjami 
partyjnymi na odcinku spół- 


dań w bieżącej kampanii siew- 
nej. Drugi z kolei referat 0 
wyborach do podstawowych or- 
ganizacji partyjnych ma terenie 
województwa pomorskiego, wy 
głosił I sekretarz KW PZPR, 


tow. Misiaszek. sami. senmych. > AŻ: 
Nad obydwoma  referatami Równolegle gminna Rada Na AE E 
wywiązała się dyskusja, do któ | rodowa zaplanowała szeroką po udzymia, tów. 1 


zwrócił się do zebranych towa- 
rzyszy z apelem, o lepsze przy- 
gotowanie szeregów partyj- 
nych do zaostrzającej się z dnia 
aa dzień walki z bogaczami 
wiejskimi i ich sługusami. Mu- 
simy zaostrzyć naszą walkę z 
wyzyskiem „bamberskim*. Wy- 
zyskiwacze jeszcze dziś ośmie- 
lają się oszukiwać chłopa mało- 
rolnego, nie posiadającego siły 
pociągowej, żądając nadmier- 
nych opłat i obróbek za wypo- 
życzenie konia lub maszyn. Ła- 
twy ten zarobek skończy się 0- 
statecznie, gdy nasze ośrodki 
maszynowe, gminne spółdziel- 
nie oraz dobrze zaplanowana 
pomoc sąsiedzka będą działać 
sprawnie. 

Dyskusję podsumował czło- 
nek Biura Politycznego 
PZPR. tow. minister Światkow- 
ski. (W 


rej zapisało się 54 towarzyszy. moc sąsiedzką dla tych gospo- 


pe NĄ a e L E 
W ramach współzawodnictwa 
PGR woj. lubelskiego dokonały 
w terminie przerzutu ziarna 


siewnego 


(Koresp. wł.) — W dniu 28 
lutego PGR okręgu lubelskiego 
zakończyły wszystkie zlecone 
przerzuty ziarna siewnego, Za- 


w dokonaniu przerzutów okrę- 

in warszawski, rzeszowski ń 
białostocki. Okręg lubelski wy- 
konał pracę w określonym ter- 
minie. Następnym celem współ- 
zawodnictwa 4 okręgów jest za 
kończenie przygotowania do 
akcji siewnej do 20 marca, 8 
następnie przeprowadzenie sie- 
wów w okresie 2 tygodni pod 
hasłem „jak najszybciej, jak 
najlepiej, jak najtaniej". (DO) 


przy wysyłce na zewnątrz. Prze 
rzutów dokonano prawie wy- 
łącznie przy pomocy własnych 


Jak już podawaliśmy, przed 
miesiącem okręg lubelski PGR 
wezwał do współzawodnictwa 


. .). 


Kongres Partii Postępowej wzywa 
rząd USA do podjęcia rozmów z ZSRR 


Rezolucje Kongresu Amerykańskiej Partii Postępowej 


N. JORK (PAP).—Kongres Partii Postępowej USA w Chi- wies apro e b” tabo 

; 4 : r iedniej kontroli w ramat 

cago zakończył dyskusję nad programem politycznym i przy- ONZ. P> czydent i Departament 
jął rezolucje, dotyczące różnych zagadnień wewnętrznych | Stanu — głosi rezolucja ua 
+ a powinni podjąć kroki a 
i międzynarodowych. wszczęcia ze Związkiem Ra- 


dzieckim rozmów na temat 
wszystkich nierozwiązanych 
problemów w celu zapewnienia 
pokoju na całym świecie. 


rasowej i prześladowaniu taniej 
szości narodowych. Program po 
lityczny partii domaga się za- 
przestania prześladowań za wy 


Kongres uchwalił. rezolucję, 
potępiającą zwiększanie wy- 


Mer przedmieścia Paryża, 
Vitry, został zawieszony w 
czynnościach na 2 miesiące za 
wystosowanie listu do rekru- 
tów swego okręgu z żądaniem, 
żeby przeciwstawili się wojnie 
w Indochinach. 


Przemówienie 
Maurice Thoreza 


Jak donoszą z Paryża w 
Raismes odbyła się konferen- 
cja departamentalna Komuni- 
stycznej Partii Francji w de- 
partamencie Nord. 

Na konferencji tej obszerne 
przemówienie wygłosił Mauri- 
ce Thorez, który z naciskiem 
podkreślił, że podstawowym o0- 
bowiazkiem komunistów jest 
czynny udział w walce o po- 
kój. 

Thorez omówił szczegółowo 
akcję robotników francuskich, 
walczących o zakończenie woj- 
ny przeciw narodowi Vietna- 
mu. Odmawiając fabrykacji 
przewozu sprzętu wojennego, 
robotnicy służą interesom Fran 
cji których nie trzeba mie- 
szać z interesami banku indo- 
chińskiego i zyskami osób 
wmieszanych w aferę Masta 
i Reversa. 

Mówiąc o projektach repre- 
sji antykomunistycznych, Tho- 
Tez oświadczył: „Do aktów bez 
prawia ze strony rządu i po- 
licji dołaczają się knowania fa- 
szystowskie. De Gaulle przy- 
gotowuj? zamach stanu za wie 
dzą Bidaulta. Ale ludność pra- 
cująca, ostrzeżona przez naszą 
partię da godną odprawę 
zbrodniczym  knowaniom e 
Gaulle'a". 

Thorez położył szczególny na 
cisk na znaczenie jedności ro- 
botniczej i napiętnował współ. 
pracę przywódców socjaldemo- 
krztycznych z partiami rządzą 
cymi i de Gaullem. 


Lud włoski w obronie 


pokoju 
RZYM (PAP) — Dziennik 
„Unita“ zamieszcza artykuł 


senatora Ottavio Pastore pt.: 
„Głos ludu“. Autor podsumo- 
wuje imponujące rezultaty ru- 
chu w obronie pokoju we Wio- 
szech, gdzie odbyto dziesiątki 
tysięcy zebrań ludowych, u- 
tworzono tysiące komitetów w 
obronie pokoju, gdzie tysiące 
rad gminnych aprobowało apel 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Apel ten aprobowali radni 
chrześcijańsko - demokratyczni 
w gminach Bolonii,  Mediola- 
nu, Bari, Livorno, Ancona, 
Asti, Reggio, Emilio, Caltaniset 
ta Chieti, Aoqui i innych. 

W Caltanisetta — pisze au- 
tor — burmistrz chrześcijań- 
sko - demokratyczny głosował 
za przyjęciem apelu. Gdy zo- 
stał za to skarcony przez swą 
partię, podał się do dymisji. 

We Florencji rektor uniwer- 
sytetu, również, chrześcijański 
demokrata głosował za przyję- 
ciem apelu, mimo szeregu mo- 
nitów ze strony swych towa- 
rzyszy p.rtyjnych. Wypadków 
takich było znacznie więcej. 


Włoscy robotnicy 
rolni zajmują odłogi 


obszarnicze 


RZYM. (PAP). — Robotnicy 
rolni 10 gmin prowincji Catan- 
zaro zajęli 20 tysięcy hektarów 
ziemi, nie uprawianej przez 
wielkich latyfundystów. Ro- 
botnicy rolni rozpoczęli natych- 
miast roboty rolne na zajętych 


"Nr 61 


Pani Zdziarska „chce się lepiej ubrać”... 


Późno w nocy 24 bm wró- 
c'H robotnicy z akcji lotnych 
rowizji. 

W notatkach robotników, za- 
łączanych często do protokó- 
łów rewizji czytamy: „luksu- 
sowe mieszkanie, szafy pełne 
strojów". 

Przyjrzyjmy się kilku właś- 
cicielom takich „domowych 
składów tekstyliów". 

Oto pani Ździarska zę, 
właścicielka sklepu rzeźnickiego 
przy ul. Mickiewicza 47. Sklep 
prowadzili jeszcze przed wojną i 
przez cały czas okupacji. Od 
września r. ub. praćuje wraz 
z mężem w spółdzielni pracy 
„Żubr“. Pracuje również i syn. 
Zarabiają nieźle. Pieniądze, 
które p. Zdziarska otrzymała 
po przejęciu jej sklepu przeź 
PDT — postanowiła jednak 
„ulokować“ oczywiście w 
materialach, które się nie psu- 
ją; w welnie, plótnie itp. Re- 
wizja przeprowadzona w ich 
mieszkaniu ujawniła 10 kupo- 
nów wełny, 50 m. płótna i kre- 
tony. 

Podczas śledztwa p. Ździar- 
sk:. zapewnia, że chcieli się le- 
piej ubrać, że tylko od wrześ- 
nia ub. roku nie miała czasu... 
zanieść materiałów do kraw- 
ca. Dziwna logika; tak bardzo 
chcieli się ubrać, że aż zaku- 
pili 10 kuponów materiałów, 
za mało jednak mieli czasu, by 
je sobie uszyć... 

Wykręty p. Ździarskiej szy- 
te są bardzo grubymi nićmi. 
Komisja Specjalna łatwo jej 


wyperswiduje, że gromadze- 
nie kuponów wełny, że działa- 
nie na szkodę naszej gospodar- 


ki — nie opłaca się. 
* 
Pani Stefania Kruszewska 


nie pracuje. Mąż ma warsztat 
kamaszniczy. Mieszkają na 
Pradze. Część materiałów, któ- 
re ujawniła rewizja, była prze 
chowana na Żoliborzu. Pani 
Ksuszewska jest przezorna, Je- 
żeli część „nakryją* — to resz 
ta może zostanie. W rezultacie 
rewizji wykryto 6 kuponów 
wełny, jedwabie, płótno białe 
i szare itd. . ipe 

Podezas śledztwa zwykła pio 
sęnka: na własne potrzeby. 
Na pytanie zaś, kiedy to zo- 
stało kupione — zwykłe infor- 
macje, określające kilkumie- 
sięczny okres wstecz (widocz- 
nie z własnym  zapotrzebowa- 
niem na ubranie nie było tak 
źle). 

Dlaczego p.  Kruszewska 
przechowywała materiały na 
Żoliborzu ? 

I tu odwołuje się ona do 
złych stosunków z mężem, któ- 
ry jednak jest dość dobry na 
to, by dawać na wystarczają- 
ce utrzymanie. Dawać tyle, że- 
by p. Kruszewska mogła „Z 
oszczędności* kupować 6 ku- 
ponów wełny, nie licząc płót- 
na i jedwabiu. I urządzić so- 
bie sklepik domowy — nawet 
w filią. 

Cóż, tym razem wyliczenia 


kowała się Komisja 


Pan Tadeusz Skośkiewicz, 
właściciel sklepu z nasionami 
przy Al. Jerozolimskich 47 
stwierdza sam, że żona lubi ro- 
bić zapasy. 

„Zapasy“ wzrosłyggło 200 m 
różnych materiałów w kilku- 
dziesięciu kuponach, w dużych 
ilościach mydła i proszku do 
prania. s 

Cóż, mieli pieniądze, więc 
kupowali i gromadzili, bo jak 
sam p. Skośkiewicz stwierdził 
— „może kiedyś nie będzie". » 

sk 


I jeszcze Wacławat Kawecka. 
Pisaliśmy już o tej karanej za 
handel łańcuszkowy właści- 
cielce meliny przy ul. Siennej 
88. Ta niepoprawna spekulant- 
ka. w liście, który usiłowała 
przemycić z aresztu pisze do 
męża: 

„Olek — nie mów, że ja po 
wyjściu z obozu dalej handlo- 
wałam. Ja też się nie będę 
przyznawać“. 

To nie wymaga 
rzy. 


komenta- 


x 

Te krótkie przykłady, to tyl- 
ko migawki z szarej, żmudnej 
pracy Komisji Specjalnej. Jest 
ich niestety jeszcze dużo: I 
Ździarskich i Kruszewskich i 
Kaweckich i Skośkiewiczów. To 
jednak jest pewne, że coraz im 
trudniej uprawiać nielegalny 
handel i spekulację, coraz trud. 
niej oszukiwać. 

Walka z podziemiem gospo- 
darczym, oparta o szeroką kon- 


zawiodły. Składzikiem zaopie- | trolę społeczną, daje coraz lep- 
Specjalna. | sze wyniki. C.K. 


Kontrola społeczna demaskuje 


Z różnych miast Polski nad- 
chodzą meldunki o wynikach 
akcji antyspekulacyjnej, która 
jaskrawo uwidacznia istotnych 
sprawców braku niektórych 
artykułów włókienniczych na 
rynku. 


W Poznaniu kontrola ujaw- 
niła 29 wypadków uprawiania 
handlu łańcuszkowego materia- 
łami tekstylnymi. Po przepro- 
„wadzonym śledztwie, zastoso- 
wano areszt wobec 17 handla- 
rzy łańcuszkowych, rekrutują- 
cych się spośród kupców i stra- 
ganiarzy. Delegatura poznań- 
ska wniosła do Komisji Spe- 
cjalnej o umieszczenie w obo- 
zie pracy przymusowej na 0- 
kres do dwóch lat 9 handlarzy. 


Galeria handlarzy - 
spekulantów 


M. in. Pelagia Efenberger — 
właścicielka sklepu w Lesznie, 
zakupiła w handlu łańcuszko- 
wym na terenie Łodzi 492 m 
różnych materiałów tekstyl- 
nych. Krystyna Arent — wła- 
Ścicielka straganu, zam. w Tur 
ku, zakupiła w PDT w Łodzi 
przeszło 169 m materiałów włó 
kienniczych dla celów spekula- 
cyjnych. 

Wacław Migacz — handlarz, 
zam. w Pyzdrach, pow. Wrześ- 
nia, wykupował notorycznie w 
Powszechnym Domu  Towaro- 
wym oraz w sklepach detalicz- 
nych Centrali Tekstylnej towa- 
ry i sprzedawał je pokątnie z 
lichwiarskim zyskiem. 

Typowym przykładem špe- 
kulanta i wyzyskiwacza jest 
Marian Wszola, mieszkaniec o- 
sady Piaski w woj. lubelskim— 
bez zawodu. Wykupował on to- 
wary tekstylne w różnych, od- 
ległych nawet o setki kilome- 
trów od jego miejsca zamiesz- 
kania, miastach zachodu i prze- 
woził je do Piasków, gdzie bie- 
docie wiejskiej sprzedawał ma- 
teriały po wygórowanych ce- 
nach. Rewizja dokonana w je- 
go mieszkaniu, ujawniła 215 m 
różnych materiałów tekstyl- 
nych, w tym znaczną ileść u- 
braniowej wełny 100 proc. © o- 
gólnej wartości ponad 1 milion 


dumaga się równocześnie znie- 


Wszystkie rezolucje uchwa-| obszarach. 


powiadanie poglądów postępo- 


spekulantów 


zł. Znalezione materiały skon- 
fiskowano, a Wszolę osadzono 
w areszcie. 


„Zapasy“ materiałów 
wełnianych wartości 
1,5 miłn. zł 


W mieszkaniu nieuczciwego 
magazyniera PDT w Lublinie, 
Stanisława Kiesa, zamieszkałe- 
go w Lublinie przy ul. Naruto- 
wicza 51 m. 5, znaleziono jego 
„prywatny magazyn“, w któ- 
rym nagromadzone było 393 m 
w ponad 100 kuponach wysoko 
gatunkowych wełen ubranio- 
wych i płaszczowych, jedwabi 
i innych materiałów damskich. 
wartości przeszło 1,5 miln. zł. 

Mieszkanka Radzynia 5-krot 
nie karana grzywnami przez 
Komisję Specjalną — Aleksan 
dra Pietuchowa, zam. przy ul. 
Wojska Polskiego nr 5 — wła- 
Ściciełka domu, wyjeżdżała po 
zakupy towarów tekstylnych do 
Łodzi i Warszawy, gdzie od 
detalistów i w sklepach Cen- 
trali Tekstylnej wykupowała 
wełny wysoko procentowe. Wel 
ny te sprzedawała po powrocie 
w Międzyrzecu ludności wiej- 
skiej, zarabiając na każdym me 
trze po kilka tysięcy złotych. 

Podobny proceder uprawiał 
właściciel sklepu w Hrubieszo- 
wie — Aleksander Kowalski, 
zamieszkały przy Placu Wol- 
ności nr 46, który na każdym 
metrze zarabiał pokątnie 4.200 
zł. 


Starzy recydywiści 


W wyniku przeprowadzonej 
kontroli, zatrzymano w Szcze- 


cinie kilkunastu spekulantów, 
którzy uprawiali nielegalny 


handel łańcuszkowy artykuła- 
mi tekstylnymi, jak: wełna, fla 
nela, jedwab, kreton itp. 

Spośród osób, zatrzymanych 
na bazarze szczecińskim, wiele 
już było karanych przez Ko- 
misję Specjalną. 

M. in. w mieszkaniu speku- 
lantki, Felicji Lathole, znale- 
ziono 10 kuponów ubraniowych 
oraz większe ilości bielizny 
damskiej, swetrów, płaszczy i 


koców. Jak stwierdzono posla- 
dała ona cztery legitymacje 
związkov'e, na różne nazwiska, 
na które zakupowała w PDT 
różne towary. 

Podobną kontrolę przeprowa» 
dzono również i w innych 
miastach woj. szczecińskie- 
go. Na terenie Gryfic, Wał- 
cza, Drawska i Złotowa zatrzy 
mano osoby, które prowadziły 
handel łańcuszkowy skórą po* 
deszwową, wełną, bawełną, kon 
fekcją i artykułami dziewiar- 
skimi. 

U kupca Stanisława Polacz= 
ka, w Częstochowie, We- 
soła 22, znaleziono boga- 
tą kolekcję materiałów włó- 
kienniczych, składających się 
z 34 gatunków poszukiwanych 
na rynku towarów, w tym ku- 
pony ubraniowe, gabardiny, 
kupony na palta i jesionki, fla- 
nele, sztywniki, podszewki, je- 
dwabie itp. Towary te ukryte 
były w piwnicy z zamaskowa- 
nym wejściem. 

Równie bogato była zaopa- 
trzona Braksator Józefa, Nas 
rutowicza 33, która posiadałą 
„na składzie” 28 różnych gatun 
ków materiału. 
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NOWE MASZYNY 
I AGREGATY ROLNICZE 
DLA KOŁCHOZÓW 
RADZIECKICH 


„Kołchozy i sowchozy radziec 

kie otrzymają w br. znacznie 
więcej sprzętu rolniczego, mä- 
szyn i agregatów rolniczych, 
aniżeli w roku ub. Zakłady 
ministerstwa budowy maszyn 
rolniczych ZSRR, dzięki stoso- 
waniu najnowszych zdobyczy 
techniki radzieckiej, zwiększa- 
ją systematycznie produkcję 
nowych „bardziej doskonsi'ch i 
precyzyjnych maszyn  volni- 
czych. Dzięki oszczędności i 
maksymalnemu wykorzystaniu 
powierzchni wytwórczej w ha- 
lach fabryk i zakładów prze- 
mysłowych, produkujących ma 
szyny rolnicze, ustawiono set- 
ki nowych warsztatów. 


BUDOWNICTWO 


Taft-Hartley, udzielenia pomo- 


sienia antyrobotniczej ustawy lono jednomyślnie. 


s Ruch, zainicjowany w Catan- 
Pierwszym przewodniczącym 


wych i domaga się zniesienia rany we 
zaro, rozszerza się również na 


tzw. ustawy Smitha, na pod- 


ZZ Dziennikarzy RP domaga się 
zaprzestania prześladowań 


«+ MIESZKANIOWE 
NA SYBERII 


cy farmerom, zaprzestania ni- 
szczenia „zbędnych“ produktów 
rolnych, 


uchwalenia programu 
robót publicznych itd. 


W innej rezolucji Kongres 


stwierdza, że 56 milionów Ame 


rykanów potrzebuje nowych 
mieszkań oraz wysuwa żądanie 


rozszerzenia programu budow- 


nictwa mieszkaniowego i kon- 


trolowania czynszów mieszka- 


niowych. 

Inna rezolucja wzywa do u- 
dzielenia pomocy strajkują- 
cym górnikom. 

W dyskusji zabrał głos zna- 
ny działacz murzyński i artysta 
Paul Robeson, który wezwał 
partię postępową do zmobili- 
zowania wszystkich swych sił 
w walce o pokój. 

Kongres uchwalił rezolucję 
w obronie praw obywatelskich 
oraz przeciwko dyskryminacji 


Lm 


Hutnicy zagwarantowali 
stoczniowcom wykonanie 
zobowiązań 


Na jednej z ostatnich narad 
wytwórczych stoczni gdańskiej 
załoga tego zakładu pracy, 0- 
mawiając wykonanie zobowią 
zań długofalowych, podjętych 
na apel tow. Markiewki, stwie! 
aziła, że ich terminowe zrea- 
lizowanie zależy przede wszyst 
kim od dostarczenia potrzeb- 
nych materiałów  produkcyj- 
nych. 

W zwłązku z tym, na wnio- 
sek wszystkiech robotników, Or- 
ganizacja partyjna PZPR w 
stoczni gdańskiej wydelegowa- 
ta na Śląsk 3-osohową delega- 
cję, złożoną z przodowników 


narodowege komitetu partii wy |inne prowincje Kalabrii. 


stawie której zainscenizowany 


ódcó č Benson g M 
został proces 11 przywódców brany został Elmer , 
partii komunistycznej. drugim przewodniczącym _ —- postępowych dziennikarzy 
I Paul Robeson i trzecim Fred Narada metalowców F =: 
Specjalna uchwała Kongresu; Stever. Sekretarzem został we ranc j i 


Baldwin. nad upłynnieniem 
Kongres upłynął w atmosfe- 
rze zdecydowanej woli sił po- 
stępowych USA do walki prze- 
ciwko wzmagającej się faszy- 
zacji i militaryzacji kraju, 
przeciwko wyścigowi zbrojeń 
oraz histerii podsycanej przez 
podżegaczy do nowej wojny. 


żąda wolności dla ludów kolo- 
nialnych oraz potępia dążenia 
rządu USA do nowych zabo- 
rów imperialistycznych. 


Prezydium Zarządu Główne- 
go Zw. Zaw. Dziennikarzy RP, 
powzięło następującą uchwałę: 

W ostatnich czasach mnożą 
się wypadki ataków reakcyjne- 
go rządu francuskiego przeciw 
ko swobodnemu wyrażaniu opi- 
nii publicznej. Ofiarami tych 
ataków padają przede wszyst- 
kim postępowi dziennikarze czę 
sto zasłużeni w walce z faszyz- 
mem, odznaczeni za udział w 
Ruchu Oporu. Przykładem, któ- 
ry poruszył postępową opinię 
publiczną na całym świecie by- 
ły próby pozbawienia praw oby 


remanentów 


Dnia 28 lutego rozpoczęła 
się we Wrocławiu ogólnokrajo- 
wa narada przedstawicieli kie- 
rownictwa finansowego działów 
zaopatrzenia, przewodniczących 
rad zakładowych, sekretarzy 
podstawowych organizacji paT- 
tyjnych, zakładów pracy, przed 
siębiorstw i zjednoczeń, wcho- 
dzących w skład polskiego prze 
mysłu metalowego, poświęcoma 
omówieniu zagadnienia wzmoże 
nia walki o przyśpieszemie obie- 


Specjalna rezolucja domaga 
się przyjaźni i nawiązania sto- 
sunków handlowych z Chińską 
Republiką Ludową oraz uzna- 
nia Formozy za część tej Re- 
publiki. 

Kongres przyjął też rezolu- 
cję, która domaga się, by rząd 
amerykański nie wykorzysty- 
wał energii atomowej dla ce- 
lów wojskowych. żądamy 


10 milionów analfabetów 
w USA 


Jeden z delegatów podkre- 
ślił, że w Stanach Zjednoczo- 
nych liczba zupełnych analfa- 


głosi rezolucja — nowych pro- betów wynosi 10 milionów. Ę i y aw 0 
pozycji opracowanych na pod- | Stwierdził on, że rząd USA nie | Su środków obrotowych. watelskich redaktora dziennika 
stawie rozmów ze  Związ-|tylko nie przyczynia się do „W obradach, którym przewod | „Ce Soir“, zmakomitego poety, 
kiem Radzieckim, w  spra-| szerzenia oświaty, lecz zajmu- | niezył naczelny dyrektor Cen- | pisarza i publicysty, niezłomne 


trali Zaopatrzenia Materiałowe 
go Przemysłu Metalowego — 
Kopaniak, wzięli m. in. udział 
przedstawiciele Państwowej Ko 
misji Planowania Gospodatr- 


go bojownika o pokój i postęp, 
Louis Aragona. 

Równocześnie szczególną pro 
tekcją rządu framcuskiego cie- 


je się paleniem podręczników, 
wypędza nauczycieli i rozcią- 
ga reakeyjną kontrolę nad 
szkołami. 


się dziennikarze nawet 
Protest przeciw czego i poszczególnych PCJ 3 e £ 
aH F s tów gospodarczych, przedstawi- 
militaryzacji szkolnictwa | iele CRZZ, KW PZPR i Zarzą 
WASZYNGTON. (PAP). — | du Głównego Związku Zaw. 
pracy. Delegacja miała za za- 26 wybitnych Amerykanów | Metalowców. W naradzie uczest 
danie wezwać do współzawod- opublikowało oświadczenie na| niczyli również m. in. wybitni 


nictwa robotników śląskich i 0- temat przenikania militaryzmu przodownicy pracy: tow. Su- 


PNE sa A - |do szkół i uniwersytetów ame-|plicki z „Pafawagu” i tow. 
Ten PE 4 m a rykańskich. Oświadczenie to Jaszto| Z Wrocławskiej Fabry- 
nowyc ostaw ateriatów.| (odpisali m. in. Einstein, pi-| ki Wodomierzy. W związku z nieudzieleniem 


Głównym tematem obrad w 


Członkowie delegacji przepro- 
dażeniu do przyśpieszenia obie. 


wadzili w tej sprawie szereg 


przez amerykańskie władze o- 
kupacyjne w Niemczech wizy 


sarz Louis Bromfield, biskup 
metodystów Kennedy oraz pre- 


rozmów z hutnikami i ci zobo- | zydent ogólnokrajowego związ- | gu środków obrotowych jest] przedstawicielom NIAFP na 
wiązali się pomóc stoczniow- | ku farmerów Patton. zanalizowanie dotychczasowych | zjazd Niemieckiego Związku 


osiągnięć na polu upłynniema 
nadmiernych remanentów i omó 
wienie bardziej racjonalnych 


Ofiar Faszyzmu w Stuttgarcie 
Sekretariat Generalny 
FLAPP ogłosił protest, w któ- 


Oświadczenie to oskarża mi- 
nisterstwo obrony narodowej 
USA o uprawianie intensywnej 


com w wykonaniu zobowiązań 
M in. załoga huty „Zgoda“ zo- 
bowiązała się przesłać  stocz- 


niom zamówione u nich mate- | akcji, zmierzającej do szerze- | metod szybkiego wyzwolenia U=|rym zgłasza jak najżywszy 
riały na 20 dni przed termi- nia „filozofii“  militaryzmu nieruchomionych kapitałów w! protest przeciwko oburzażącej 
nem, a załoga huty „Batory“ o| wśród młodzieży zbędnych zapasach materiało-| pdmiuwie udzielenia wizy wja- 


amerykań- | 
skiej. | wych. zdowej do Stuttgartu przeż a- 


cały miesiąc przed terminem. 


| zhańbieni kolabowacją, a dziś 
jawnie stojący na pozycjach 
podżegaczy do nowej Wojny. 
Ostatnio radio frameuskie 
zwolniło z pracy 5 dziennikarzy 
z powodu ich postępowych prze 


konań politycznych i działalnoś 


ci związkowej. Są to: kol. kol. 
Lucien Barmier, J. Vidal, Jean- 
Serge Nat, B. Steinberg, 
Bourget. Dziennikarze polscy 
zorganizowani 
Dzienikanzy 


prześladowania dziennikarzy 


za walkę ich przeciwko reakcji, 
o poprawę bytu, za.walkę w o- 
bronie trwałego pokoju i poro- 
zumienia między nawodami i 
zwracają się do Komitetu Wyk. 


MOD o wystosowanie do rządu 
francuskiego 
protestu w imieniu wszystkich 


postępowych dziennikarzy całe- 


go świata. 


Protest FIAPP przeciwko 
szykanom okupacyjnych wladz 
amerykańskich 


merykańskie władze okupacyj 


ne Zach. Niemiec — płk. Man- 
bes, honorowemu prezesowi 
WIAPP oraz Leroy, sekreta- 


rzowi generalnemu francuskiej 
federacji deportowanych. Mieli 
się oni udać na posiedzenie Ra- 
dy Naczelnej VVN, (Związku 
Ofiar Faszyzmu), gdzie będą 
omawiane zagadnienia walki o 


pokój. 


M. 


w Zw. Zaw. 
RP piętnują fakt 


kategorycznego 


W okresie powojennym zbu 
dowano w Irkucku dziesiątki 
wielopiętrowych domów miesz 
kalnych i ponad 1.000 domów, 
stanowiących własność robot- 
ników. W centrum miasta 
wznosi się przepiękny gmach 
zjednoczenia węglowego „Wo- 
stsibugol', gmachy dyrekcji 
Wschodnio - Syberyjskiej Ko- 
lei, budynki Instytutu Języ= 
ków Obcych, średnie i pow- 
szechne szkoły itd. W latach 
powojennych około 200.000 me 
trów kwadratowych ulic po- 
kryto asfaltem. W roku bieżą- 
cym przewiduje się dalszą roz 
budowę miasta. Już w najbliż- 
szych latach Irkuck stanie się 
jednym z najpiękniejszych i 
nowoczesnych miast na Sybe- 
ril. 


WIOSNA NA POŁUDNIU 
ZSRR 


Po silnych mrozach i obfi- 
tych opadach śnieżnych nastą- 
piło na Ukrainie w drugiej pc- 
łowie lutego znaczne ocieple- 
nie. Śnieg szybko stopniał, nu 
polach zazieleniły się oziminy. 
We wszystkich rejonach obwo- 
du [zmailskiego rozpoczęły się 
roboty rolne. W, kołchozach 
obwodu  zabronowano 82,5 
proc. ogólnej powierzchni pól. 
W 50 proc. wykonano już płan 
siewu wczesnych upraw zbo- 
żcwych i słonecznika. 

Kołchozy obwodu  lenina- 
badzkiego (Tadżykistan) przy 
stąpiły już do wiosennego sie- 
wu upraw zbożowych. 

Z Krasnodaru donoszą, że w 
kołchozie „Pochodnia Rewolu- 
cji“ rozpoczęto siew pszenicy 
jarej. Dnia 27 lutego bryzada 
słynnego  kolchoźnika kubzń- 
skiego, Nikity  Wuchałowa, 
pierwsza w „Kraju Krasnodar- 
skim zakończyła siew pszenicy 


| jarej, 
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TRYBUNA LUDU 


Odznaczenie zasłużonych profesorów i nauczycieli 


25 lutego br. w Ministerstwie Oświaty w Warszawie, tow. min. Stamisław Skrzeszewski 
dekorował w imieniu Prezydenta R. P. orderami „Sztandar Pracy“. zasłużonych pro- 
fesorów i nauczycieli szkół ogólnoksziałcących miejskich i wiejskich. Na fotografii 
tow. min. Skrzeszewski dekoruje Elżbietę Sitkowską, dyrektora Państwowego Liceum 
i Seminarium dla Wychowawczyń Przedszkoli w Bielsku pota Film Potski 


R 


Tytko racja stanu Polski Ludowej, 


Do długiej serii aktów, demaskujących an- 
tyludową politykę reakcyjnej części 
chii kościelnej, doszedł nowy fakt: niedopu- 
szezenie transportu darów, wysłanych przez 
ofiarodawców dla „Caritas“, 
Fakt. ten, wywołujący powszechne oburzenie 
opinii publicznej, potwierdza raz jeszcze, że 
Fpiskopat kieruje się w swej działalności nie 


zagranicznych 


potrzebami wierzących, lecz 


wrogich Polsce Ludowej sil. Ten nowy krok 
Episkopatu wiąże się z całą jego postawą, 
którą przed najszerszymi rzeszami ludności 
oświetliło oświadczenie w sprawie stanowi- 


gka hierarchii kościelnej. 


Polityka rządu stojącego na gruncie po- 
szanowania wolności religii i praktyk reli- 
gijnych niezmiennie zmierzała do uregulowa- 
nia stosunków z kościołem na gruncie prze- 
strzegania przez kler zasady, że religia nie 
może być nadużywana dla cełów politycznych, 
że Episkopat musi być lojalny wobec, ustroju 
Í racji stanu Polski Ludowej. I jeśli w toku 
dotychczasowych pertraktacji do porozumie- 
nia nie doszło, stało się tak dlatego, że re- 
akcyjne odłamy hierarchii przejawiały 
chętny, wrogi stosunek do przemian społecz- 
nych, jakie dokonały się w Polsce. 

proponowanym układzie Episkopat nie 
zgodził się nawet na użycie wyrażenia „Pol- 
aJ Tym samym Episkopat wy- 
raźnie podkreślił, że nie zamierza uznać wiel- 


ska Ludowa“. 


kich przeobrażeń, dokonanych 


wojnie. Wsteczne koła Episkopatu po prostu 
ignorują historię, która ośmieliła się posunąć 
naprzód, bez pytania reakcjonistów o pozwo- 


lenie. 


Te same koła nie wahają się w swej poli- 
tycznej, antyludowej akcji, posługiwać sie zmy 
lonymi argumentami, jakoby rząd prowadził 
„wojnę z religią i kościołem”, jakoby zamierzał 
„rozbić kościół” i „ustalić nowy porządek re- 
ligijny*. że taką nie jest polityka rządu — 
o tym świadczy w dostatecznym stopniu põ- 
stawa władz wobec kościoła w Polsce Lu- 
dowej, W istocie rzeczy przy pomocy tego 
KA: zmyślonych zarzutów, reakcyjne koła 
a AP SSATU chcą wprowadzić w: błąd rzesze 

uchowieństwa i opinię wiernych. 

Reakcyjne koła hierarchii, nie odcięły się 
dotychczas od antypolskiej propagandy Wa- 
; , rewizjonistów i faszy- 
stów niemieckich i negującej prawa Polski do 


tykanu, popierającej 


Ziem Odzyskanych. Episkopat 


ponowaną przez rząd formułę porozumienia: 
„Uznając papieża za miarodajny autory- 
tet Kościoła Katolickiego w sprawach reli- 
gi, Episkopat w innych sprawach będzie się 
kierował racją stanu Polski Ludowej". 
Odrzucenie tej propozycji świadczy o tym, 
Że Episkopat nie kierował się względami wia- 


ry, lecz względami polityki. 


W czasie pobytu w Moskwie, 
w okresie akcji wyborczej do 
Rady Najwyższej ZSRR, zwie- 
dzając potężne, najbardziej no 
woczesne fabryki, podziwiając 
nowe wspaniałe stacje metro 
moskiewskiego, muzea i wysta- 
wy, teatry i kluby pracownicze, 
pałace pionierów i szkoły, roz- 
mawiając z prostym  człowie- 
kiem radzieckim, skromnym i 
jednocześnie dumnym ze swej 
socjalistycznej ojczyzny — się- 
galiśmy myślą do znamiennej 
daty wyborów, 12 marca do 
dnia, w którym wielomilionowe 
narody radzieckie jeszcze raz 
dadzą wyraz swemu bezgranicz 
nemu przywiązaniu do parti 
Lenina - Stalina. 

To, o czym marzył i marzą 
niliony arzeiwy:h ludzi w kra 
jach  kapitalistycznych, stało 
Sẹ rzeczywisłośią w ZSRR. 
W Związku Radzieckim pierw- 
Szy raz w historii ludzkosci u 
rzeczywistniono | zagwaranto 
wano w Konstytucji Stal:now 
skiej wielkie demokratyczne 
prawa: prawo do pracy, prawo 
do odpoczynku, do oświaty, do 
zabezpieczenia w wypadki 
choroby I utraty możliwości de 
pracy oraz do zahezpieczenia 
materialnego na starość, 


15 laureatów Nagrody 
Stalinowskiej w fabryce 
„Czerwony Proletariusz“ 


W fabryce „Czerwony Pro 


letarinsz* rozmawial'śmy ze 
btachanowcami W ałodinem 
Kiełowem, Kuraksinem. któ 


rych dyrekcja fabryk) zarządze 
niem Nr. 40 z dnia 24 stycznia 
nagrodziła za pomysły racjona 
lizatorsk'e wysoką nagrodą pie 


de'n an 


niężną Dla uczczenia «m2 2: 


hierar- 


wskazaniami 


«4 
Gia de 


w Polsce po 


a- teraz biorą czynny 


wszystkim ujawniły niesty- 


większość wierzących, 


stosunków w 


rze= 


rozwiązania „Carita- 


Jak stwierdza oświadczenie, ogłoszone przez 
PAP, „wszystko to nosi znamiona nadużywa- 
nia władzy kościelnej i uczuć religijnych dla 
akcji czysto politycznej, wrogiej państwu pol- 
skiemu i sprzecznej z interesami wierzących 
i duchowieństwa", 

Wszystkie te fakty 
tym, że za niedojście dotychczas do porozu- 
mienia między rządem a Episkopatem — od- 
powiedzialność ponoszą jedynie i 


świadczą wyraźnie o 


wyłącznie 


reakcyjne odłamy hierarchii kościelnej. Tego 


odrzucił pro- 


rodzaju polityka nie przysporzy Episkopato- 
wi żadnych korzyści. Jedynie uznanie histo- 
rycznych zdobyczy ludu polskiego, którego rzad 
gwarantuje swobody religijne — może stać się 
podstawą uregulowania 
państwem a kościołem. Natomiast nadużywa- 
nie władzy kościelnej dla wichrzeń przeciw 
władzy ludowej doprowadzi jedynie do je- 
szcze większego odosobnienia reakcyjnej cze- 
ści hierarchii nie tylko od społeczeństwa, lecz 
również od duchowieństwa, które w swej pod- 
stawowej masie nie chce służyć za narzędzie 
wichrzeń przeciw Polsce Ludowej. 

Polityka niechęci i wrogości wobec państwa 
ludowego może się zakończyć tylko całkowitym 
niepowodzeniem. 

„Rząd jest przekonany — stwierdza oświad- 
czenie — że przy aktywnym poparciu rzesz 
wierzących, przy właściwym zrozumieniu i 
dalszym czynnym poparciu całego światłego 
duchowieństwa — doprowadzi do uregulowa- 
nia stosunków między Państwem a Kościołem 
na podstawie pełnej wolności religijnej i cał- 
kowitego uznania racji stanu Polski Ludowej, 


stosunków między 


oraz historycznych zdobyczy ludu polskiego". 


borów, stachanowcy fabryki za 
ciągnęli zaszczytną wartę stali 
nowską. Wśród nich 15 laurea- 
tów Nagrody Stalinowskiej. 
Otrzymali ją za pracę przy 
swoich maszynach. Obok uni- 
wersalnej obrabiarki — napis: 
„Tu pracuje Laureat Premii 
Stalinowskiej — Markow". 

— Obrabiarki te będziemy 
masowo produkowali już w naj 
bliższym czasie. 3.000 obrotów 
na minutę. Nazwy ich jeszcze 
nie ustaliliśmy, Chwilowo na- 
zywamy je DIP — co znaczy: 
„Doścignąć į prześcignąć”. Sło 
wa te stały się naszym codzien 
nym hasłem. Dziś podejmuje- 
my do dnia 12 marca nowe zo- 
bowiązania — wyjaśnia dyrek- 
tor fabryki. * 

Estetycznie wykonana „tabli 
ca racjonalizatorów" zapełnio- 


'na jest nowymi bogatymi wnio- 


skami, które napływają na 
cześć wyhorów od setek robot- 
ników fabryki.  Wymowne 
jest hasło umieszczone na ta- 
blicy, które brzmi: 

„Towarzysze _ mżynierowie, 
technicy i konstruktorzy! Wa- 
szym obowiązkiem jest okaza- 
nie pomocy techniczne robotni 
kam, pomocy. która ułatun zo- 
stać im czynnymi racjonaliza- 
torami 1 wynałazcami". 

Ciągłe pogłęhianie swej wie. 
dzy w każdej dziedzinie życia 
na zasadach 
marksizmu - teninizmu 
nraterskie wzajemne przekazy 
wanie swych doświadczeń jes! 
iednym z licznych źródeł zwy 
'ięstw ludzi radzieckich. 


wiedzy opartej 
nauki 


W kołchozie im. Gastello. 


Pierwszy raz w ży jn gloso 
mu będzie 


dojarka kolchozy | 


Spotkania z ludźmi 


Teofil Konar 


Sekretarz organizacyjny TPPR 


im. Gastello pod Mińskiem, 
Helena Konstantynowicz. W 
ub. roku wypracowała ona 756 
dniówek obrachunkowych, za 
co otrzymała premię w postaci 
341 litrów mleka i innych pro- 
duktów. Członkowie kołchozu 
im. Gastello powitają dzień wy- 
borów do Rady Najwyższej 
ZSRR nowymi osiągnięciami w 
pracy. 

Delegacja nasza zwiedziła 
szereg mieszkań i zagród chlop 
skich. Widzieliśmy w nich do- 
statek i kulturę. Aczkolwiek 
wieś była doszczętnie spalona 
przez okupanta, została już cał 
kowicie odbudowana. Lokal 
miejscowej świetlicy zamienio- 
ny został na punkt wyborczy, 
który licznie odwiedzany jest 
przez członków kołchozu. Otrzy 
mują oni tu książki i czasupis- 


„ma, słuchają odczytów na ak- 


tualne i fachowe tematy. 
Kołchoźnicy omawiają toraz 
to nowe osiagnięcia wsi ra- 
łoeckiej Mówią 9 ivin, że uro 
dzaj kultur ziarnistych w 
ZSRR wynosił w roku ub, 7,6 
miba'ca pudów, 10 znacznie 
przewyższa poziom sprzed ro- 
ku 1947 a tym, 7e Wieś ra 
dziecka >trzyma:a » roku ubie 
głym ¢ tezy waei *raktorow 
samocnyców masz7n to'niczych 
niż w t640 roku. o Lyn. Że w 
roku 1un'+ełym 
120.00 newych fertr kotehozo- 


zaga rew ano 


wych ec pozwoliło na znaczny 
vzroat pogłowia nydin W elo 
ma sprawami mteresują 
-złonkowie kałchozn m Gastel 
lo — przeł wyborami da Rady 
Najwyższej ASRR 112 marce 


gt 


Sprawnie i szybko przeprowadzić akcję siewne 


Państwowe Gospodarstwa 
Rolne rozpoczynają tegoroczną 
akcję siewną pod znakiem dal- 
szego zwiększenia produkcji. 
Obszar zasiewów wiosennych 
obejmuje w 1950 roku 768.27 
ha. W stosunku do roku ubie- 
głego stanowi to wzrost ogól- 
nej powierzchni uprawnej o 
26.9 proc. 


Większa powierzchnia 
zasiewów 


Państwowe Gospodarstwa 
Rolne zwiększą w tym roku i- 
lość zasiewów pszenicy o 5,8 
proc., jęczmienia o 19,4 proc., 
mieszanki zbożowej 31,6 
proe., prosa, kukurydzy i in. 
o 29,4 proc, ziemniaków — 
18,4 proc, innych okopowych-— 
57 proc., rzepaku i rzepiku — 
16,9 proc., traw — 290,7 proc 
strączkowych jadalnych o 43,5 
proc. itd. 

Jednym z poważniejszych za 
ań Państwowych Gospodarstw 


Reakcyjne koła hierarchii nie zawahały się | Rolnych jest przodowanie w 
przed prześladowaniem i szkalowaniem księ- 
Żży-patriotów, którzy w czasie wojny aktywnie 
walczyli z hitlerowskim okupantem, byli prze- 
zeń prześladowani, 
udział w uzdrowieniu „Caritas“. 

Fakty znane 
chane nadużycia i korupcję panująca w tej in- 
stytucji w czasie, gdy znajdowała się ona pod 
patronatem Episkopatu. Już nie tylko pra- 
wem, ale i obowiązkiem rządu było wkrocze- 
nie w te sprawy i uzdrowienie, przy pomocy 
czynnika społecznego, stosunków w „Carita- 
sie“, W czasie tej akcji okazało się, że nie 
tylko przytłaczająca 
lecz również większość duchowieństwa, całko- 
wicie aprobowała posunięcia władz i czynnie 
współdziałała w uzdrowieniu 
„Caritasie*, tak, aby instytucja, mająca za 
cel pomoc najbiedniejszym — spełniała 
czywiste swoje zadania zgodnie ze statutem. 
Na to Episkopat odpowiedział napastliwymi 
atakami oraz próbami 


racjonalnej gospodarce oraz 
niesienie pomocy spółdzielniom 
produkcyjnym i mało i średnio- 
rolnym gospodarstwom chłop- 
skim przez zaopatrzenie ich w 
dobre ziarno i wydajny inwen- 
tarz żywy. W związku z tym, 
zostanie znacznie podwyższony 
areał zasiewów  kwalifikowa- 
nym ziarnem (np. pszenicy © 
ok. 20 proc., jęczmienia o 16 
proc., ziemniaków — ok. 23 
proc: itp.), oraz zwiększona ho- 
dowla inwentarza żywego. 

Na intensyfikację majątków 
PGR państwo przeznacza 
poważne środki, które w 
stosunku do 1949 roku wy- 
rażają się wzrostem ilości 
traktorów o 30 proc., koni o 18 
proc., maszyn i narzędzi o 0U 
proc. i dużym podwyższeniem 
puli nawozów sztucznych. Ilość 
własnego obornika wzrosła, w 
związku ze zwiększeniem stanu 
pogłowia w PGR, o 97,5 proc. 

Jednocześnie PGR otrzymują 
od państwa znaczne sumy in- 
westycyjne na budynki gospo 
darcze (wzrost o 230 proc.) i 
mieszkaniowe (wzrost o 80 
proc.). 


Plan podstawą 
gospodarowania 

Te poważne środki rozwoju 
Państwowych Gospodarstw Rol 
nych muszą być planowo i wła- 
ściwie wykorzystane. 

Każdy zespół i majątek PGR 
winien do dnia 10.111. br. zło- 
żyć w kierowniczej jednostce 
plan tegorocznej akcji siew- 
nej. 

Następnie Komitet Zespoło- 
wy PZPR powinien spowodo- 
wać zwołanie przez rady fol- 
| warczne zebrań wytwórczych, 


na których plany, już opraccwa 
ne przez kierownictwo, będą 
zgodnie z wytycznymi Komite- 
tu Centralnego przedyskutowa- 
ne z każdą brygadą, z całą za- 
łogą. 

Na zebraniach tych należy 
postawić zagadnienie otrzyma- 
nia wyższych wskaźników pro- 
dukcyjnych, określić terminy i 
zorganizować wykonanie akcji 
Plan powinien ustalić odpowie- 
dzialność każdego członka zało- 
gi za wykonanie powierzonych 
mu zadań. Tak więc traktorzy- 
sta — brygadier ma być od- 
powiedzialny za przygotowanie 
całości parku maszynowego, 
paliwa oraz terminowego wyko 
pania planu zasiewów; kowal 
lub mechanik — za stan narzę- 
dzi do uprawy przy pomocy ko- 
ni; kierownik — za terminy i 
kolejność robót na różnych po- 
lach. 

Szybko przeprowadzić 


inwestycje budowlane 
i remonty mieszkań 


robotniczych 


Podczas dyskusji nad plana- 
mi trzeba zwrócić uwagę na in- 
westycja budowlane. 

Należy ustalić miejsce, na 
którym nowa budowla ma sta- 
nąć i wytypować personel wy 
konawczy o ile to możliwe prze 
prowadzić trzeba roboty na bu: 
dowie systemem gospodarczym. 
Trzeba zawczasu przygotować 
materiały budowlane, by nie 
zwozić ich wtedy, gdy trzeba 
będzie siać. Natomiast należy 
już teraz wykorzystać każdą 


wolną chwilę siły pociągowej 
do zwózki materiałów budowla: 
nych. 

Remonty mieszkań dla ro- 
botników sezonowych powinno 
się zacząć natychmiast i za- 
kończyć je do 30.II1. br. Za ten 
ostateczny termin  odpowie- 
dzialny jest kierownik mająt- 
ku, a współodpowiedzialna — 
rada folwarczna. 


Administracje PGR muszą 


wzmacnia pracę polityczną wśród kole 


Kierownictwo naszej Partii 
dało w uchwałach Biura Orga- 
nizacyjnego, dotyczących wzmo 
żenia pracy partyjno-politycz- 
nej wśród kolejarzy, wytyczne 
dla działalności terenowych ko 
mitetów partyjnych w tej 
dziedzinie. 

Jak wygląda nasza praca, 
praca Komitetu Miejskiego w 
Bydgoszczy w świetle tych u- 
chwal? 


radzieckimi 


jeszcze raz dadzą dowód swej 
wdzięczności dla władzy ra- 
dzieckiej za szczęśliwe i kultu- 
ralne życie, które jest ich udzia 
łem. 


Przed trzema laty las, 
dziś — potężne zakłady 
samochodowe 


Dowody bohaterstwa i wspa 
niałych czynów ludzi radziec- 
kich zaobserwowaliśmy w Miń- 
sku. Stolica Białorusi radziec- 
kiej w niczym nie przypomina 
miasta zrujnowanego wojną. 

Dyrektor potężnych  zakła- 
dów samochodowych pod Miń- 
skiem oderwał na chwilę naszą 
uwagę od najbardziej nowo 
czesnych tokarek i maszyn ra- 
dzieckiej produkcji i zatrzymał 
się obok udekorowanego hasła- 
mi wyborczymi pięciotonowego 
samochodu ciężarowego. 

— Dziś odbędzie się u nas 
wiec wyborczy. Dzień 12 mar- 
ca, dzień wyborów delegatów 
do Rady Najwyższej ZSRR po- 
witamy nowymi sukcesami pro 
dukeyjnymi. Chcę Wam powie- 
dzieć o dwóch sprawach. Po 
pierwsze — przystępujemy nie 
zwłocznie do wypuszczenia 
pierwszej serii 25-tonowych sa- 
mochodów ciężarowych z kilku- 
dziesięciotonowymi przyczepa- 
mi. Wysokość jednego kcła 
przewyższa wzrost normalnego 
człowieka. Produkcja będzie 
masowa. Po drugie — chcia- 
łem Wam powiedzieć, że tu, 
gdzie w tej chwili mieszeza sie 
olbrzymie zabudowania M:ń 
skich Zakładów  Samochoda 
wych. przed trzema 
najzwyklejszy białoruski las.. 

— Widzicie. towarzysze, by 


laty rósł 


jło tak — wyjaśnia zdumionym | 


członkom naszej delegacji, prze 
wodniczący Miejskiej Rady Na 
rodowej w Mińsku tow. Długo- 
szewski — Niemcy zburzyli w 
naszym mieście 60 proc. obiek- 
tów przemysłowych i 80 proc. 
domów mieszkalnych. Z 300 
tys. mieszkańców Mińska pozo- 
stało w 1945 r. tylko 80.000. 
Miasto trzeba było szybko od- 
budować, a partii przyświeca- 
ły już dalej sięgające plany. 
Zwróciiiśmy się do partii z 
projektem zbudowania dwu 
wielkich zakładów  przemysło- 
wych: traktorowego i samocho- 
dowego. Stworzyliśmy własną, 
nowoczesną bazę budowlaną i 
przy pomocy rządu zbudowaliś- 
my zakłady samochodowe, w 
których w tej chwili jesteśmy. 
* . 
Za kilką godzin umilkną w 
tym olbrzymim hallu fabrycz- 
nym motory i dziesiątki tysięcy 
robotników, inżynierów, sta- 
chanowców i racjonalizatorów 
uczestniczyć będzie w wielkim 
zebraniu wyborczym delegatów 
do Rady Najwyższej ZSRR. Lu 
dzie tego nowopowstałego oś- 
rodka przemysłowego  dzięko- 
wać będą swej partii i władzy 
radzieckiej nie tylko za pomoc 
w uzyskaniu najnowszych ma- 
szyn, za troskę o ciągłe podwyż 
szanie ich kwalifikacji zawodo- 
wych — ale dziękować będą 
również robotnicy  Mińskich 
Zakładów Samochodowych 
swej partij i władzy radziec- 
kiej za nowe, szybko zbudawa 
ne iestetycznie urządzone dcm, 
mieszkalne, za troskliwa opiekę 
nad ich zdrowiem oraz zdro 
wiem ich dzieci, za nowe szko 
ty, kluby, czytelnie, teatry ki 
na i rzecz, nisty dostatek. 


Stanisław Tkaczow 


dołożyć wszelkich starań, by 
pracownikom sezonowym  za- 
gwarantować pełne wykonanie 
warunków umowy zbiorowej. 
Nie wolno dopuścić do szkodii- 
wej „płynności“ załogi, która 
występowała w roku ubiegłym 
na pewnych odcinkach. Rady 
folwarczne i podstawowe  or- 
ganizacje partyjne również po- 
winny walczyć z tym niepożą- 
danym zjawiskiem przez uświa- 
damianie robotników o wadze 
ich zadań, przez niedopuszcza- 
nie do nich wrogich wpływów. 
Wróg klasowy będzie się bo- 
wiem starał wykorzystać wszel 
kie możliwości, by utrudnić 
pracę PGR. 


Walczyć o prawidłowe ` 
stosowanie norm 

Wszelkie plany robót pol- 
nych, jak i przygotowanie 7a- 
budowań muszą byś wykona- 
ne w terminie. Powinno to być 
ambicją każdego zespołu. Jesz- 
cze przed rozpoczęciem akcji 
siewnej organizacje partyjne i 
związki zawodowe powinny 
zorganizować szerokie współ- 


zawodnictwo pracy w szybko- 
ści tworzenia i wykonywania 
planów. Muszą one również do- 
pilnować, aby były wprowadzo- 
ne wszędzie normy pracy, U- 
stalone w umowie zbiorowej i 
Śledzić, jak są obliczane. W u- 
biegłym roku zdarzały się bo- 
wiem wypadki niewłaściwego 
obliczania norm, co godziło na- 
wet w wybitnych  przodowni: 
ków, jak traktorzystka Mag- 
dalena Figur, jak Michał Mil- 
czarek, który przy zwózkach 
wyrabiał stale 200 proc. nor- 
my, jak szwajcar Walenty Ko- 
łorzyński, który Średnio od 
krowy uzyskał 4.500 l, a od 
krowy rekordzistki uzy- 
skał nawet 6.564 l, przy 4 
proc. tłuszczu — w stosunku 
recznym, jak robotnica dniów- 
kowa Jolanta Kubrak, wyrabia- 
juca przeciętnie 170—190 proc. 
normy. 


O EZ W 
Wiceminister Rolnictwa i Reform Rolnych 


Normy należy stosować we 
wszelkich robotach. Dają one 
robotnikom możność osiągnię- 
cia zarobków odpowiadających 
wydajności ich pracy i wydaj- 
ność tę podnosić. Należy spe- 
cjalnie zwłaszcza zwalczać 
wszelkie próby opłacania we- 
dług zwykłych dniówek prac, 
objętych normami w wypad- 
kach nie wykonania norm. Wią- 
że się z tym sprawa przeszko- 
lenia kalkulatorów i brygadzi- 
stów na specjalnych kursach 
Organizacje podstawowe muszą 
również czuwać nad tym, aby 
kalkulatorzy uczciwie spełniali 
swe obowiązki. Wypadki kie- 
rowania się  kumoterstwem 
przy obliczaniu norm muszą 
być piętnowane publicznie na 
zebraniach załogi. 


Dodać należy, że wszyscy ro- 
botnicy powinni dobrze znać 
normy i sposób ich obliczania 
Popularyzacja norm przyczyni 
się do wzmożenia współzawod- 
nictwa pracy i racjonalizator= 
stwa. 


Zwiększenie wydajności — 
usprawnienie pracy 
Rok 1950 będzie przebiegał 

pod hasłem zwiększenia wydaj 

ności i usprawnienia pracy 

PGR. 


Trzeba więc przede wszyst- 
kim wykorzystać pelny czas i 
zdolność maszyn i narzędzi, re 
alizować postęp techniczny i 
postęp w sposobie upraw i ho- 
dowli. Należy tu szeroko wy- 
korzystać inicjatywę nowato- 
rów i  racjonalizatorów, jak 
najpełniej czerpać ze zdoby- 
czy nauki radzieckiej oraz na- 
szych zakładów  doświadczal- 
nych i instytutów. 


Trzeba bić się o prawidłowy 
płodozmian, o racjonalne i 
oszczędne przygotowanie karm, 
zapobiegania chorobom inwen- 
tarza, zwiększenie wydajności 
mleka, wełny i przyrost tuczu, 


Józef Rakoczy 


Sekretarz KM 


Komitet Miejski w Bydgo- 
szczy, działając w terenie, w 
którym kolejarze stanowią pod 
stawową grupę klasy robotni- 
czej — za mało dotychczas in- 
teresował się przeprowadzaną 
wśród nich pracą  partyjno - 
polityczną. Nie żyliśmy spra- 
wami kolejnietwa, nie stawia- 
ligmy ich na posiedzeniach 
egzekutywy, nie byliśmy poli- 
tycznym kierownikiem kolejar- 
skich podstawowych organiza- 
cji partyjnych.  Uważaliśmy 
niesłusznie, że problemami ko- 
lejnictwa powinien się intere- 
sewać Wydział Komunikacyj- 
ny Komitetu Wojewódzkiego. 
Byliśmy pod wrażeniem opinii 
o dobrych osiągnięciach kolej- 
nietwa w Bydgoszczy. Wsku- 
tek tego kolejarskie organiza- 
cje partyjne pracowały w oder 
waniu od Komitetu Miejskie- 


go. 

KM nie był na przykład 
poinformowany przez kolejar- 
ską organizację partyjną o ze- 
braniu w warsztatach mecha- 
nicznych, na którym omówiono 
wyniki wykonania planu 3- 
letniego i podjęto nowe, do- 
datkowe zobowiązania produk- 
cyjne. 117 

Dopiero uchwały II Plenum 
KC Partii oraz oparte na nich 
uchwały Biura Organizacyjne- 
go KC o wzmożeniu pracy 
vartyjno-politycznej wśród ko- 
lejarzy — podniosły czujność 
naszego Komitetu i zmobilizo- 
wały aktyw do wcielenia w 
życie wytycznych, zawartych 
w uchwałach. 


KM mobilizuje aktyw 


Aby. móc zrealizować Wy- 
tyczne Komitetu Centralnego 
naszej Partii w sprawie wzmo- 
żenia pracy partyjno-politycz- 
nej wśród kolejarzy, musieliś- 
my najpierw sami zapoznać 
się dokładnie z dotychczasową 
pracą podstawowych organiza 
cji partyjnych na kolei. 

Utworzona komisja skontro 
lowała protokóły dotychczazo- 
wych zebrań kolejarskich or- 
ganizacji partyjnych, spraw 
dziła dokumentację partyjna 
ewidencję oraz przeprowadził: 
rozmowy z sekretarzami pod- 
stawowych i oddziałowych or 
eanizacji partyjnych, z org” 
nizatorami grnp, agitatorami ! 
Lorespondentami rebotniczymi 


Zapoznała sie ona 2 p'anżm! 
produkcyjnymi, ze stanan 
współzawodnietwa, z działal: 


nością zarządu kół ZZK itp. 
Po zgromadzeniu dostatec” 
jej ilości materinłów, uweoę 
obserwacji zwołał ny po 
zjedzenie 1:77zerzonej epzeku- 
tywy KM z udziałem aklywu 


w Bydgoszczy 


kolejowego, na którym prze- 
prowadziliśmy krytykę braków 
i blędów, ujawnionych w toku 
kontroli. 


Krytyka braków i błędów 


Bydgoskie partyjne organi- 
zacje kolejarskie mają niewąt- 
pliwe osiągnięcia. Ich zasługą 
na przykład jest przedtermino- 
we wykonanie planu 3-letnie- 
go, zainicjowanie — wzorem 
kolejarzy radzieckich — współ- 
zawodnictwa o najdłuższy prze 
bieg parowozów bez płukania 
kotłów i remontów oraz o wiel- 
kie oszczędności węgla. 

Partyjne organizacje kolejar 
skie w Bydgoszczy nie spełnia- 
ją jednak w dostatecznej mie- 
rze roli kierownika polityczne- 
go życia zakładów oraz nie 
czują się ich  współgospoda- 
rzami. 

W warsztatach _mechanicz- 
nych egzekutywa nie brała u- 
działu w opracowaniu planu 
produkcyjnego. 

Nie wysłuchuje sprawozdań 
administracji z przebiegu wy- 
konania planu i ze stanu g0- 
spodarki na kolei. Nie podej- 
muje konkretnych uchwał, do- 
tyczących produkcji, nie wnosi 
iniejatywy w dziedzinie roz- 
stawienia kadr, ulepszania me- 
tod produkcji itp. 

Czy można wobec tego mó- 
wić o skutecznej kontroli toku 
produkcji przez organizację 
partyjna, o dokładnym wykry- 
waniu braków i trudności, o 
sprawnym ich usuwaniu? 

Oczywiście — nie. 

Świadczą o tym fakty: 

Z powodu braku 17-milime 
trowych podkładek, opóźnione 
jest naprawa wagonów, gdy 
jednocześnie takie same pod- 
kładki, ale na 24 mm, robi 
kuźnia. Gdyby istniała syste- 
matyczna kontrola praca 
wagonowni i kuźni byłaby zhat 
manizowana. 

Mała jest czujność w walce 
z awariami i próbami sabota- 
żu. Członkowie Partii przeszli 
np do porządku dziennego nad 
uszkodzeniem dźwigu w kotlar- 
ni, nie zajeli się tym z miej- 
sca 1 nie badali przyczyn Wwy- 
madku. Brak również czujności 
rzy obsadzanin odpowiedzial 
nvch stanowisk. Ujawniono wy 
ysdki tłumienia zdrowej kry- 
yki przez adm'nis'rację oraz 
"urząd koła ZZK Nr L 

Robotniczym korespondentom 


—to bojowe zadanie robotników i administracj 
Państwowych Gospodarstw Rolnych . 


lo racjonalne stosowanie obe 


nika i nawozów sztucznych. 

Niemniej ważnym eleme 
tem w tej bitwie o podnies! 
nie wydajności PGR — jest i 
powiednie wykorzystanie f 
chowców i szkolenie nowy: 
kadr oraz dbałość o ludzi: z 
pewnienie im w maksymalny 
stopniu bezpieczeństwa prac 
higieny i opieki lekarskiej, o 
powiednich warunków mies 
kaniowych, rozrywek kultura 
nych i sportowych. 


Przez współzawodnictwo- 
do wykonania zadań 


Droga do osiągnięcia ty 
zadań wiedzie przez współz 
wodnictwo pracy, współzawo 
nictwo w oszczędzaniu i wal 
z marnotrawstwem, przez zw 
czanie niesocjalistycznego st 
sunku do pracy w uspołeczni 
nej własności. Na ten ostat 
moment muszą szczególną 
wagę zwrócić organizacje pa 
tyjne, których zadaniem je 
tak wychować załogi poszcz 
gólnych zespołów i majątkó 
aby w pełni oceniły wagę w 
konywanych przez nie zadań. 

Odbywające się obecnie z 
brania wyborcze do Związi 
Zawodowego Robotników R: 
nych mogą i powinny być w 
korzystane do zapoznania m 
robotniezych z planami i z 
daniami, stojącymi przed PC 
w 1950 r., a zwłaszcza po 
czas nadchodzącej akcji sie 
nej, która jest pierwszym z 
daniem rolnictwa w pier 
szym roku planu  sześciole 
niego. 

270 tysięcy robotników r 
nych rozumiejąc i kierując € 
wytycznymi naszej Partii, sf 
mułowanymi w uchwale Biu 
Organizacyjnego KC PZE 
oraz uchwałami Komitetu Ek 
nomicznego Rady Ministrów 
sprawie akcji siewnej w 19 
r. — wykona na pewno z h 
norem plan na rok 1950 


pierwszy rok planu budov 
fundamentów socjalizmu 
Polsce. 
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nad podr.esicuiem świadomo: 
politycznej i ideologiczr 
członków organizacji podst 
wowych oraz słabą aktywne 
agitatorów. Kolejarskie org 
nizacje partyjne mało intei 


sowały się również niedoc 
gnięciami w pracy zarząd: 
kół ZZK. 


W wyniku narady nad ty 
sprawami, Komitet Miejski | 
stanowił zmobilizować akt; 
dołowy do zmiany dotyche: 
sowego stylu pracy. 


Przełom i pierwsze wyni 


Meldunki, nadchodzące z 
renu, podają już pierwsze v 
niki uaktywnienia przez E 
pracy organizacji podstav 
wych. 

Na przykład kolejarskie ov 
nizacje partyjne przystąp 
do szczegółowego zapozna! 
się z ogólnym planem prodi 
cyjnym oraz planami dla i 
szczególnych wydziałów. Z 
ganizowano kursy dla czł 
ków egzekutyw, aby mo 
sprawdzać obliczanie premi 
typowanie przodowników p 
cy. Rozpowszechnia się dhu 
falowe współzawodnictwo. S 
roko propagowane są osiągn 
cia czołowych maszynistów i 
rowozowni w  Bydgoszt: 
Czapczyka, Krygiera i Szw 
ca, którzy pierwsi podjęli 
bowiązanie zwiększenia pr 
biegu obsługiwanego pr 
nich parowozu PM2-5 do 90.1 
km bez naprawy i mycia ` 
tłów oraz zwiększenia przet 
gu na dobę do ponad 500 } 

Ostatnio do współzawodr 
twa długofalowego stanęło 
brygad, obsługujących paroy 
zy osobowe typu PM2. 

Organizacje partyjne pr 
stąpiły do rozszerzenia lic: 
kursów szkolenia ideologicz 
go. Wzmocniona została pr 
nad podniesieniem poziomu 
litycznego agitatorów i 
znajomości spraw zakk 
pracy. 

Komitet Miejski nie popr 
staje na tych pierwszych 0: 
gnięciach. Postanowił on ut 
mywać stały kontakt z ak 
wem kolejowym i przynajmi 
raz w miesiącu omawiać 
cgzekutywie sprawozdanie 
działalności jednego z kole 
wych komitetów partyjnyct 

Jesteśmy przekonani, że k 
tyninując nasze wysiłki, p 
niesjemy na znacznie wyż 
poziom pracę polityczną i id 
logiczna wśród kolejarzy © 


rolejowym zabroniono pisać arzygotujeniy bydgoskie or 
«rytycznie o kolei de prasy nizacje kolejarskie do wyko 
sartyjnej A organizacje pod- | nia trudnych i ważnych zed 


stawowe wcale 


przeciwstawiały. 


się temu nicżstóre stoją przed nimi w i 
luie 6-letnim, 


Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet 


6, 7 i 8 marca pracujące kobiety 
Polski zac ągną „Warty Pokoju“ 


Wojewódzkie Organizacje Kobiece informują o imponują- 
cych rozmiarach, jakie przybrało współzawodnictwo o uczcze- 
nie czynem dnia $ marca. Poza zobowiązaniami długofalowy- 
mi robotnice podejmują uchwały zaciągania w dniach 6, 7 i 8 


marca „Wart Pokoju”. 
o wykonaniu zobowiązań. 
Jak wynika z danych ORZZ 
w odzi we współzawodnictwie 
długofalowym, podjętym z oka- 


zji , Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, bierze udział obecnie 
ponad 20 tys. kobiet z woj. 


łódzkiego | Łodzi. Przodują w 
nim włókniarki. 


Robotnice łódzkie przystąpi- 
ły już do wypełnienia przyję- 
tych zobowiązań produkcyjnych 
i społecznych. Ponadto posta- 
nówiły w dniach od 6 do 8 mar 
ca zaciągnąć „Warty Pokoju" 
by — jak to stwierdzają w je- 
dnegłośnie przyjmowanych re 
zoi.cjach—.wyteżoną i wydaj. 
na pracą żadokumentować swa 
miszachwianą wolę walki o 
trwały pokój na świecie i przy 
czynić się do jak najszybszego 
zbudowania podstaw  socjaliz 
mu w Polsce". 


(Koresp. wł.). — Z okazj: 
Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet Zarząd Miejski w Łodzi 


przydzielił przodownicom pra- 


Z wielu miejscowości donoszą już 


cy, które najlepiej wypełniły 
swe zobowiązania dla uczcze- 
nia Święta Kobiet, 5 mieszkań, 
zaopatrzonych we wszystkie u- 
rządzenia. Mieszkania te znaj- 
dują się w przebudowanym do- 
mu przy ul. Wschodniej. (ba) 

W woj. białostockim w czy- 
nie 8 marca bierze udział prze 
szło 39 tys. członkiń kół LK 


oraz kół gospodyń - wiejskich 
ZSCh. 
Pracownice Fabryki Narzę- 


dzi w Bydgoszczy zgłosiły sze- 
reg zobowiązań  irdywidual- 
nych. M. in. robotnice: Albiń- 
ska i Kierala wykonają dzien- 
nie 200 sztuk pilników ponad 
normę. 

W Pomorskich Zakładach 
Wytw. Sprzętu Instalacyjnego 
pracownica działu montażu, An 
na Jankowska, zobowiązała się 
do osiągnięcia 200 proce. nor- 
my. Robotnice — Emilia Stan- 
lkiewicz, Stefania Nadolska i 
Wiktoria Kryspin, podniosą wy 
dajność pracy o 20—30 proc. 


Zacieśnia się łączność studentów 
z młodzieżą chłopską 


We Wrocławiu odbyła się 
pierwsza w Polsce narada robo 
cza studentów wydziału rolne- 
go Uniwersytetu Wrocławskie- 
go i Lubelskiego, w celu nawią 
gania łączności w pracy dydak- 
tyczno-naukowej i społecznej. 

Na czoło omawianych zagąć. 
nień wysunięto sprawę -*wpro- 
wadzenia ścisłej wymiany osią- 
gnięé między poszczególnym! 
katedrami i stacjami doświad- 
czalnymi. Ponadto omówiono 
sprawę odbywania praktyk wa- 
kacyjnych przez studentów z 
Lublina w majątkach doświad- 
czalnych Uniwersytetu _ Wro- 
cławskiego i młodzieży Wrocła 
wia w stacjach doświadczal- 
nych w Puławach. 


O TA 7 
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Uczestnicy narady postanowi 
li nawiązać ścisłą współpracę 
ze studentami rolniczych insty- 
tutów naukowych Związku Ra- 
dzieckiego dla rozszerzenia mo 
żliwości korzystania z doświad- 
czeń nauki radzieckiej. 
«Jednym z czołowych punk- 
tów narady było rozpoczęcie 
współzawodnictwa naukowego 
między Lublinem i W rocła- 
wiem. Współzawodnietwo obej- 
mie także prace w dziedzinie 
przekazywania wiedzy agrobio- 
logicznej młodzieży pracującej 


`| w Państw. Gosp. Rolnych i spół 


dzielniach produkcyjnych oraz 
grupom producentów rolnych. 


Zadania sportu akademickiego 
w planie 6-!etnim 


W Warszawie rozpoczęły się ob- 
rady rozszerzonego plenum Zarzą 
du Głównego Akademickiego Zrze 
szenia Sportowego. Na wstępie 
obrad przewodniczący ZG AZS p9 
sel Szałkowski wygłosił referat 
e „Komitety kultury fizycznej i 
nasze Zaaąnija w planie 6-letnim" 
Gtównymi Zaśzniami AZS w mila 
nie 6-letnim sportu są: powszech 
my obowiązek wychowania fizycz 
nego na wszystkich wyższych u- 
czelniacn, należyte wyszkolenie 
Ideologiczne I fachowe kadry in 
struktorskiej, współzawodnittwo 
w szkołach 1 klubach akademice- 
kich oraz powiązanie rozwoju kul 
tury fizycznej z przysposobieniem 


wojskowym i zagadnieniami ob 
ronności kraju. W poczynaniach 
swych sport akademicki pędzie 
opierał się na doświadczeniach 
radzieckiego Komsomołu, którego 
wzorem będą podstawy w pracy 
aktywu sportowego AZS. 

Następnie wiceprzewouniczący 
ZG AZS Straszak wygłosił refe 
rat pt. „Ocena I wytyczne dzia- 
talności kot sportowych". Po refe- 
ratach wywiązała się ożywiona dy 
skusja, w której zabrali głos 
przedstawiciele poszczególnych za 
rządów środowiskowych AZS-u. 
Dokończenie obrad w dniu 1 mar- 
ca br. 


Rozgrywki drużyn żeńskich 
w hokeju rosyjskim 


W bieżacym sezonie w Moskwie | 


wznowiono rozgrywki drużyn żeń 
skich w rosyjskim hokeju na tlo- 
dzie (bandy). W rozgrywkach o 
puthar Moskwy, które rozpoczęły 
się przed kilku dniami blorą u- 
dział hokeistki zrzeszeń: Spartak, 
Budowlani, Czerwony Sztandar, 
Bolszewik. Skrzydła Sowietów, 
Lokomotyw, CDKA,  Burestwien- 
nik i kluby głuchoniemych. 


Równocześnie rozpoczęły się roz 
grywki hokeja rosyjskiego dru- 
tyñ żeńskich o puchar Moskiew- 
skiej Rady Związków Zawodo- 
wych. Pierwsze spotkanie między 
hokeistkami Czerwonego Sztanda- 
ru i Budowlanych zakończyło się 
zwycięstwem Czerwonego Sztan- 
daru 4:0. [00) 


Wznowienie rewii lodowej 
oraz pokazów jazdy figurowej 


Polski Związek Łyżwiarśki na 
zakończenie sezonu łyżwiarskiego 
w Polsce wystawia w dniach 4 
1 8 marca w Katowicach ogólno- 
polską rewię lodową. Zawodnicy 
już od dn 1 marca będą zgrupo- 
wami na Torkacie, by przygotować 
sie do występów. 

poza rewią zarząd PZŁ projek- 
tuje urządzenie pokazów najlep- 
szych łyżwiarzy polskich, pn.: 
„Przezgtąd łyżwiarstwa figurowe- 
go“, w których weźmie udział po- 
nad 16 łyżwiarek i łyżwiarzy. 

W porozumieniu z Kuratorium 


Szkolnym w Katowicach projek- 
towane jest również urządzenie 
pokazów łyżwiarstwa figurowego 
dla młodzieży szkolnej. Imprezy 
te mają na celu propagandę łyż- 
włarstwa wśród świata pracy i 
uczącej się oraz pracującej mło- 
dzieży, pokazując jednocześnie do 
robek łyżwiarstwa figurowego w 
sezonie 1949 — 50, 

W wypadku poprawy warunków 
atmosferycznych, rewia lodowa i 
pokazy łyżwiarskie wystawione zo 
staną w Łodzi, Warszawie, Bia 
tymstoku I Krynicy. 


Zobowiązania sędziów piłkarskich 
w związku z rozgrywkami 
o Puchar Polski 


30 kwietnia br. w przeddzień 
święta Przcy rozpoczynają się roz 
grywki piłkarskie o Puchar pcl- 
ski Bedzie to najbardziej maso- 
wa impreza w historii piłkarstwa 
prlskiego W turnieju weźmie u- 
dział około 6.000 drużyn. Zgodnie 
z regulaminem, w rozgrywkach 
mogą brać udział drużyny  *lu- 
bów. kół sportowych, Ludowych 
Zespołów Sportowych, zespzlv 
szkolne oraz zespoły jednostek 
wojskowych i BP. bez wzg'edu 
na to, czy są zrzeszone w PZPN 
Rozgrywki trwać będą 2 lata. Z3 
kończenie nastąpi w czerwcu 135] 
reku, w ramach Ogólnopolskiej 
Spartakiady. 

W związku z tym sędziowie pił 
karskiego okręgu  warszawskiegu 
powzięll następujące zobowiąza 


i W kilku 


Zarząd klubu Kolejarz = Poło 
nia zawiadamia wszystkich człon 
ków klubu. ze walne zebranie od- 
będzie sle w dniu 2 marca br. o 
godz. 17 w lokalu klubu przy ul 
Śtalina 22, IV piętro. 

x 


Tegoraczny Zimowy Raid Ta 
trzański zapowiada się jako wiel 
ka impreza. Do dnia 27 uteg 
zgłoszono do raidu W0 maszyn, w 
tym 12 z przyczepkami. Najlicz 
niej reprezentowane Sa' B'elsko 
Katowice. Kraków 1 Olsztyn. 

w 


mistrzostwa Świata 
które w roku biezącym odhęda 
sie w Londynie, rozpeuczynala sie 
13 tm W wwvniku lnsowan'a Wszy 
sikle zgłoszone drużyny pudzielo 
re zosiałv na 3 grurty grupa A — 
Czechosłowacja, Anglia, , Franc;a 
1 Norwegia: grupa B: Szwaĵ arta 
Belgia Kanada: grupa C: Szwe 
cia USA, Herlandia 

Druzyny w grupach grać cędą 


Hokelcwe 


| 


„Docenłając rolę | znaczenie za- 
wodów o Puchar Polski dla popu- 
laryzącji 1 umasowienia sportu pił 
ki nożnej wśród  najszerszych 
warstw młodzieży miast, a zwła- 
szcza wsi, zobowiązujemy się do 
prowadzenia co najmniej jednych 
zawodów każdy, a w miarę mozli- 
wości tak największej ilości spot- 
kań w pierwszym dniu rozgrywek 
eliminacyjnych Wszystkie zawody 
o Puchar Polski na terenie okrę- 
ku warszawskiego będą obsadzo- 
ne sędziami. Koleglum Sędziów 
WOZPN wzywa kolegia innych 
okręgów do powzięcia i wykona 
nia podobnego zobowiązania". 

Poza tym każdy sędzia okregu 
warszawskiego zobowiązuje się zdo 
być w bieżącym roku Ouznakę 
sprawności Fizycznej. 


zdaniach 


systemem każdy z każdym, a do 
puli finałowej wejdą 2 pierwsze 
drużyny z grupy. 

X 


Mistrzostwa łyżwiarskie świata 
w jeżdzie figurowej na lodzie za 
staną rozegrane równiez w Lon 
dynie, w pierwszych dniach mar 
ca Tytułu mistrzyni broni Cze 
szka Vrzanova. która niedawno 
zdobyła mistrzostwo Europy W 
Osla Najpoważniejszymi jej ry 
walkami będa w Londynie Ame 
rykanka Sherman 1 Angielk? 
Altwegg. 
= 


W Sofil przystąpiono do budo 
wy parku kultury fizyczne. któ 
ry zawierać ' bedzie cały komp 
„eks urzadzeń i obiekrów aporto 
wych. Centralnym obiektem % 
parku bedzle stadion apoi te'wy 
ktćrego trybuny pomleszc7a 5 
tys. widzów na miejscach stedrą 
cych i 15 tys na miejscach sto 
jących 


TRYBUNA LUDU 


Chłopi poznańscy nawiązują 
kontakt z naukowcami 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU”) 


każdym kołchozie jest specja- | wych maszynoznawstwa; zakła 
lista — agronom, który dosta- | dy te powinny odegrać poważ- 


Z iniejatywy redakcji „Ga- 
zety Poznańskiej“ odbyła się w 
Poznaniu wielka narada chło- 
pów — przodowników i racjo- 
nalizatorów rolnictwa z pra- 
cownikami nauki. 

Wśród 250 zebranych chło- 
pów byli obecni: Stanisław 
Mazur — średniorolny gospo- 
darz ze wsi Podolin pow. wąg- 
rowskiego, odznaczony orderem 
Budowniczego Polski Ludowej, 
osiągający z jednego hektara 
680 q buraka cukrowego; Fran 
ciszek Klaus odznaczony orde- 
rem „Sztandar Pracy“ — ow- 
czarz z PGR Osowa Sień w 
pow. wschowskim, osiągający 
przeciętnie od sztuki 5,5 kg 
wełny wysokiej jakości; Wła- 
dysław Wik, parcelant ze wsi 
Lulin pow. obornickiego, który 
uzyskuje z trzech macior zaro- 
dowych 126 sztuk przychowku; 


Piotr Witczak, śŚredniorolny 
chłop z- pow. wrzesińskiego, 
który wypracował system, 


dający w ciągu roku dwa okre- 
sy pełnej mleczności (system 
ten polega na przesunięciu o- 
kresu cielenia krów na zimę i 
na tzw. zasuszaniu krów ciel- 
nych. Przy zastosowaniu w 
skali krajowej systemu Wit- 


Związkowcy 
Vietnamu 
pozdrawiają polski 
świat pracy 
Dnia 18 bm. odbyły się w 
Vietnamie uroczystości i mani- 
festacje z okazji uznania De- 
mokratycznej Republiki Vietna 
mu przez rządy Związku Ra- 
dzieckiego, Chin Ludowych i 

krajów demokracji ludowej. 

W związku z tym przedsta- 
wiciel Federacji Pracy Vietna- 
mu w Pradze Le-Duc-Minh 
przesłał CRZZ w imieniu kla- 
sy robotniczej Vietnamu ser- 
deczne pozdrowienia. 

CRZZ wysłała w odpowiedzi 
na ręce Le-Duc-Minh brater- 
skie pozdrowienia dla bohater- 
skiego ludu Vietnamu oraz ży 
czenia pełnych sukcesów w bu 
dowaniu i umacnianiu Demo- 
kratycznej Republiki Vietna- 
mu. 


W odpowiedzi na wezwanie tow. Markiewki 


czaka — normowania okresu 
wycielania krów, produkcja 
mleka rocznie wzrośnie w war- 
tości o 15 miliardów złotych). 


Przodujący ludzie nowej 
wsi 

Wśród zebranych byli rów- 
nież członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Machcinie pow. 
kościańskiego, którzy osiągnęli 
bardzo dobre rezultaty w prze- 
prowadzonych zespołowo zbio- 
rach: w pszenicy zimowej — 
18 qz 1 ha, w jęczmieniu — 
16 q z Ł ha, w pszenicy jarej 
— 16q z 1 "ha. 

A oto Ludwik Pieprzyk z 
gromady Bukowiec pow. No- 
wy Tomyśl, który mając jedną 
krowę ośiagnał dzienny udój 
34 1 mleka, Franciszka Rak z 
PGR — Buczek Wielki 
Kępno, która wyhodowała 
ciągu 6 miesięcy bez wypad- 
ków 295 sztuk prosiąt, Wa- 
lenty Zych z gromady Benice 
pow. Krotoszyn, który otrzy- 
mał w przeliczeniu na 1 ha — 
520.q buraków cukrowych. 

Ludzie ci przybyli na nara- 
dę aby nawiązać ścisły kon- 
takt z ludźmi nauki, aby je- 
szcze bardziej wyrównać o0- 
dziedziczoną po ustroju kapi- 
talistycznym przepaść, dzielą- 
cą naukę od praktyki rolniczej, 
przepaść którą stale i systema- 
tycznie wyrównuje Polska Lu- 


w 


dowa. 


Znamienny dwugłos 

A oto znamienne głosy na 
naradzie: średniorolnego chło- 
pa z powiatu kościańskiego, u- 
czestnika wycieczki na Ukrainę 
Radziecką — Chrystiana Tuty 
i profesora wydziału rolnego 
Uniwersytetu Poznańskiego dr 
Zygmunta Pietruszczyńskiego. 

Chrystian Tuta powiedział: 

„.gdy byłem w ZSRR, wi- 
działem jaka tam jest ścisła 
współpraca między ludźmi nau- 
ki, między uniwersytetami, in- 
stytutami naukowymi, różnymi 
stacjami doświadezalnymi i ba- 
dawczymi, a chłopami na ko- 
lektywnych gospodarstwach. W 


pow. 


je wiele pism fachowych. Wy- 
biera on z nich to, co dla da- 
nego kołchozu jest ważne i na 
zebraniu odpowiednio informu- 
je kołchoźników. 

Ale to nie wszystko. Często 
przyjeżdżają inżynierowie ze 
stacji doświadczałnych. Zapo- 
znają się oni z gospodarką koł- 
chozu, a potem na zgromadze- 
niu opowiadają wszystkim ©0 
dostrzeżonych niedociągnię- 
ciach i wskazują sposoby usu- 
nięcia ich. Opowiadają oni ró- 
wnież o wynikach swych do 
świadczeń na stacji doświad- 
czalnej. Od razu w dyskusji o- 
mawia się sprawę zastosowa- 
nia w kołchozie osiągnięć ba- 
dań naukowych. W ZSRR są 
jeszcze setki innych form 
współpracy nauki z praktyką". 

I dalej Chrystian Tuta po- 
daje konkretne postulaty chło- 
pów poznańskich dla ludzi nau- 
ki. - 

„..Dobrze byłoby, aby prze- 
myślano takie wzory na budo- 
wę obór, aby utrzymać w niej 
odpowiednią temperaturę, na- 
świetlenie i przewiewność; 
chcemy wiedzieć jak mają być 
rozmieszczone przy oborach pa- 
szarnie, aby inwentarzowi za- 
pewnić konieczny spokój i aby 
uzyskać odpowiednie warunki 
do przyrządzania pasz. Jeżeli 
chodzi o pasze zielone to pier- 
wszorzędnego znaczenia nabie- 
ra kwestia łąkarstwa. Za mało 
robi się jeszcze u nas prób i 
doświadczeń w zakresie wyty- 
powania najwłaściwszych i naj- 
treściwszych traw i roślin pa- 
stewnych, dostosowanych do 
warunków klimatycznych i gle- 
bowych woj. poznańskiego. Nie 
prowadzi się u nas jeszcze pól 
doświadczalnych z systemem 
trawopolnym Wiliamsa, który 
w ZSRR dał takie wspaniałe 
wyniki. 

„.Byłoby wskazane, aby na- 
sze wyższe uczelnie jak naj- 
szybciej przystąpiły do rozbu- 
dowy dużych zakładów nauko- 


Załoga „Morskiej Woli* przeprowadzila 
naprawy na pełnym morzu, uzyskując 


ll miln. zł oszczędności 


W dalszym ciągu napływają z całego kraju podejmowane 
masowo na apel górnika, tow. Markiewki, długofalowe zobo- 
wiązania produkcyjne. Niezliczone rezolucje uchwalane na ze- 
braniach brygad zespołów i załóg fabrycznych podkreślają, 
że długofalowe zobowiązania produkcyjne przyspieszą budo- 
wę socjalizmu w Polsce i stanowić będą wkład polskiej kła- 
sy robotniczej w zwycięstwo sił pokoju i postępu na calym 


świecie. 
Drogą radiową nadeszło zo- 
bowiążanie załogi M/S „Mor- 


ska Wola“. Jest to już szesna- 
sta z kolei załoga statku han- 


dlowego, która odpowiedziała. 
na apel Markiewki. Załoga 
„Morskiej Woli* postanowiła 


m. in. skrócić czas trwania po- 
dróży przez przeprowadzanie 
drobnych remontów na statku 
we własnym zakresie oraz 
przez udział w rozładunkach to 
waru. Załoga „Morskiej Woli“ 
zameldowała już o skróceniu o 
10 godzin pobytu statku w jed- 


nym z portów śródziemnomor- | 


skich, dzięki wspókdziałaniu w 
załadunku przeznaczonego dła 
Polski transportu korka. Po- 
nadto załoga zameldowała o na 
prawie na pełnym morzu urzą- 
dzeń przeładunkowych, co dało 
oszczędność ok. 0,5 miln. zł. 


x 


Liczne zobowiązania produk- 
cyjne podjęli metalowcy gdań- 
scy. „Doceniając apel górnika 
Markiewki — oświadczył w 
swym zobowiązaniu ślusarz 
gdańskiej fabryki wyrobów me 


talowych, Władysław Jastadt || 


— postanowiłem wykonać nor- 
mę w 130 proc., przy równocze- 
snym dalszym podnoszenin ja- 
kości mojej produkcji. Pragnę 
przyczynić się do szybkiego wy 
konania planu 6-letniego, a tym 
samym do umocnienia potęgi 
gospodarczej Polski Ludowej“. 
Za przykładem Jastadta podob 
ne zobowiązania podjeli ślusa- 
rze — Szymański 1 Filipowicz, 
frezer Murawski i wielu in- 
nych. 
x 


W Państwowej Fabryce Ga- 
zomierzy w Gdańsku 43 kobie- 
ty zobowiązały się wykonywać 
do kańca roku bież. przeciętnie 
po 138 proc. normy produkcyj- 
nej. 

kk 


Wśród licznych zobowiązań 
kierowców samochodowych w 
Katowicach wyróżnił się kie- 
rowca Draga. „Zobowiązuję się 
— oświadczył on —- przejechać 
samochodem osobowym marki 
„Skoda“. dla którego ustalona 
norma przebiegu wynosi 60 
tys. km, 100 tys. km bez głów- 
nego remontu, przy równoczes- 


nym zachowaniu wyznaczonej 
normy zużycia paliwa. 


LI 
Przystępując do współzawod 
nictwa  długofalowego, 


Przodujący robotnik przemysłu 
ierniczego CIE 


a pa 
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1.500 


pracowników Spółdzielni Spo- 
żywców w Bytomiu postanowi- 
ło m. in. wykonać roczny plan 
obrotu na miesiąc przed ter- 
minem, roczny plan wypieku 
pieczywą na 2 miesiące przed 
terminem oraz podwyższyć wy- 


 dajność pracy wśród personelu 


sklepowego i administracji o 
15 proc., a w zakładach pro- 
dukcyjnych Spółdzielni Spożyw 
ców o 20 proe. Postanowiono 
ponadto obniżyć handlowe kosz 
ty własne o 3 proc. w stosunku 
do obrotu. 


Tow. Stanisław Kuricki racjonalizator i przodownik pra 

ry Mirkowskiej Fabryki Papieru jest aulorem XIX to- 

miku Biblioteki Przedownmików Pracy pt. „Pergaminka te 

raz dobrze pracuje”. Na fotografii tow. Kucicki w czasie 
* pracy 


Foto AR 


| będą się nimi interesowali stu- 
denci — agronomowie". 
A oto głos prof. dr Zyg- 
munta Pietruszczyńskiego: 
„-.Badacz nie powinien oba- 


ną rolę doradczą dla POM-ów, 


wiać śię, że szerzenie wiedzy 
w terenie na poziomie popular- 
nym, jak najbardziej dostęp- 
nym dla wszystkich, ob- 
niży poziom nauki. Wręcz 
przeciwnie! Musi on zdawać 
sobie sprawę z tego, że naj- 
lepszym sprawdzianem praw- 
dziwości nauki rolnej jest prak 
tyka rolnicza i że nie tylko 
rolnik - praktyk powinien 
czerpać wskazówki z nauki, ale 
i na odwrót — nauka może nie- 
jednego nauczyć się u prak- 
tyków - rolników. Świadczą o 
tym najwymowniej osiagnięcia 
naszych hodowców i plantato- 
rów, wyniki ich pracy, które 


wnoszą Í wnosić będą niejedną | 


korektę w obliczenia i wywo- 
dy pracowników nauki. Z ogro- 
mu zadań, jakie nauka ma do 
spełnienia, jednym z najważ- 
niejszych jest powiązanie po- 
szczególnych dziedzin nauki z 
potrzebami życia. 

«Mogę zapewnić, że wśród 
profesorów i w ogóle wśród 
pracowników naukowych na- 
szego Uniwersytetu świado- 
mość tego obowiązku istnieje, 
a potrzeba nawiązania jak naj- 
ściślejszej współpracy z tere- 
nem jest głęboko odczuwana*. 


Nauka bliżej praktyki 

W dalszym ciągu dyskusji 
zabierali głos zarówno chłopi, 
jak naukowcy: Fr. Klaus 
robotnik PGR, prof. Terlikow- 
ski, Piotr Witczak — średnio- 
rolny chłop, prof. Lastowski, 
małorolny Wł. Wik, Francisz- 
ka Rak — robotnica PGR, 
prof. Janieki, i dziesiątki in- 
nych. 


Ostatnie słowa przyjętej je- 
dnomyślnie uchwały brzmią: 

„..Wzywamy wszystkie uczel 
nie rolnicze i uczonych w Pol- 
sce do zacieśnienia współpracy 
między światem nauki, a pra- 
cującym chłopstwem. Ścisła 
więź i twórcza przyjaźń pra- 
cowników nauki i produkcji, 
ścisła łączność teorii i prakty- 
ki, nauki i chłopskiego trudu 
winny stać się prawem rozwo- 
ju na drodze budowy socjali- 
zmu w Polsce". 


J. WAŃKOWICZ 
ST. MOŁDRZYK 


Nagrody 
naukowo-artysiyczne 
m. Poznania 


Tegoroczne nagrody m. Po- 
znanią przyznano wybitnemu 
lekarzowi dr. Janowi Znimiewi- 
czówi oraz art.-malarzowi Zyg- 
muntowi Szpingierowi. 

Dr Zniniewicz otrzymał na- 
grodę naukową za całokształt 
swojej działalności lekarskiej, 
a w gSzczególności za prace, 
związane z ujęciem wodolecz- 
nietwa w ramy jednolitego sy- 
stemu naukowego. 

Nagrodę artystyczną przyzna 
no Zygmuntowi Szpingierowi, 
który poszczycić się może po- 
kaźnym dorobkiem w dziedzi. 
nie twórezońci plastycznej. O- 
prócz znacznej liczby prac ma- 
larskich Szpingier wykonał sze 
reg projektów w zakresie archi 
tektury wnęlrz. Współpracował 
również z teatrami jako sceno- 
graf. Wyrazem rozwoju twór- 
czości wybitnego plastyka są 
monumentalne dekoracje do 
„Aidy” Verdiego w operze po- 
znańskiej oraz wyróżnione na 
festiwalu sztuk radzieckich de- 
koracje do sztuki Sofronowa. 
„W pewnym mieście“, W chwl- 
li obecnej artysta przygotowu- 
je dekoracje do opery „Borys 
Godunow'. 


Społeczna akcja 
a a . r 
zalesienia nieużytków 
daje coraz lepsze 
wyniki 

Społeczna akcja  zalesiania 
nieużytków i halizn w lasach 
chłopskich na terenie wojewódz 
twa warszawskiego, rozwija 
się pomyślnie i daje coraz lep- 
sze wyniki. 

Zjednoczone wysiłki Rejonu 
Lasów Państwowych w Siedl- 
cach, powiatowych związków 
samorządowych, organizacji 
spolecznych i politycznych, nad 
leśnictw państwowych, zarzą- 
dów gmin, ogółu leśników oraz 
zajnteresowanych chłopów, da- 
ły już poważne osiągnięcia w 
formie wykonanych w terenie 
zalesień w 1948 r. na powierz- 
cehni 123,65 ha | w roku 1849 na 
powierzchni 2313,59 ha. 

Na wiosenną kampanię zale- 
deniowg 1950 .r., przygotowano 
wspólnymi siłami olbrzymią 
ilość sadzonek w ilości 65 miln. 
sztuk, eo pozwoli zalesić po- 
wierzehnię powyżej 4.000 ha. 
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Posiedzenie 


Sejmowej Komisji Przemysłowej 


Dnia 28 lutego br. odbyło 
się w Sejmie, pod przewodni- 
ctwem tow. pos. Rapaczyńskie- 
go, posiedzenie Komisji Prze- 
mysłowej. 


Komisja wysłuchała sprawo- 
zdanią tow. posła Szczęśniaka 
o rządowym projekcie ustawy 
o przekształceniu urzędu Mi- 
nistra Górnictwa i Energetyki 
na urząd Ministra Górnictwa. 


Stan organizacyjnego rozbi- 
cia górnictwa w praktyce mię- 
dzy trzy resorty nie stwarzał 
korzystnych warunków dla pla 
nowego rozwoju wszystkich ga 
łęzi górnictwa. Stan taki nie 
daje możliwości pełnego wyko- 
rzystania nielicznych kadr fa- 
chowców górniczych oraz zdo- 
bywania doświadczeń w dzie- 
dzinie techniki i metod pracy 
w górnictwie. i 


Pod przewodnictwem tow. po 
sła Mieczysława Popiela obra- 
dowala w dniu 27 lutego Sej- 
mowa Komisja Planu Gospo- 
darczego i Budżetu. Komisja 
przyjęła preliminarz budżeto- 
wy po wysłuchaniu referatu ge 
neralnego posła J. Rataja. 

Zaakceptowane przez Komi- 
sję przesunięcia w budżecie na 
łączna kwotę 12 miliardów zł 
przyczyniają się do polepszenia 
struktury społecznej budżetu, 
czyniąc zadość licznym wnio- 
skom poselskim. Podwyżka po- 
szczególnych pozycji budżeto- 
wych będzie zrównoważona w 
drodze wygospodarowania od- 
pewiednich oszczędności w nie- 
których resortach, tak że glo- 
balna kwota budżetu nie uleg- 
nie zmianie. 

Komisja Planu Gospodarcze- 
go i Budżetu postanowiła m. 
in. wnieść o przyznanie dla sa- 


z tych względów  zachodzł 
konieczność stopniowego prze. 
jęcia przez Ministerstwo Gór- 
niectwa i Energetyki wszyst- 
kich zakładów górniczych. W 
związku z powiększeniem się 
w ten sposób zadań Minister. 
stwa. Górnictwa i Energetyki, 
zachodzi konieczność wyłącze- 
nia z zakresu działania Mini- 
stra Górnictwa i Energetyki 
snraw przemysłu energetyczne- 
go. 

Sprawy przemysłu energe- 
tycznego będą przekazane do 
sakresu działania Ministra 
Przemysłu Ciężkiego, któremu 
podlega już przemysł elektro- 


techniczny, pozostający w ści-' 


słej łaczmości z przemysłem e- 
nergetycznjm. 

Po dyskusji, Komisja projekt 
ustawy przyjęła w brzmieniu 
rządowym. 


Referat generalny o budżecie 
na 1950 r. 


sko 2 miliardów zł na punkty 
opieki nad matką i dzieckiem 
oraz 450 milionów zł na żłobki 
dzielnicowe. Komisja uznała po 
nadto za słuszne zabezpiecze- 
nie w budżecie odpowiedniej 
kwoty na uruchomienie i pro- 
wadzenie Domu Kultury Dziec- 
ka w Szczecinie — w ramach 
ogólnego funduszu na opiekę 
nad dzieckiem. 

Ponadto Komisja wnosi œ 
przeznaczenie na potrzeby Na- 
czelnej Organizacji  Technicz- 
nej dodatkowo 558,5 miliona 
zł a na prace Głównego In- 
stytutu Ekonomii Rolnej — po- 
nad 208 milionów zł. Zwiększa- 
ja się również wydatki na szko 
lenie rzemieślników. 

Pragnąc umożliwić dalsza 
zwiększenie liczby chłopów, ko 
rzystających z leczenia uzdro- 
wiskowego, Komisja zapropo- 
nowała przeznaczyć dodatkowo 


morządu dotacji w sumie bli-| 140 milionów zł na ten cel. 


Młodzież szkolna z Pabianie 
odwiedziła tow. Markiewkę 


Dnia 27 bm. do kopalni „Pol 
ska“ przybyła grupa 70 ucz- 
niów Państwowej  1l-letniej 
Szkoły im. Śniadeckiego w Pa- 
bianicach koło Łodzi w celu 
spotkania się z czołowym przo- 
downikiem polskiego górnietwa 
tow. Wiktorem Markiewką. Ini 
cjator współzawodnictwa dłu- 
gofalowego wprost z pracy pod 
ziemią, po wydobyciu w tym 
dniu 45 wózków węgla, co Sta- 
nowi wysokie przekroczenie 
normy jego własnego zobowią- 
zania, przyszedł do cechowni 
kopalni i był tam owacyjnie po- 
witany przez zgromadzoną 
młodzież. 


Przewodniezący koła szkolne. 
go ZMP, Kazimierz Zaborow= 
ski, wręczając słynnemu przo- 
downikowi pracy dar od mło- 
dzieży szkolnej z Pabianie w 
postaci trzech książek polskich 
pisarzy, w prostych słowach 
zapewnił Wiktora Markiewkę o 
nierozerwalnej więzi, jaka łą- 
czy uczącą się polską młodzież 
z klasą robotniczą, 

Tow. Markiewka rozdał mło= 
dzieży zaopatrzone własnym 
podpisem egzemplarze wielkiej 
karty przywilejów górnictwa 
— „Karty Górniczej". 


Byli więźniowie polityczni 
w szeregach obrońców pokoju 


Sekretariat Generalny Mię- 
dzynarodowego Zwiazku By- 
tych Więźniów Politycznych 
(FIAPP) ogłosił w związku ze 
zbliżającym się międzynarodo- 
wym dniem b. więźniów poli- 
tycznych (11 kwietnia) pismo 
do wszystkich związków nale- 
żących do FIAPP. W piśmie 
tym Sekretariat Generalny 
FIAPP wzywa b. więźniów po- 
litycznych do masowego udzia- 
łu w obchodach 11 kwietnia 
pod hasłem walki o pokój i do 
poparcia każdej iniejatywy Sta 
łego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. 

FIAPP wzywa b. więźniów 
do demaskowania wyścigu zbro 
jeń prowadzonego przez mo- 
carstwa imperialistyczne, do 
zwalczania odbudowy potęgi 
militarnej Niemiec Zachodnich, 


zamienianych przez imperiali- 
stów w bazę wypadową prze- 
ciwko narodom miłującym po- 
kój, do zwalczania prowadzo- 
nych przez imperialistów wojen 
kofónialnych i do walki o zakaz 
użycia bomby atomowej i in- 
nych środków masowej Za- 
głady. 

FIAPP wzywa do demasko- 
wania manewrów rozłamowców 
w szeregach b. więźniów poli- 
tycznych i do czynnej walki o 
ideały, które przyświecały b. 
więźniom w ich wspólnej wal- 
ce przeciwko ciemiężcom hit- 
lerowskim. Na zakończenie pis 
mo wzywa do zacieśnienia jed- 
ności i do czynnej walki o po- 
kój i zadośćuczynienie moral- 
nym i materialnym żądaniom 
b. więźniów politycznych. 


Wynik konkursu 
na pieśń masową młodzieży 


W tych dniach odbyło się w 
Zarz. Gł. ZMP posiedzenie xo- 
misji konkursowej, powołanej w 
celu zakwalifikowania zgłoszo- 
nych utworów muzycznych do 
pieśni masowych dla młodzie- 
ZY 

Komisja zakwalifikowała spo 
śród 7 zgłoszonych 4 utwory: 
„Nasza pieśń“ tekst Gałkow- 


w 


i. PCZK 11 WII COW 


MROŻONE OWOCE NA RYNKU 


Warszawa, Poznań, Łódź, Gdańsk, 
Wrocław i Kraków otrzymały już 
pierwsze transporty mrożonych 
owoców, które rozdzielane są do 
sklepów detalicznych. Dla Światą 
pracy, przy nabywaniu m rożo- 
nych owoców za pośrednictwem 
Rad Zakładowych t Związków Za- 
wodowych przewidziane są znacz- 
ne zniżki cen. 

W najbliższym czasie otrzymają 
mrożone owoce również Szczecin 
i Katowice. 

CZĘSTOCHOWA OTRZYMAŁA 

12 NOWYCH AUTOBUSÓW 


Z dniem 26 lutego tabor auto- 
busowy komunikacji miejskiej w 
Częstochowie powiększył się o 12 
nowych wozów „Mavag“, produk- 
cji węgierskiej. 


PROMOCJA OFICERÓW 
POŻARNICTWA 


W dniu 28 lutego br. odbyło stę 
w Centralnym Qśrodkn Wyszko- 
lenia Pożarniczego w Warszawie 
zakończenie sześciomiesięcznega 
kursn dla Kkandydatbw na zawo- 
dawych oficerów pożarnictwa, pO- 
łączone 7 uroczystą promocją 4% 
absolwentów. 

KURS POPULARYZACJI 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 

Pocztowy Okręgowy  Kamitet 
Współzawodnictwa Pracy zorgani- 
zował w Olsztynie gierwszy kurs 


skiego, muzyka  Wojtowicza, 
„Pieśń ZMP“ tekst Jurandota, 
muzyka Gradszteina, „Pochód 
Przyjaźni“ tekst Fiszera, mu- 
zyka Sygetyńskiego, „Skąd ta- 
ka zmiana“ tekst Łebkowskie- 
go, muzyka Olearczyka. 

W najbliższym czasie pieśni 
te ukażą się w wydawnietwie 
muzycznym Zarz. Gł, ZMP 


„Młodzież śpiewa”. 


współzawodnictwa. 


popularyzacji 
Na kurs uczeszczało 38 przedsta- 
wicieli lokalnych komitetów współ 
zawodnictwa pracy Zz olsztyńskie- 
go okręgu Poczt i Telekomunika- 
cji. J 


Z FRONTU WALKI e 
Z ANALFABETYZMEM 


Absolwenci dwóch kursów nau- 
ki początkowej dla dorosiych. pro 
wadzonych przy szkołach podsta- 
wowych na przedmieściach Łodzi 
w Rudzie Pabianickiej i na 
Chojnach, otrzymali świadectwa 
ukończenia nauki oraz nagrody w 
postaci książek. Najstarsza absol- 
wentka liczy ok. 60 lat, najmłod- 
sza lat siedemnaście. 


SPECJALNE DOMY WCZASOWE 
DLA REKONWALESCENTÓW 


Ministerstwo Zdrowia zorgani- 
zowało w Zakopanem specjalny 
dom wypoczynkowy dla wczaso- 
wiczów - rekonwalescentów cho- 
rób płucnych. Pobyt w takim do- 
mu pod dozorem lekarzy zapewni 
rekonwalescentowi odpowiednie 
wykorzystanie wczasów dla wzmo 
cenienia zdrowia. 

W najbliższym czasie zostaną 
zorganizowane podobne domy na 
Dolnym * Górnym Słąsku w milej- 
scowościach zdrowotnych sołożo- 
nych w pobliżu wielkich centrów 
przemysłowych. Domy te przezna- 
czone będą przede wszystkim dh 
górników. 


a 
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-WSS zapomniała 
o studentach 


Wystarczy porównać cy- 
fry aby przekonać się, że 
WSS, która kilka tygodni 
temu przejęła stołówki stu- 
denckie nie spełnia swego 
zadania należycie. Świadczy 
o tym chociażby stale zmniej 


szająca się liczba wydawa- 
nych obiadów. 
Stołówka przy  Uniwer- 


sytecie Warszawskim wyda- 
wała poprzednio około 1500 
obiadów dziennie. Z chwilą 
przejęcia jej przez WSS licz- 
ba wydawanych obiadów 
spadła do 400. 

Podobna sytuacja wy- 
tworzyła się na innych u- 
czelniach. Liczba stołowni- 
ków w gospodach akademic- 
kich przy Politechnice War- 
szawskiej, Szkole Wawel- 
berga, Szkole Głównej Pla- 
nowania i Statystyki oraz 
przy innych uczelniach war- 
szawskich zmniejszyła się 
przeciętnie o 30 — 40 proc. 

Jakie są przyczyny tego 
stanu rzeczy? Kontrole prze- 
prowadzone w  stoiowkach 
przez Federację Polskich 
Organizacji Studenckich wy- 
kazały, na co zresztą żalą 
się i sami studenci — że por- 
cje obiadowe są znacznie 
mniejsze niż w tym okresie 
kiedy stołówki były pro- 
wadzone przez Bratnie Po- 
moce. Ponadto jakość obia- 
dów również pozostawia wie- 
le do życzenia. 

Zbyt małe porcje, jedno- 
stajne dania, niewłaściwy 
stosunek personelu do sto- 
łowników — oto główne przy 
czyny, które wpłynęły na 
zmniejszenie się liczby klien- 
tów gospód akademickich. 

Inaczej widocznie sądzi 
WSS, która zawiadomiła 
F.P.O.S. że „jakość obiadów 
ulegnie poprawie dopiero 
wtedy gdy wzrośnie liczba 
stolowników. Od liczby sto- 
łowników uzależniona jest 
bowiem rentowność gospód 
akademickich“. 

Jest rzeczą zupełnie zro- 
zumiałą, że studerci wolą ja- 
dać obiady znacznie lepsze 
w  gospodach ludowych — 
nawiasem mówiąc — prowa- 
dzonych również przez WSS. 

Wobec braku  dostatecz- 
nej liczby gospód ludowych, 
stołówki studenckie, wypo- 
sazone w niezbędne urządze- 
nia muszą być w pełni wyko- 
rzystane. (iwa). 


Da'sze sklepy MHD 
we Wrocławiu 


Dnia 25 bm. otwarto we 
Wrocławiu 4 nowe branżowe 
sklepy Miejskiego Handlu De- 
talicznego z artykułami skórza- 
nymi, tekstylnymi, chemiczny- 
mi i papierniczymi., ; 

We Wrocławiu MHD posia- 
da obecnie 34 sklepy z arty- 
kułami przemysłowymi, a do 
końca roku uruchomionych bę- 
dzie dalszych 6 sklepów tego 
typu. 

80 proc. sklepów mieści 
w dzielnicach 
Wrocławia. 

— 


Pożyczki na zakup 
inwentarza żywego 


Okręgowy zarząd Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych w 
Gdańsku otrzymał ostatnio 
kredyt 4 miln. zł na pożyczki 
dla robotników rolnych, którzy 
nie posiadają dotychczas inwen 
tarza żywego. Pożyczki takie 
otrzyma 100 robotników rol- 
nych, najbardziej potrzebują- 
cych pomocy, obarczonych licz- 
ną rodziną oraz odznaczają- 
cych się wysoką wydajnością 
Pracy. 

Pożyczki takie — w wyso- 
kości 40 tys. zł na osobę — 

dą długoterminowe i przy- 
dzielane będą po zaopiniowaniu 
przez radę zespołową oraz ad- 
ministrację gospodarstwa. 


się 
robotniczych 


Julian Gałaj 


W rodzinie 
Lebiodów 


Za Stachem ruszył Glinek Józef, za nim Wacek 
Kolęda. Reszta chłopaków ominęła działkę Owczar- 
ka i zaczęła ciąć łąkę Lipczyka, nie zważając na to, 
że miedza nie została jeszcze wyznaczona. Owczarek 
patrzał na wszystko jak martwy i nierychło ocknął 
się z zadumy. Wkrótce na łąkach reczyckich widniał 
długi wąż kosiarzy, pomału lecz stale sunący na- 
przód, Z daleka obserwował koszących Sałek, który 
uwijał się na łące ze swoją kosiarką. Na twarzy jego 
zjawił się zjadliwy, nienawistny uśmiech. 

Słońce wtoczyło się już wysoko i parzyło nieli- 
tościwie, Na zachodzie, tam, gdzie niebo stykało się 
z ziemią, pokazały się małe, czarne chmurki, niby 
różki olbrzymiego żuka wysłane na zwiady. Za róż- 


kami ukazała się część pyska — czarna, skłębiona Najwięcej denerwowały Lebiodę ciągle deszcze, 
chmura. E a Aal prze? zęby w wymieniony:a WyraŹniej 
Sałek patrzał na nią dłuższą chwilę: dniu. — Pada i pada. | wszystkie mądrale siedzą 


— Kaput z pogodą — wyszeptał do siebie. — I to 


na długo. 


Spojrzał znowu ną koszących reczyskich chłopa- 


ków i szarpnął gniewnie 


konie. 


XV 


— Znowu pada! 


Takie byly pierwsze słowa Pawła Lebiody, gdy 
wygladal przez kilka dm oknem na dwór. 
pluskał jednostajnie, choć do chałupy dochodziły te. 
pluskania bardzo słabo. Lebioda sięgzł po machor- 
kę, kręcił papierosa, zapalał go od żarzącego się 
węgielka i zwracał się do milczącej ko- 


w kuchni 
biety: 


leckami. 
uszy, pochrapując lękliwie. Sałek miał silną rękę, 
której nikt nie lekceważył, a przede wszystkim 


6.050 izb mieszkalnych odda 
do użytku SPB-2 w br. na Mokotowie 
Młynowie, Kole i Ochocie 


Przed warszawskim SPB-2 stoją w roku bieżącym bardzo 
poważne zadania. Plan na rok 1950 przewiduje wykonanie 
dwa i pół raza więcej robót niż w roku ubiegłym. Jakie będą 
to prace i co SPB-2 robi, aby wypełnić nałożone na to przed- 


siębiorstwo zadania? 


Ogromną większość robót 
(65 proc.) SPB-2 w r. 1950, 
stanowi budownictwo miesz- 
kaniowe. Mokotów, Koło, Mły 
nów i Ochota — oto cztery 
odcinki frontu walki o zapew- 
nienie ludności stolicy należ- 
nych jej warunków mieszka- 
niowych. W czterech tych o- 
siedlach SPB-2 odda łącznie 
w br. 6.050 izb, 


Nowe osiedle Młynów I 
i Ochota 


Najwięcej — 3.200 izb od- 
dane zostanie na Mokotowie. 
Płan przewiduje ponadto bu- 
dowę w tym osiedlu szkoły, 
drugiego przedszkola, pralni, 
warsztatów i domu społeczne- 
go. Projekty budowy kilkuna- 
stopiętrowych wieżowców nie 
są jeszcze ostatecznie zatwier- 
dzone, być może jednak, że 
jeszcze w br. stanie ra Moko- 
towie kilka takich bloków. 

Na Kole, prowadzone będą 
w br. roboty wykończeniowe 
przy II i III ćwiartce osiedla. 
Rozpoczęta zostanie również 
budowa IV części. W sumie 
osiedle na Kole zyska w br. 
1.200 gotowych izb. 


Poważne prace przewidy- 
wane są na Młynowie. Oprócz 
robót wykończeniowych prry 
częściowo wykonanych w r. 
ub. blokach SPB-2 rozpocznie 
budowę nowego osiedla: Mły- 
nów II na terenie pomiędzy 
osiedlem Koło i Młynowem 1. 
INa Młynowie oddane zostanie 
do użytku w br. 1.400 izb. 

Najmłodszym osiedlem mie- 
szkaniowym w stolicy -będzie 
Ochota, W roku bieżącym 
SPB-2 rozpocznie tu dopiero 
roboty. Osiedle położone po- 
między ulicami Grójecka, No- 
wą Opaczewską, Szczęśliwie. 
ką i Kopińską budowane bę- 
dzie wspólnie z WPB. Do koń 
ca roku na osiedlu Ochota go: 
towych będzie 250 izb. 


Pozostałe pozycje planu 
na rok 1950 


Około 20 proc. prac SPB-2 
w br. to budownictwo biuro- 
we i przemysłowe. Z najpo- 
ważniejszych budów, które 
zostaną ukończone w r. 1950 
wymienić należy Ambasadę 
Rumuńską, Centr. Zarz. Ener- 
getyki, oraz Warszawskie Za- 
kłady Mleczarskie. 


TRYBUNA LUDU 


Osobną pozycję w planie 


stanowi budowa wiejskiego 
osrodka szkoleniowego i eks- 
perymentalnych budynków 


wiejskich na Ursynowie. Bu- 
downictwo administracyjne 
ZOR oraz inwestycje własne 
SPB-2 (budowa magazynów, 
bazy sprzętu, stolarni, beto- 
nowni itp.) zamykają program 
prac SPB-2 w roku bieżącym. 


Dostawy materiałowe 
transport i sprzęt 


Wypełnienie tych prac jest 
uzależnione od wielu momen- 
tów. Na czoło wybijają się tu 
zagadnienia dostaw materiało- 
wych, transportu, sprzętu bu- 
dowlanego oraz załogi. 


Kwestię dostaw materiało- 
wych, wobec poważnych trud- 
ności, jakie napotyka na tym 
cdcinku całe budownictwo 
można rozwiązać tylko na dro- 
dze usprawnienia dystrybucji 
dostaw pomiędzy poszczegól- 
ne budowy, Wiąże się to 
bardzo ściśle z transportem, 
który jest nie tylko w SPB-2 
„wąskim gardłem“ cyklu pro- 
dukcyjnego. Sytuacja w tran- 
sporcie uległa już jednak znacz 
nej poprawie po przejęciu 
przez PKS całości spedycji 


Intensywne prace nad odbudową 
Krakowskiego Przedmieścia 


W tym roku zostanie całkowicie ukończona udluqowa | nicznym ulicy zostaną wsta- 


mieścia. Tego rodzaju decyzję powzięła ostatnio 


Rada Odbudowy Warszawy, 


Nowy Świat, który w ubieg- 
łym roku otrzymał doskonałą, 
asfaltową nawierzchnię i efek- 
towne, stylowe oświetlenie — 
jest już prawie odbudowany. 
Należy tylko wypełnić małe 
szczerby istniejące pomiędzy 
niektórymi kamieniczkami, jak 


Naczelna 


posiedzeń 
Rady Narodowej 
(front dawnego pasażu „Ita- 
lia*) lukę przy budynku, w 
którym mieści się poselstwo 
holenderskie i in. 

„plomby“ zgod- 
architekto- 


np. wejście do sali 
Stołecznej 


Potrzebne 
ne z charakterem 


Kwiaty i drzewa 


ozdobią latem stolice 


mieszkańcy War- 
którzy korzystając ze 
w 


Liczni 
szawy, 
słonecznej pogody wyszli 
niedzielę na przechadzkę do 
parków, mogli stwierdzić, że 
wiele się tam od jesieni zmie- 
niło. I tak np. w Ogrodzie Sas- 
kim późną jesienią zasadzono 
około pół tysiąca drzewek alejo 
wych i ponad półtora tysiąca 
krzewów. Ponadto zniwelowano 
teren, uporządkowano wiele ale 
jek oraz ułożono płyty chodni- 
kowe. 

W trzech szkółkach Wydzia- 
łu Terenów Zielonych Z. M. 
wre praca nad przygotowa- 
niem odpowiedniej ilości drzew 
i kwiatów do sadzenia na wio- 
snę. Miejskie Zakłady Hodowli 
Reślin na Rakoweu przygoto- 
wują o 25 proc. więcej krze- 
wów niż w r. ub. 
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Szkółka ta przygotowuje set- 
ki drzewek, którymi zalesiona 
zostanie Olszynka  Grochow- 
ska, lasek kabacki oraz wydmy 
żerańskie. Są tu brzozy, sosny, 
klony i jesiony. Sadzenie tych 
drzewek rozpocznie się z chwilą 
odtajania ziemi, która w tym 
roku zamarzła do głębokości 1 
m. Jeżeli pogoda dopisze, to 
pod koniec marca pokażą się 
bratki na skwerach, placach i 
w ogrodach warszawskich. 

Na „pierwszy ogień" pójdzie 
teren dawnej Doliny Szwajcar- 
skiej, gdzie do dnia 1 maja 
powstanie piękny skwer z drze 
wami, krzewami i kwiatami. 
Również do 1 maja ukończone 
zostaną prace nad zadrzewie- 
niem i zakwieceniem Ogrodu 
Saskiego oraz Cmentarza Żoł- 
nierzy Radzieckich przy Alei 
Niepodległości. (G) 


Był akurat 


I czekają... Tfu! A deszcz sobie pada... 


Konie stuliły 


bioda. 


Deszcz 


padają. 


Krówka mrugnął znaczący. 
otworzyły się drzwi. Do mieszkania wszedł stary 


i uporządkowanie Nowego Światu i Krakowskiego Przea- , wione do końca r. b. 


— Słyszysz? Znowu pada — powtarzał głośniej. 
— Słyszę, słyszę — odpowiadała Lebiodowa. — 
Jeszcze spałeś, a ja już widziałam, że pada. 
— No i co teraz? — pytał Lebioda, patrząc na 
żonę pełnym smutku wzrokiem. 
— No i co? Nie... Musimy czekać aż przestanie, 
Lebioda wzruszył ramionami. Zaciągnął się dy- 
mem papierosa i szedł do oprzątku. 
Takie rozmowy toczyły się u Lebiodów kilka dni 
z rzędu. Ba! Może nawet więcej niż kilka. Wreszcie 
Lebioda zdenerwował się. 
i Krówka. Krówka nie przestawał nigdy odwiedzać 
Lebiodów, nawet wtedy, kiedy sam jego widok do- 
prowadzał Lebiodę do wściekłości. Ten często robił 
mu wyrzuty o syna. Choć Krówka odpierał te wy- 
rzuty jednym zdaniem: 
— Idź po Stacha i zawołaj go do domu. Nieraz 
moja kobieta słyszy po nocach, jak Stacho jęczy. 
Lebioda markotniał i nie odzywał się. Przestał 
wreszcie zahaczać o Stacha. Był to zbyt bolący te- 
mat. Za to gadał Lebioda dużo o innych rzeczach. 


przy tym 


i nic... I patrzą, kiedy przestanie padać, I patrzą... 


Spojrzał Krówka bezradnie na Lebiodową. Stracił 
i on ochotę do gadania. Deszcze zahamowały cięcie 
łąk, budowę Domu Ludowego, a nawet opóźniały 
wykończenie linii elektrycznej. Nie miał Krówxa 
ochoty do gadania. Dlatego spojrzał na Lebiodową 
i tylko wzruszył ramionami, tak jak wzruszał Le- 


— Ja już nie wiem, czego się trzymać — ma- 
mrotał dalej Lebioda. — Ktoś światem rządzi, to 
jest pewne, a widać nie bardzc się temu komuś po- 
doba to, co u nas się dzieje, kiedy takie deszcze 


Na =„akowskim 

Znacznie więcej s- 
stręcza Krakowskie Przed. "27 
cie. Nie tylko bowiem należy 
przeprowadzić tu solidną „kos- 
metykę* zniszczonej nawierz- 
chni arterii, dokończyć odbu- 
dowę kilku zabytkowych gnia- 
chów, lecz także rozstrzygnąć 
takie zagadnienia, jak np. 
problem placu przy ul. Karo- 
wej (zakończenie Osi Saskiej) 
na którym ma stanąć monu- 
mentalny pomnik Bojowników 
Warszawy, lub też otwarcie 
dostępu do Teatru Polskiego i 
uporządkowanie sąsiedztwa 
gmachu. Trzeba również do- 
prowadzić do końca odbudowę 
całego rejonu uniwersyteckie- 
go, od dawnego Szpitala św. 
Rocha do kościoła Wizytek. 

Ostatnio zapadła decyzja 
w sprawie skrzyżowania Kra- 
kowskiego Przedmieścia z ul. 
Trębacką. Ul. Trębacka przy 
zhiegu z Krakowskim Przed- 
mieściem zostanie poszerzona, 


Prawie bez śladu 
zniszczeń 


Dzięki uporządkowaniu i 
odbudowie Nowego Światu i 
Krakowskiego Przedmieścia, 
dwóch najbogatszych w zabyt- 
ki ulie Warszawy, które łączą 
się z sobą, a poprzez Plac 3-ch 
Krzyży łaczą się dalej z Ale- 
jami Stalina i Ujazdowskimi, 
tworząc historyczną Oś Stani- 
sławowską — powstanie wiel- 
ki, zwarty pas powierzchni 
Warszawy, w którym ślady zni 
szczeń wojennych będzie trud- 
no już dostrzec. , (Ek) 
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Łoza. Zmoczony i zziębnięty zaczął od strząsania 
wody, znajdującej się na skrzydłach kapelusza. 

— Co wy, na taki deszcz? — zdziwiła się Le- 


biodowa. 


— A, psia mać — prychnął Łoza — już mi się na- 
przykrzyło w chałupie. Deszcz leje i leje, synowa 
mamrze i mamrze, Jantek przeklina i przeklina, to 
ty, Walenty, draia na wieś, żeby umknąć trochę ze 
swojego piekła domowego. 


— Aleście przemokli. Osuszcie się... 


Łoza przysunął się 


Lebiody: 


Lebioda. 


roku... 


W tym momencie 


czenie. Po chwili rozległ się gderliwy głos starego 


— Nie beło tego, nie beło... Jak beło lato to lato, 
jak zima to zima, jak mróz to mróz... A teraz, co? 
Jak jest lato, to się robi jesień, jak jest jesień, to się 
robi zima, a jak jest zima, to znowu mrozu nie 
ujrzysz. Diabli nadali! A to powódź, a to deszcze, 
a to susza, a to młode brojkują. Stare swoje, mło- 
de swoje. Tfu! Nie kocha nas Pan Bóg... Coś mi jest 
-tu wszystko nie wyraźnie. 

— U ciebie jest wszędzie niewyraźnie, a najnie- 
w głowie — przerwała Lebiodowa. — 
Czego ty chłopie, Pana Boga tu wtrącasz ? 

— No to kto robi te deszcze? — szarpnął się 


— Kto robi? Niech by i Pan Bóg robił, ale co ty 
się tak temu dziwisz, jak byś w życiu deszczu nie 
widział? Padały deszcze i dawniej. A ty nagle wiel- 
kie dziwowisko z tego robisz? Mówisz, że jak było 
lato to lato, a jak zima — to zima. A juści! Psawda 
była! Zalewało nas zawsze, zalewało .. 

— | gorzej zalewało, jak teraz — odezwał się sta- 
ry Łoza spod kuchni. — A to pamiętam jednego 


— Co tam będziecie bajdurzyć — rozłościł się Le- 
bioda. — Jednego roku... jednego roku... — prze- 
drzeźniał. — Byle dziadyga będzie mi tu oplatał... 


bocznic kolejowych. Tabor 
SPB-2 obsługiwać będzie tyl- 
ko transport z magazynów na 
budowy, przewóz piasku wi- 
ślanego itp. 

Ilość sprzętu budowlanego 
wzrośnie w porównaiu z r. 
ub. w ok. 25 proc. Racjonalne 
wykorzystanie sprzętu pozwo- 
li na zmechanizowanie wielu 
budów. 


3 tys. robotników 
w nowych hotelach 


Dla wykonania planu na br. 
SPB-2 musi podwoić stan za- 
łogi. Warszawa dostarczyć 
może bardzo niewielkiej liczby 
robotników. Wie o tym do- 
skonale SPB-2 i niezależnie od 
remontu istniejących hoteli 
dla przyjezdnych robotników 
buduje w br. w czterech punk- 
tach miasta, wielkie prowizo- 
ryczne hotele, które łącznie 
pomieszczą 3 tysiące osób. 
Hotele takie powstaną na Ko- 
le, Ochocie, Mokotowie i Ur- 
synowie. (ks) 


600-metrowy 
kanał ściekowy 
na Mokotowie 


Jedną z poważniejszych ro- 
bót przeprowadzanych przez 
Wodociągi i Kanalizację w 
pierwszym kwartale br. jest 
budowa wielkiego kanału ście- 
kowego na południowym odcin- 
ku ul. Puławskiej. Kanał ten o 
długości ponad 600 metrów, od 
prowadzać będzie nieczystości 
nie tylko z budujących się w 
tym rejonie miejskich zakła- 
dów mleczarskich, ale również 
połączony będzie z kilkunasto- 


Me zaruchomościami, które do 
tąd nie kw... Ni 

.. „stały z sieci ka- 
nalizacyjnej. 


Ustąpienie fali mros 2: 
zwoliło na znaczne przyśpiesze 
nie tempa pracy. W chwili o- 
becnej prowadzone są inten- 
sywne roboty ziemne oraz mu- 
rarskie. Nowy kanał ściekowy 
jest już wykonany w jednej 
trzeciej. Ukończenie budowy 


nastąpi pod koniec marca br. - 


(k) 


"Powiśle otrzymało 


przychodnię lekarską 


Z inicjatywy Komitetu Par- 
tyjnego PZPR i Zarządu Ko- 
ła ZMP przy  Ubezpieczalni 
Społecznej w Warszawie zo- 
stała otwarta przy ul. Czernia- 
kowskiej 231 przychodnia le- 
karska dla dzielnicy Powiśle. 

Ambulatorium przychodni 
posiada gabinety: chorób wew- 
nętrznych, ginekologiczny, den- 
tystyczny oraz chirurgiczny. 

Mieszkańcy Powiśla nie bę- 
dą więc już musieli dla uzyska- 
nia pomocy lekarzy specjalis- 
tów lub korzystania z zabie- 
gów odbywać wędrówek aż na 
ul. Mariańską. _ i 


do kuchni i zapanowało mil- 
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Dźwigowi i trymerzy portów 
Gdańsk — Gdynia odznaczeni 
orderami „Sztandar Pracy“ 


W Gdańsku odbyła się ostat- 
nio uroczystość dekoracji orde- 
rami „Sztandar Prac)? , przo- 
downików i racjonalizatorów 
portów węglowych Gdańska i 
Gdyni. 

Order „Sztandar Pracy* I 
klasy otrzymał dźwigowy por- 
tu węglowego w Gdańsku Jó- 
zef Liberadzki. Liberadzki jest 
przodownikiem pracy i racjo- 
nalizatorem. M. in. usprawnił 
pracę dźwigów. W odpowiedzi 
na apel Markiewki zobowia- 
zał się podwyższyć przeladunek 
rudy na swoim dźwigu o 45 
proc. Order „Sztandar Pracy* 
I klasy otrzymał również Kon- 
stanty Nosko —— trymer portu 
gdyńskiego. Przodownik pracy 
Nosko wyrabia średnio 180 
proc. normy, pomimo, że jest 
inwalidą. Dzięki jego pomy- 
słowi zastosowano w porcie 
gdyńskim tzw. rynnę trymer- 
ską, która skraca czas zała- 
dunku statków 'o połowę. 

Nagrodzony orderem „,Sztan- 
dar Pracy“ II klasy Bernard 
Słabkowski — dźwipg'owy portu 
gdańskiego, w dwóch ostat- 
nich etapach  współzawodni- 
ctwa wyróżnił się jako przo- 
downik pracy. Pracując zawo- 
dowo, ukończył gimnazjum wie- 
czorowe dla dorosłych. Awan- 
sowany na stanowisko kierow- 


nika referatu bezpieczeństwa i 
higieny pracy, potrafił w krót- 
kim czasie usunąć szereg nie- 
dociągnięć, a jego pomysły pod 
niosły stan bezpieczeństwa i 
zmniejszyły ilość awarii. 


Wojciech Ofiara, drugi z na- 
grodzonych orderem „Sztandar 
Pracy“ II klasy, jest ślusa- 
rzem i racjonalizatorem w war- 
sztatach Centrali Węglowej w 
porcie gdańskim. Ostatnio o- 
pracował projekt przyrządu 
samotrymującego węgiel. Pro- 
jekt ten, poddany badaniom w 
Politechnice Gdańskiej, spot- 
kał się z wielkim uznaniem 
profesorów tej uczelni i wkrót- 
ce będzie zastosowany przy 
przeładunkach węgla. Według 
opinii fachowców, przyniesie 
on rocznie ponad 200 miln, zł 
oszczędności. W swojej pracy 
opiera się Ofiara na doświad- 
czeniach metalowców  radziec- 
kich, 

Ostatni z odznaczonych orde- 
rem „Sztandar Pracy“ Il kīa- 
sy Leon Kowalewski — trymer 
portu gdańskiego, jest wielo- 
krotnym przodownikiem pra- 
cy. Na apel W. Markiewki 
podjął on ze swoją brygadą 
zobowiązanie długofalowe pod- 
niesienia wydajności pracy o 
5 proc. miesięcznie. 


Wielkopolska przed rozpoczęciem 
siewów wiosennych 


Rolnicy Wielkopolski kończą 
prace przygotowawcze do Toz- 
poczęcia prac wiosennych. Ped- 
pisywane są umowy o wykona- 
nie prac pomiędzy  spółdziel- 
niami produkcyjnymi i czyn- 
nym już Państw. Ośrodkiem 
Maszynowym w Strzelcach Krą 
jeńskich oraz innymi 8 ośrod- 
kami, które są w stadium or- 
ganizacji. ` 

W planie obsiewów przewi- 
dziano znacznie większy niż w 
roku ub. obszar uprawy psze- 
nicy, jęczmienia oraz pastew- 
nych, w tym koniczyny i lucer- 
ny. Zwiększy się również upra- 
wa roślin przemysłowych. 
Areał okopowych wyniesie 21 
proc. ogólnej powierzchni u- 
praw. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym obszar upraw ziem- 
niaków wzrośnie o 6 proc. Po- 
wierzchnia obsiewu jęczmienia 
wzrośnie o 30 proc. 

Opieka państwa w wiosennej 
akcji siewnej nad mało i śre- 
dniorolnym chłopem oraz spół- 


dzielniami produkcyjnymi obej- 
muje pomoc w kredytach, 
sprzężaju, materiale siewnym 
i fachowym instruktażu. Uru- 
chomiono specjalne kredyty w 
wysokości 180 milionów zło- 
tych, w tym 110 milionów zł na 
zakup nawozów sztucznych i 76 
milionów zł na orkę i siew. 
Rolnictwu woj. poznańskiego 
przydzielono ok. 103 tys. ton 
nawozów sztucznych oraz m. 
in. 2.986 ton pszenicy, 718 ton 
jęczmienia i 1.114 ton owsa, 

W celu jak najsprawniejsze- 
go przebiegu prac wiosennych 
pcdjęte będzie na szeroką ska- 
ię współzawodnictwo w zakre- 
sie terminowego i sprawnego 
wykonania prac w polu. Do 
współzawodnictwa włączają się 
również pracownicy Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych. M. 
in. robotnicy zespołu PGR 
Działyn w pow. gnieżnieńskim 
zobowiązali się wiosenną akcję 
siewną zakończyć na 10 dni 
przed terminem. 


Ziazd delczatów ZZPIS 
Pomorza Szczecińskie 


W Szczecinie odbył się zjazd 
delegatów Związku Zawodowe. 
go Pracowników Społecznych 
woj. szczecińskiego, na którym 
po sprawozdaniu z dotychcza- 
sowej działalności, dokonano 
wyboru nowego zarządu. 

Związek liczy na Pomorzu 
Zachodnim ponad 2.800 pra- 
cowników, posiada 16 kół za- 
kładowych, 33 koła terenowe 
oraz 188 grup związkowych. 
Do najlepiej pracujących nale- 
żą oddziały w powiatach: Zło- 
tów, Człuchów, Kamień i Lo- 
bez. 

Do osiągnięć Związku w za- 
kresie pracy kulturalno-oświa- 
towej należy m. in. założenie 
12 świetlic, kilkunastu biblio- 
tek, kół słuchaczy Wszechnicy 
Radiowej, 4 kursów początko- 
wej nauki czytania i pisania, 
kilku kursów języka rosyjskie- 
go, kół prelegentów itp. 


W dyskusji podkreślono, że 
w dotychczasowej pracy niedo- 
statecznie uwzględniano zasa- 
dę krytyki i samokrytyki. Do- 
magano się opracowania zasad 
współzawodnictwa. Zwrócono 
też uwagę na konieczność roz- 
szerzenia szkolenia członków 
związku oraz dalszego wzmo- 
żenia opieki nad matką i dziec 
kiem. P 

Zjazd wysłał depesze do Pre- 
zydenta R.P. Bolesława Bieru- 
ta, Ministra Obrony Narodo- 
wej — Marszalka Polski, Kon- 
stantego Rokossowskiego i 
przewodniczącego CRZZ A- 
ieksandra Zawadzkiego, w któ- 
tych zebrani przyrzekają stać 
wiernie na straży ideałów mar- 
ksizmu-leninizmu, wzmóc czuj- 
ność klasowa i walczyć wytrwa 
le o zwycięstwo pokoju i po- 
stępu. 


Osiągnięcia zbrojarzy przy 
budowie tunelu średnicowego 


W niedzielę, dnia 26 lutego 
br., brygada  zbrojarzy, PPW 
„Beton - Stal“, w składzie Cy- 
gan, Żelazo, Woźniak, oraz je- 


den pomocnik, zatrudniona 
przy zbrejeniu płyty tunelu 
średnicowego w Warszawie, 


uzyskała wspaniały wynik — 
1.290 proc. normy. Maksymal- 
nym dziennym wynikiem tej 
brygady było dotąd 908 proc. 

Cała załoga budowy „Tunel- 
3“, nie wiele ustępuje bryga- 
dzie zbrojarzy. W dniu wczo- 
rajszym zakończono ostatecz- 
nie betonowanie ostatniegą od- 


cinka ściany oporowej. Na za- 
izolowanej i zasypanej ziemią 
płycie, w najbliższych dniach 
rozpocznie się układanie jezd- 
ni. Poważny odcinek krawężni- 
ników już wykonano. 

Brygady Elektrowni i Wo- 
dociągów przyspieszyły znacz- 
nie tempo swych prac, przepro 
wadzanych na terenie budowy 
tunelu, tak że całość budowy 
przebiega zgodnie z „szybko- 
ściowym* harmonogramem. 20 
marca br. MZK rozpoczną u- 
kładanie torów tramwajowych 
w al. Jerozolimskich. (k). 


Poprawa komunalnych warunków 
bytu mas pracujących w Gdańsku 


Ostatnie posiedzenie Miej- 
skiej Rady Narodowej w Gdań- 
sku poświęcone było aktual- 
nym zagadnieniom odbudowy 
miasta, realizacji planów in- 
westyeyjnych i oszczędnościo- 
wych oraz omówieniu wyników 
prac, mających za zadanie po- 
prawę warunków bytu „mas 
pracujących. 


Prezydent m. Gdańska Stola- 
rek, charakteryzując osiągnię- 
cia Zarządu Miejskiego za rok 
1049, wskazał na postępy w 
zaspokajaniu potrzeb komunal- 
nych stale wzrastającej ludno- 
ści Gdańska. Ludneść Gdańska 
zwiększyła się w 1949 r. po- 
nau 12 tys. osób, osiągając w 
końcu roku liczbę 188.451. 


W ub. r. m. in. wyremonto- 
wano z dotacji Rady Państwa 
oraz kredytów własnych samo- 
rządu — 421 budynków, zwięk- 
szono sieć wodociągowa do 323 
tys. metr. bież. oraz sieć ga- 
zową do 218 tys. m., wyremon- 
towano 58.582 m. *kw. na- 
wierzchni jezdni oraz wyremon 
towano, względnie wybudowano 


28.120 m. kw. chodników i 293 
m. bież. mostów. Przy przepro- 
wadzaniu prac zwrócono spe- 
cjałną uwagę na gęsto zalu- 
dnione dzielnice robotnicze, 
gdzie zwiększono m, in. liczbę 
przedszkoli i żłobków. 

Dzięki staraniom samorządu 
wybudowano pomieszczenie dła 
2 szkół zawodowych, w 18 bu- 
dynkach szkół podstawowych 
przeprowadzono gruntowne re- 
monty i przez udzielanie sta- 
łych kredytów umożliwiono Bi- 
blictece Miejskiej zwiększenie 
księgozbioru. Obejmuje on = 
beenie 440 tys. tomów. 

Zarząd Miejski miasta Gdań- 
ska zaoszczędził w roku ub. o- 
koło 80 miln. zł. 

Na ostatnim posiedzeniu 
MEN w Gdańsku dokooptowa- 
no do rady kilku przodowni- 
ków pracy. M. in. Stefana Gal- 
dyna i Józefa Sypołkę, robot- 
ników stoczni gdańskiej, Ber- 
narda Słabkowskiego przodow- 
nika pracy Zarządu Portów 


Gdańsk - Gdynia oraz Kry- 
stynę Dargównę i Władysławą 
| Serafinę. 


Wykład tow. min. 
Świątkowskiego 
w Centralnej Szkole 


Prawniczej 

W związku ze zbliżającym się 
Międzynarodowym Dniem Ko. 
biet podstawowa  crgańizacja 
partyjna PZPR przy Central- 
nej Szkole Prawniczej im, T. 
Duracza urządza .w dniu 2.11. 
br. wykład publiczny prof. H. 
Świątkowskiego — „Stanowi- 
sko prawne kobiety w ustawo- 
dawstwie Polski Ludowej”. 

Wykład odbędzie się o godz. 


| 17-tej w auli Szkoły przy ul. 


biblioteke otrzymała 


wowa w Warszkowie, pow. Sław 


o 
e. 


FElektoralnej Nr 


Z Centralnego 
Ośrodka Szkolenia 
Partyjnezo PZPR 


Gabinety — czytelnie i biblio 
teka Centralnego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego PZPR. 
(Mokotowska 25) są czynne co 
dziennie od godz. 16 do 22, w 
niedziele i święta od godz. 10 
do 15. 

W czwartek dnia 2 bm. o 
godz. 17 odbędzie się semina- 
rium i konsultacja dla kierow- 
ników kół samokształcenio- 
wych na temat: „Partia bolsze- 
wików w okresie przejścia do 
pokojowej odbudowy“, 


4 


500-tomową 


szkoła w Warszkowie 


W wyniku III etapu mię- 
dzyszkolnego konkursu zbiór- 
kowego na fundusz oświatowo- 
kulturalny, woj. Rada Naro- 
dowa w Szczecinie przyznała 
szereg nagród książkowych. 

Pierwszą nagrodę w posta- 
ci 500-tomowej biblioteki zdo- 
była publiczna szkoła podsta- 


no. Szkoła ta, licząca 122 ucz- 
niów i 8 nauczycieli, wpłaciła 
łącznie na fundusz oświatowo. 
kulturalny 54.212 zł. 2 

Druga nagroda w postaci 
300-tomowej biblioteki przy- 
padła w udziałę publicznej szko 
le podstawowej Nr. 2 w Gry- 
ficach, trzecią — 200-tomową 
— otrzymała szkoła podstawo- 
wa w Bynowie, pow. Gryfino. * 

Nasrady 


otrzymały azhuby 
ww 


w przeprowadzaniu zbiórki na 
FOK, dokonanie największych 
wpłat w przeliczeniu na jedne. 
gô Ucznia, najwyższą wpłatę 
ogólną itp. 


RADIO 


CZWARTEK — 2 MARCĄ -r 
Program I na fali 1339,3 m. "Z 


Program dnia 840, na jutro 23.55, 
Sygnał czasu 12.00; Wiadomości *- 
12.01, 16.00, 20.00, 23.00 Wszechnica 
3.15, 21.10. . 14 

8.45 Głos mają kobiety; 8.55 Mu- 
zyka; 9.35 Muzyka; 10.09 PCK; 
10.10 Muzyka; 10:50 Informacje, 
10.55 Dla klas III—V; 11,15 ,„Pierwv- 
sze dni" — powieść M. Ruth-Bucz=- 
kowskiego; 11.355 Utwory Beetho- | 
vena; 12.30 Dla wsi; 12,55 Na swoj- 
ską nutę: 13.25 Przerwa; 16.29 Kom. 
pozytor Tygodnia — Antoni Dwo- 
rzak; 17.00 Gramy w szachy; 17.15 4 
W rytmie tanccznym; i7.49-Porad- 
nik językowy; 18.00 Dla każdego 
coś miłego; 19.068 Audycja satyry- | 
czna; 19.20 Muzyka; 20.55 Życłory= 
sy górników; 21.30 — 23:00 Koncert 
symfoniczny ok. 22.10 (wprzerwiej 
Fragment książki A .France'a. 2310 
Muzyka; 24.00 Hymn i koniec au- 
dycji. 

Program II na fali 395,8 m. 


Program dnia 7.05, 13.25, na jutre 
23.10. Sygnał czasu 5.13; Wiadomo- 
Sci 5.15, *6.00, 6.45, 8.00, 16.00, 20.00 
23.006; Wszechnica 18.40. » s 
5.10 Początek audycji. 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy z Czechosło= 
wacji; 6.05, 7.10 Gimnastyka; 6.15, 
1.20 Muzyka; 8.05 Repertuar kin i 
teatrów; 8.10 Muzyka; 8.35 Przer- 
wa; 13.30, Koncert pod dyr. Haral- 
da; 14.00 Kronika czechosłowacka; 
14.15 Muzyka; 14.55 Koncert solle- 
stów; 15.30 Dla świetlic dziecię- 
cych; 15.50 Muzyka; 16.20 Dziennik - 
warszawski; 16.35 Muzyka; 16.50 
Wiadomości z terenu; 17.00 Słucha- 
my muzyki; 17.35 Dla świetlic mło 
dzieżowych; 18.00 Komentarz 18.05 
Odpowiedzi faii 49; 18.15 Audycja 
reglonalna; 19.80 Muzyka; 19.15 Siu 
chowisko; 20.55 Porozmawiajmy; 
21.00 Koncert pod dyr. Tarskicgo; 
21.40 „Mickiewicz“ — powieść Pru- 
szyńskiego; 22.00 Muzyka; 22.20 Mu 
zyka polska pod dyr. Rezlera; 
23.15 Muzyka kameralna Brahmsa 
24.00 Koniec audycji. 
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Na półce z książkami 


O stalinowskiej strategii 
i Armii Radzieckiej 


Nakładem Wydawnictwa MON 
„Prasa Wojskowa" ukazał się 
Zbiór prac i materiałów do stu- 
diowania dzieła T. Stalina „O 
Wielkiej Wojnie Narodowej 
ZSRR“. Zbiór ten pod ogólnym 
tytułem „Strategia  Zwycię- 
stwa“ (str. 112, zł 160.—) za- 
wiera 11 prac na wybrane tema 
ty z dziedziny Stalinowskiej 
strategii, napisanych przez czo- 
łowych radzieckich publicystów 
i naukowców wojskowych. 
Niewielka, starannie wydana 
książeczka pt. „Stalin — twór- 
ca i wódz radzieckich sił zbroj- 
nych* przynosi prace K. Wo- 


- roszyłowa, N. Bułganina ia. 


Wasilewskiego o Stalinie (str. 
72). Tym samym zagadnieniom 
roli Stalina w dziele tworzenia 


* Armii Radzieckiej i zwycięskiej 


strategii poświęcone są prace 
marszałka Konstantego Rokos- 
sowskiego wydane pod tytułem 

„Stali — największy strateg 
naszych czasów” (str. 80). 
Piękna ksiażką, popularyzująca 
wiedzę wojskowa jest praca M. 
Gałaktionowa „Cel strategicz- 
ny (str. 272). 

W nowym, rozszerzonym wy- 
daniu ukazał się również zbiór, 
prac autorów radzieckich i pól- 


skich o strategii stalinowskiej : 


pod tytułem „Armia Radziec- 

kat (Wyd. ..Prasa Wojskowa", 
str. 240). Tom otwiera, praca 
J. Stalina „O trzech cechach 
charakterystycznych Armii 
Czerwonej". 


Uzupełnione na XXXII rocz- 
nicę Armii Radzieckiej wydanie 
„Wierszy i opowiadań o Armii 
Radzieckiej" (str. 248) przy- 
nosi bógaty wybór prozy, poe- 
zji i inscenizacji świetlicowych, 
przeważnie jednak przekłado- 
wej. 


Z prac popularyzatorskich o 
Armii Radzieckiej ukazała się 
cei.na książka A. Kowalewskie- 
go „Szlak bojowy Armii Ra- 
dzieckiej* (przekład St. Zale- 
skiego, str. 200), J. Korotko- 
wa — „Rozstrzygające cpera- 
cje Armii Radzieckiej w "kre- 
si- Wielkiej Wojny Narodowej" 
(str. 36), N. M. Zamiatina 
„Druzgocące uderzenie" (Ofen- 
sywa Armii Radzieckiej w sty 
czniu 1945 r.“ (str. 32), płk. 
Jakuba Wachtla „Ofensywa, 
która wyzwoliła Polske* (str. 
64) i J. Uszerenko „O bojo- 
wych tradycjach Armii Ra- 
dzieckiej* (str. 60). W „Biblio- 
teczce Żołnierza* ukazał się to- 
mik poświęcony  Bohaterom 
Związku Radzieckiego. 


W serii „Z doświadczeń pra- 
cy polityczno - wychowawczej 
Armii Radzieckiej" ukazały się 
dwie prace: A. Stupowa i W. 
Kokunowa „Praca partyjno- 
polityczna w 62 armii w czasie 
walk o Stalingrad“ (str. 44) 
i I. Wł sow „Marksistowsko- 
leninowskie wychowanie kadr 
oficerskich". 

A. B. 


Nowe ksiażki z cyklu 


„O. radzieckim 


społeczeństwie 


socjalistycznym 


Nakładem „Książki i Wie- 
dzy* ukażą się w najbliższych 
dniach 3 nowe tomy z cyklu: 
„O radzieckim społeczeństwie 
socjalistycznym". 

J. Aleksandrow — „ZSRR 
— przodująca demokracja świa 
ta“. Tytuły rozdziałów: 
Przodująca demokracja Świata. 
Znaczenie demokracji radziec- 
kiej w rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego. O niektórych 


„krytykach* demokracji ra- 
usieckiej, 
M. B. Mitin — „Demokra- 


a demokracja 
— Autor oma- 
demokracji, 


cja radziecka 
burżuazyjna*. 
wia zagadnienie 


sprawę właściwego jej pojmo- 
wania oraz podstawowe różni- 
cd między radzieťką demokra- 
eja socjalistyczną” a demokra- 
cja bnrżuazyjną. 

W. F. Bieriestniow — „Par- 
tia Lenina — Stalina przewod- 
nia i kierownicza siła rozwoju 
społeczeństwa radzieckiego". 
Praca omawia charakter partii 
bolszewickiej, jej zasługi w or- 
ganizacji i kierownictwie pierw 
szego na świecie państwa $0- 
cjalistycznego, jej wpływ na po 
tężnienie prawdziwej demokra- 
cji i komunizmu oraz jej zna- 
czenie jako siły międzynarodo- 
wej. 


Zimowy sezon leczniczy 
w polskich uzdrowiskach 


Lóczenie zdrojowe przed woj 
WEzĘSTAMI0P0.. brieg przede 
nich, które uważane były za 
najbardziej korzystną dla tego 
porę roku. 

Po wieloletnich badaniach le 
karze doszli do wniosku, że 
istnieje szereg chorób i dole- 
gliwości, które leczy się znacz 
nie lepiej właśnie zimą. Bada- 
nia przeprowadzone w Związ- 
ku Radzieckim potwierdzają 
ten pogląd. Prof. I. A. Wale- 
dziński (Moskwa) pisze w 
(1948 r.) ' „Sowietskoj 
Miedicyny*: 

„Nadciśnienie może być le- 
czone w dowolnym uzdrowisku 
byle nie w miesiącach letnich... 
Należy chorych na układ krą- 
żenia kierować do uzdrowisk w 
porze zimowej, ponieważ źle 
znoszą oni upały 1 dużą wil- 
gotność powietrza". 

Obecnie zarówno instytu- 
cje, kierujące chorych na lecze 
nie, jak i sami chorzy przezwy 
ciężają wiekowe, nieuzasadnio- 
ne uprzedzenia i zabiegają o 
wyjazdy do uzdrowisk jesienią 
lub zimą, kiedy organizm czło 
wieka jest szczególnie wrażli- 
wy na czynniki  chorobotwór- 
cze. = 

Doceniając w pełni znacze- 
nie kuracji zimowych oraz 
pragnąc zwiększyć ogólne moż- 
liwości lecznictwa zdrojowego, 
udostępnić je jak najszerszym 
masom ludzi pracy, Dyrekcja 
Uzdrowisk Państwowych wpro 


wione 


Festiwal radzieckich sztuk dla dzieci 


Bajka dla 


„Konik garbusek“. Według 


Władysław Jarema. Występy Państw. Teatru Lalki i Aktora. 
„Groteska“ w Krakowie w Domu Wojska Polskiego w War- 


Bzawie. 


Jak informował publiczność 
warszawską dyrektor krakow- 
skiej „Groteski“, WŁ Jarema, 
pizedstawienie „Konika gar- 
buska“ grane jest w tym tea- 
trze w dwu wariautach: w pel- 
nym tekście dla dorosłych i w 
skróconej wersji dla dzieci. Na 
eliminacjach festiwalowych w 
Warszawie zaprezentowano 
wersję pierwszą, pełną. Dru- 
giej możemy się tylko — choć 
z trudem — domyślać. 

Krakowski Teatr Lalki i Ak- 
tura jest jednym z tych nie- 
licznych polskich teatrów ia- 
lek, które mają ambicję grania 
również dla dorosłych." Ambi- 
cje bardzo chwalebna i realizo. 
wana przez krakowski zespół 
B powodzeniem. 

Przedstawienie „Konika gar- 
buska” odznacza się przede 
wszystkim bardzo starannym 
opracowaniem reżyserskim. 
Skrupulatwość, z jaką realiza- 
torzy wprowadzili do staroro- 


[3 Polski Ludowej. 
(J 


wadziła niemal venser 
podległych wg raz pierwszy 
czynne były w tym roku zimą: 
Ciechocinek — uzdrowisko prze 
ciwgoścowa, Szczawnica — le- 
cząca górne drogi oddechowe, 
Rymanów — ze źródłami so- 
lanki jodobromowej, przygoto- 
wany na przyjęcie chorych dzie 
ci. Z wyjątkiem Buska, w któ- 
rym warunki mieszkaniowe nie 
pozwoliły jeszcze na urucho- 
mienie w pełni sezonu zimowe- 
go, wszystkie pozostałe uzdro 
wiska” czynne są cały rok, Z 
miesięczną przerwą na niez- 
będne remonty. 

W listopadzie roku ubiegłe- 
go na 6.000 kuracjuszów, leczą 
cych się w uzdrowiskach, pra- 
wie 50 proc. stanowili robotni 
cy, 13 proc. chłopi i 83 proc. 
pracownicy umysłowi. Kuracju- 
szów prywatnych było zaledwie 
4 procent. 

W grudniu z ogólnej liczby 
około 9.000 kuracjuszów robot- 
nicy stanowili 42 proc., chłopi 
— 9 proc. i pracownicy "umysło 
wi — 4l procent. 

Powoli przełamuje się nie. 
chęć do wyjazdów zarówno U 
robotników i chłopów. Zdają 
oni sobie sprawę z tego, ja- 
kim  doniosłym osiągnięciem 
jest udostępnienie naturalnych 
bogactw leczniczych polskich 
uzdrowisk tym wszystkim, o 
których *zdrowie troszczy się 


K.) 


dorosłych 


baśni Piotra Jerszowa napisał 


syjskiej legendy sceniczne ak- 
cesoria stylu z owego okresu — 
dekoracje, stroje, muzykę, 
pieśń, charakteryzację lalki 1 
aktora — godna jest szczerego 
podziwu. Niektóre niedociąg- 
nięcia przedstawienia warszaw- 
skiego kładziemy na karb no- 
wej i od krakowskiej odmien- 
nej sceny, na której wystąpił 
zespół „Groteski“, 

Przedstawienie zostało dow- 
cipnie pomyślane jako przepla- 
tenka opowieści starego barda 
z inscenizowanymi fragmenta- 
mi jego baśni, przy czym oba 
wątki zbiegają się w kulmina- 
szyjnym momencie przedstawie- 
nia. Wprowadzenie i postaci ła- 
lek i postaci żywych aktorów 
— daje bardzo dobry efekt, sku 
tecznie ożywiając dwu i pół go- 
dzinny spektaki. 

Z poszczególnych scen wy- 
różnić należy doskonałą scenę 
zbiorową na targowisku, deko- 
racje i inscenizację w sypialni 


List z Paryża 


W r. 1896 Jaures wypowie- 
dział te słowa potępienia kolo- 
nializmu: 


„Potępiamy wojnę kolonial- 
ną tym bardziej, że we wszyst- 
kich jej ekspedycjach niespra- 
wiedliwość kapitalistyczna łą- 
czy się jeszcze ze szczególną i 
wyjątkową korupcją". 


Słowa te stają się znów nie- 
zwykle aktualne w związku z 
tym, co nazywają we Francji, 
dla zmniejszenia 
sprawy, „aferą generałów”, a 
co jest w rzeczywistości olbrzy- 
mim skandalem politycznym, 


doniosłości 


związanym z niesprawiedliwą 
wojną w Vietnamie, a zarazem 
typową ilustracją zgnilizny sy- 
stemu kapitalistycznego. 


Czeki, czeki, czeki... 


U źródeł całej 
„dziwne* rozpowszechnienie ra- 


afery tkwi 


portu gen. Reversa, szefa Szta- 
bu Głównego w sprawie jego 
podróży do Indochin. Raport 
ten stwierdza, że jedynym 
człowiekiem, zdolnym do opano 
wania sytuacji w tym kraju 
jest gen. Mast. W trakcie ba- 
dania sprawy wyszło na jaw, 
że kampania Revers — Mast 
łączyła się z rozdawaniem cze- 
ków różnym osobistościom i wy 
dawaniem wspaniałych przy- 
jęć dla szeregu polityków, re- 
daktorów naczelnych itp. 


Szczególnie wiele materiału 
kompromitującego znaleziono u 
agenta Bao Dai, niejakiego 
Huan Van Co. 


Przy dalszym badaniu okaza 
ło się, że wszelkie machinacje, 
dotyczące przekupstw posłów, 
polityków, wojskowych, oraz 
szmuglu walut do Indochin, 
obracają się wokół niejakiego 


Peyre, który bądź to oficjal- | dziej, 


nie, bądź to nieoficjalnie przeni 
kał do większości ministerstw 
a rizede wszystkim 7 ani 
sterstwa O+ 


— Ka 


TRYBUNA LUDU 


Błoto i krew 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Joanny 


Berlioz 


kierowanego przez 
Ramadiera. 


socjalistę 


Ówczesny premier Queuille i 
min. Ramadier postarali się, 
aby utopić całą sprawę. Rama- 
dier dał sędziom wojskowym 
do zrozumienia, że raport był 
całkowicie błahy i że należy u- 
morzyć śledztwo. Odcinki cze- 
ków i dokumenty zwrócono 
właścicielom, bądź też spalono. 
Minister Spraw  Wewnętrz- 
nych „socjalista* Jules 
Moch ułatwił Peyre ucieczkę 


do Brazylii. 


Jednakże pod naciskiem obu- 
rzonej opinii i po głośnym wy- 
stąpieniu komunisty Duclos w 
parlamencie — rząd musiał 
zgodzić się na utworzenie spe- 
cjelnej komisji śledczej. 

Równięż pod naciskiem opi- 
nii do komisji *wybrany został 
Kriegel - Valri- 
mont, który z miejsca nie zgo- 
dził się na przyjęcie zobowią- 
zania utrzymania tajności ob- 
rad komisji, którego od niego 


komunista, 


wymagano. Wprost przeciwnie. 
Zaczął codziennie ogłaszać w 
„Humanitć* wszystko, co zna- 
lazł przy badaniu akt sprawy. 


Komisja zmuszona była ogło 
sić kilka dokumentów i proto- 
kółów obrad. Zmowa milczenia 
została przełamana wyłącznie 
dzięki postawie partii komuni- 
stycznej, która jedyna była 
czysta i nie maczała palców w 
kolejno ujawnionych skanda- 
lach. 


Po nitce do kłębka 


Jest rzeczą niemożliwą wyli- 
czyć tu wszystkie szczegół 


jawnione dotychczas *** 
że wiele ~" Je3zcze przy- 


będzie „sobistości wmieszana 
w Sea usiłują wykręcić się ze 
sprawy, „sypiąc' jednocześnie 


ar- 


-ay Narôdowej, | wiele innych osób. 


Splatają się wciąż nowe 
skandale, których tłem są poto 
ki krwi, płynące od trzech lat 
w Wietnamie i okrucieństwa 
godne SS-manów, które charak 
teryzują tę wojnę. 
Wspomniany raport Reversa 
przyznaje ogromny wzrost licz 
by „kradzieży, gwałtów, 
bieży, popełnianych zarówno 
przez zwykłych żołnierzy, jak 
i przez wyższych oficerów". 
A na tych gwałtach we Fran- 
cji ludzie robią brudne intere- 
sy. Poczynając od dyrektorów 
banku, a kończąc na pośredni- 
kach, takich jak Bouzanquet, 
który odegrał czołową rolę w 
inscenizowaniu rozłamu w CGT 
w końcu 1947 roku i został se- 
kretarzem rozłamowej centrali 
zawodowej socjaldemokratów — 
FO. Ciemne intrygi generałów, 
dybiących na dodatkową 


gra- 


gwiazdkę lub na stanowisko 
prokonsula w Saigonie, splata- 
ją się z rozgrywkami klik poli- 
tycznych powiązanych z gang- 
sterami spod znaku de Gaul- 
le'a. Istnieją wreszcie mini- 
strowie wspólnicy tych 
wszystkich złoczyńców, którzy 
zostawiają im wolną rękę lub 
nawet opierają się na nich, aby 
tylko „rządzić. 

Nici tej brudnej afery pro- 
wadzą do siedziby podżegaczy 
wojennych z Wall Street. Dla- 
czegóż to Peyre, ścigany przez 
prawo agent wywiadu de Gau- 
lle'a, Anglosasów i gestapo ko- 
rzystał z tak niebywałej potę- 
gi, wiedział co się dzieja = 4ta- 


dzie Ministrów -*P5g9ł nawet 
dyktowzś uecyzje ministerial- 


ue, kierować szefem sztabu ge- 
neralnego i przewodniczącymi 
grup parlamentarnych? Trze- 
ba tu nawiasem zaznaczyć, że 
ten wielostronny szpieg, który 
w chwili obecnej figuruje na liś 
cie kontrwywiadu kierowanego 


Chłopi w uzdrowiskach 


Naturalne bogactwa lecznicze polskich uzdrowisk. są udostępnione wszystkim ludziom 
pracy. Uzdrowiska czynne są także w sezonie zimowym. Na zdjęciu grupa chłopów 


— =R 2 a edagusey naano kwn E ENE ET ES na Górze Par kowej w Krynicy 


cara, dekoracje góry ognistych 


ważnego 


ptaków, perspektywę sal pała- | wienia w teatrze lalek. 


cowych, a przede wszystkim 
scenę *na dnie morza, która 
zbierała przy podniesionej kur- 
tynie zasłużone oklaski. 

Z lalek trudno wymieniać 
którąkolwiek” na pierwszym 
miejscu. Wszystkie utrzymane 
zostały tak w projekcie jak i w 
wykonaniu aktorskim w stylu, 
odpowiadającym rodzajowi 
przedstawienia. Podkreślić na- 
leży natomiast z całym uzna- 
niem bardzo dobrą interpreta- 
cję wokalną tekstu, tego tak 


Nie sposób wymienić wszyst- 
kich wykonawców tego przed- 
stawienia, w którym udział 
bierze ok. 80 osób. Wspomnij- 
my więc tylko, że inscenizacja 
i reżyseria są dziełem Z. i Wł. 
Jaremów, lalki — Lidii Minicz, 
dekoracje — K. Mikulskiego i 
J. Skarżyńskiego. Oparta na 
rosyjskich motywach ludowych 
muzyka — prof. K. Meyerholda 
— bardzo dobra. 


IRENA MERZ 


Nowa bajka o Kopciuszku 


Samuel Marszak: „12 miesięcy“. Widowisko w 7-miu obra- 
zach. Opracowanie dla teatru lalek: M. Ireny i Tadeusza So- 
wiekich. Premiera w Teatrze Lalki i Aktora „Guliwer“, 


Jakie są przyczyny, dla któ- 
rych przedstawienie w „Guli- 
werze“ wydać się może jednym 
4 najcenniejszych w Festiwalu 
Sztuk Radzieckich dla dzieci? 
Przyczyny bardzo proste: za- 
grany utwór został dobrze wy- 
brany i dobrze dobrany do moz- 
liwości zespołu, a to spowodo- 
wało z kolei, że pomiędzy tek- 
stem a jego teatralnym wyśo- 
naniem powstała zgodność i 
harmonia. 


Bajka o 12 miesiącach jest 
pełna czaru i poezji. Stary, od- 
wieczny, szczególnie trafiający 
do wyobraźni i psychologii 
dziecka motyw Kopciuszka, 
motyw krzywdy rodzinnej, po- 
wiązał Samuel Marszak, wybit- 
ny poeta radziecki i jeden z 
największych pisarzy dla dzie- 
ci, z legendą o 12 miesiącach, 
święcących w dniu nowego ro- 
ku swe obrzędy. Głupiej, ka- 
pryśnej królewnie zachciało się 


elementu przedsta- | w styczniu pierwiosnków. Aby 


je zebrać, wygnała niedobra 
macocha biedną sierotkę do la- 
su. Upersonifikowane miesiące 


nieniu zadania. Jedno zastrze- 
żenie: dwór królewny przedsta- 
wiony jest satyrycznie, ale mo- 
że niedość wyraźnie satyrycz- 
nie; czy to niedociągnięcia au- 
tora czy też adaptatorów wido- 
wiska w „Guliwerze“? Aluzje i 
muśnięcia są bardzo przyjerm- 
ne, ale młodociani widzowie 
pewne rzeczy muszą słyszeć 
wypowiedziane dobitnie. 


W nalezyte wystawienie „l2 
miesięcy“ włożył „Guliwer“ 
wiele wysiłku, i to wysiłku 
uwieńczonego powodzeniem. 
Inscenizacją i reżyserią zaj- 
mowała się Irena Sowicka, 
wykonaniem dekoracji i lalek 
Tadeusz Sowiecki. Technika ru- 
chu pacynek jest sprawna, ich 
wygląd powabay. Na uwagę 


zasługują zwłaszcza figurki 
Macochy, Kanclerza i Wilka. 
Dyskretna ilustracja muzycz- 


na S. Prószyńskiego. 


Podkreślić trzeba bardzo do- 
bre ugłosowienie widowiska. 
Czystość dykcji, słyszalność 
słów, wypowiadanych w imie- 
aiu kukiełek przez ukrytych za 


BORU WENT I dość często nie roz. 
pomagają dziewczynce w speł- | wiazanym pomyślnie. Otóż Gu- 


przez socjalistę Ribiere, został 
specjalnie delegowany do misji 
przy ambasadzie titowskiej w 
Paryżu. Ileż różnych pomiesza- 
nych nici! A wszystkie wiodą 
do jednego kłębka... 


Przede wszystkim 
Peyre — to wysoko 
agent wywiadu amerykańskie- 
go, który organizował wspólnie 


jednak 
ceniony 


z sekretariatem Eisenhowera 
podróż Reversa do Stanów 
Zjednoczonych. Kontrwywiad 
francuski robił w swym czasie 
co mógł, aby nie dopuścić do 
kompromitacji Reversa. Z pro- 
tokółów „firmy konkurencyj- 
nej* — policji politycznej — 
wynika jasno, że wicedyrektor 
kontrwywiadu Fourcaud pod- 
kreślał „delikatną stronę“ ca- 
łej sprawy i wymusił na Peyre 
złożenie nowych zeznań „w ce- 
lu ratowania Reversa jako ge- 
nerała frzneuskiego, posiadają 
cego zaufanie Amerykanów. 
Reversa trzeba obronić przed 
atakami — twierdził — w imię 
powodzenia paktu atlantyckie- 


« 


go”. 

Czyż Queuille nie przyznał 
również, że próbował zdusić ca 
łą sprawę, „aby nie zaszkodzić 
podpisaniu paktu atlantyckie- 
go? 


„Honor“ aferzystów 

Wielu winowajców trzęsąc 
się ze strachu, gwałtownie 
wzywa do zorganizowania re- 
presji przeciwko partii komuni 
stycznej publikującej szczegóły 
afery, i do zjednoczenia wszyst 
kich «z reakcyjnych w jednoli- 
tym „froncie zgnilizny*. Obra- 
żona „cnota“ tych panów spra- 
wia,że znajdują oni patetyczne 
akcenty i głoszą obronę „hono- 
ru narodowego, sztandaru i go- 
spodarki francuskiej“. Jedno- 
cześnie armie policyjne ścigają 
strajkujących robotników wal- 
czących o chleb i manifestan- 
tów domagających się zaprze- 
stania wojny, która przynosi 
wielkie dochody handlarzom 
krwi spod znaku Reversa — 
Masta. 


Lud buntuje się przeciwko 
korupcji i domaga się rządu 
czystych rąk. Lud coraz lepiej 
rozumie, że zgniliznę można os- 
tatecznie usunąć tylko wraz z 
jej źródłem — z systemem im- 
perialistycznym. Jakiś zaniepo 
kojony dziennikarz przypomi- 
nał w tych dniach historię na- 
szyjnika królowej Marii Anto- 
niny, skandaliczną aferę dworu 
królewskiego ujawnioną w prze 
dedniu rewolucji burżuazyjnej 
1789 r. Afera ta narobiła wów- 
czas wielkiego hałasu i przyczy 
niła się do tego, że lud powstał 
do walki. Łańcuch nałożony 
przez Amerykanów na szyję lu 
du francuskiego w 1950 r. jest 
naszyjnikiem innego typu. Ale 
skandaliczna afera jednego zZ 
ogniw tego łańcucha jeszcze 
bardziej roznieci ogień oburze- 
nia mas ludowych, które pod 
wodzą komunistów  wzmogą 
walkę o zdarcie całego łańcu- 
cha, przykuwającego Francję 


Foto war | do obozu wojny. 


kulisami żywych ludzi, jest w 
teatrze lalek problemem tech- 
nicznym pierwszorzędnego zna- 


liwerowi udało się to osiągnąć. 
Głosy brzmią wyraźnie i zro- 
zumiale i mogą być swobodnie 
przyswojone przez młodych 
słuchaczy. Szczególnie dobrze 
wywiązują się ze swego zada- 
nia M. Fijewska i W. Fijew- 
ski, H. Krajewska, St. Czacho- 
rowski, Z. Bułat - Zalewska. 
Dzieci reagują na „12 mie- 
sięcy* żywo i czujnie. Ich wro- 
dzony zmysł realizmu każe im 
brać gorący udział w akcji, 
ostrzegać sierotkę przed niego- 
dziwością macochy i jej cór- 
ki, podbiegać samym do scen- 
ki, 
prawdziwy śnieg i deszcz. Dzie- 


by sprawdzić czy pada 
ci domagają się swoistego rea- 
li mu w bajkach, logiki postę- 
powania i konsekwencji. „l2 
miesięcy“ w „Guliwerze* szanu 
je te potrzeby dziecka: w ra- 


mach baśniowej fabuły akcja 


jest realistyczna i realistyczne" 


są lalki, ich ruchy itp. Bardzo 


słusznie! 
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Przesiedlenie 


Według wiado mości nadeszłych z Linzu, wła. 
dze amerykańskie zamierzają przenieść dom, w 
którym urodził się Hitler do USA. 


GOEBBELS: Jak pan widzi 
patrzeć na tych dżentelmen w. 
Rys. J. SIEMIONOWA, 


(z prasy) 


Fiihrerze, możemy z ufnością 


Kronika kulturalna 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


NOWE OPERY 


Państwowa Opera w Berlinie 
wystąpiła z premierą opery 
Heinricha  Sutermejstra „Die 
schwarce Spinne“ (Czarny pa- 
jąk). Dyryguje Robert Herbert. 

Opera w Dreźnie wystawia 
operę kompszytora Karla Or- 
ffa „Antygoma”, która spotka- 
ła się z życiliwym przyjęciem 
krytyki i ptbliczności, Autor, 
laureat nagrody państwowej, 
został mianowany honorowym 
członkiem Państwowej Opery 
w Dreźnie, 


NOWE WYDAWNICTWA 


Berlińskie wydawnictwo 
„Volk und Welt“ (Ludi 
świat) przygotowuje do wy- 
damia zbiór opowiadań Stepha- 
na Hermlincha „Die Zeit der 
Gemeinsamkeit“, zbiór nowel 
Edwarda Claudiusa i powieść 
Hansa Marchwitzy „Mannes — 
alter", To samo wydawnietwo 
wydało ostatnio jedenaście u- 
tworów postępowych pisarzy o 
światowej sławie a m. in.: Fa- 
diejewa — „Młodą Gwardię", 
Majakowskiego — „Obłok w 
spodniach“ i Pujmanowej — 
„Ludzie na rozdrożu“. 


POWIEŚĆ DLA DZIECI 


Na półkach księgarskich Ber 
lina ukazała się nowa powieść 
dla dzieci Waltera Pollatschka 
„Drei Kinder kommen durch 
die Welt* (Troje dzieci idzie 
przez świat). Autor opowiada 
w niej o różnych krajach i lu 
dach wprowadzając przy tym 
umiejętnie egzotykę i emocjo- 
nującą akcję w ramy realizmu 
i atmosferę współczesności. 


FILM 


W Berlinie wszedł na ekrany 
zrealizowany przez wytwórnię 
DEFA, film reż, Gustawa Wan 


lers“ z życia imteligencji tech: 
nicznej w Demokratycznej Ra 
publice Niemieckiej. Reżysero 
wi, który był jedmocześnie au. 
torem scenariusza, udało się 
stworzyć prawdziwie realistyca 
ny film, którego tematyką są 
stosunki w niemieckich zakła:. 
dach przemysłowych. Film ilu. 
struje sukcesy Ludowej . Kons 
troli, współpracę młodej inteli« 
gencji z robotnikami, walkę 
dwóch światów, starego, przeży 
tego na Zachodzie i nowego 
twórczego we wschodnich Niem 
czech. 

Drugim filmem, który wzbu« 
dził duże zainteresowanie jest 
obraz historyczny z czasów Au 
gusta Mocnego o początkach 
produkcji saskiej porcelany, 
Film nosi tytuł: „Niebieskie 
miecze“, 


CZASOPISMO STUDENCKIĘ 


Akademicka organizacja 
F.D.J. na berlińskim uniwersy« 
tecie im. Humboldta rozpoczęła 
wydawanie nowego dwutygod« 
nika „Audytorium“. 


NA UNIWERSYTECIE 
BERLIŃSKIM 


W bieżącym roku szkolnym 
na Uniwersytecie berlińskim u. 
ruchomiono specjalny wydział 
dla robotników i chłopów, któ- 
rego zadamiem jest przygoto= 
wamie osób, nie posiadających 
matury, do egzaminów dojrza- 
łości i dalszych studiów. Na 
wydziale uczy się w b. roku 
700 uczniów w tym 175 kobiet, 
które przygotowują się głów= 
nie do zawodów: nauczyciela 
skiego, dziennikarskiego, praw. 
niczego i farmaceutycznego, 
Wśród słuchaczy nie brak mło 
dzieży z Niemiec zachodnich, 
gdzie synowie robotników i 
chłopów mają utrudniony 
wstęp do wyższych zakładów 


genheima „Der Auftrag Hog- | naukowych. 


Prace kół Wszechnicy Radiowej 


Ponad 100.000 
Wszechnicy Radiowej bierze 
udział w nauce, należąc do 
7.000 kół samokształceniowych. 
Koła Wszechnicy utrzymują 
stały kontakt z  Komisjami 
Społecznymi Związków Zawo- 
dowych. Otrzymują od nich 
pomoce naukowe, a z Sekreta- 
riatu Wszechnicy — dokładne 
wyjaśnienia i porady. 

Nad poziomem prowadzonych 
zajęć zespołowych czuwają in- 
spekcje, kontrolujące sposób 
prowadzenia samokształcenia i 
udzielające niezbędnych wska- 
zówek metodycznych. W więk- 
szości kół wykłady uzupełnia 
się dodatkowymi informacja- 
mi, 


słuchaczy 


Koła Wszechnicy Radiowej 
urządzają wspólne wycieczki 
do muzeów, instytucji nauko= 
wych, wyświetlają filmy nau- 
kowe, a także zapraszają naue 
kowców na zebrania  repety= 
cyjne. W miastach uniwersy= 
teckich zespołami samokształ= 
ceniowymi opiekują się stu- 
denci, zrzeszeni w ZAMP. Po- 
nadto urządzane są konferen- 
cje i zjazdy aktywistów Wszech 
nicy Radiowej i kierowników 
kół dyskusyjnych, a do wyda- 
wanych przez Wszechnicę 
skryptów, wprowadzono pyta- 
nia kontrolne i egzaminacyjne, 
dotyczące poszczególnych wy- 
kładów. 


Półtinały turnieju szachowego 
o mistrzostwo Polski 


W dmiu 23. II. rozpoczął się 
turniej półfinałowy o mistrzo- 
stwo Polski w Warszawie, W 
turnieju biorą udział (wg. ko- 
lejności losowania): 1) mistrz 
Grynfeld (W-wa), 2) Kru- 
lisch (W-wa), 3) Dziewałtow- 
ski (W-wa), 4) kandydat kpt. 
Litmanowicz (W-wa), 5) Czar- 
nota (Częstochowa), 6) kandy- 
dat Pytlakowski (W-wa), 7) 
Granowski (W-wa), 8 kandy- 
dat Szpotański (W-wa), 9) Zi- 
mecki (Lublin), 10) Czernia- 
kow (Lublicz k. Torunia, 11) 
Izdebski (Częstochowa), 12) 
Skalik (Częstochowa). Trzej 
pierwsi zwycięzcy zdobędą pra 
'wo uczestniczenia w rozgryw- 
kach finałowych, które odbędą 
się na jesieni, wspólnie ze zwy- 
cięzeami pozostałych 3-ch pół- 
finałów. Bez eliminacji, na mo 
cy decyzji 
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Szachowego, grać będą w fina- 
le mistrzowie Plater, Tarnow- 
ski i Arłamowski. 

Rozgrywki warszawskiego 
półfinału odbywają się codzien 
nie w godzinach od 16-ej do 
21- -ej w świetlicy D-cji Wodo- 
ciągów i Kanalizacji, Staryn= 
kiewicza 5, I piętro. 

Po czterech rundach prowa- 
dzi znajdujący się w doskona= 
łej formie mistrz Częstochowy, 
Czarnotą — 4 pkt. przed Gryn 
feldem — 3 i pół pkt., Pytla- 
kowskim — 3 i pół pkt, Na 
dalszych miejscach znajdują 
się: Krulisch 3 pkt., Czernia- 
kow į Izdebski po 2 pkt. kpt. 
Litmanowicz i Granowski po 
1 i pół pkt., Skali, Szpotański 
i Zimecki po 1 pkt., Dziewał- 
towski — 0 pkt. Rozgrywki po- 
trwają do dnia 5 marca. 

(J. Ch.) 


